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K IJR JER  W IL E Ń S K I
N I E Z A L E 2 N Y  DZ IENN IK  D EMOKRATYCZNY

Przemówienie min. skarbu" prof. Zawadzkiego na plenum Sejmu. 
Twórca teatru rewolucyjnego. — Szturmowanie bieguna północnego. 
Wyzysk kobiety na rynku pracy. — Dzieci Mickiewicza.Ml i  iwie:

Sejm rozpaczał debatę budżetowa
WA K& ZAW .A,  f p ą t )  D z i ś  o  g o d z  10 

iii. 20  r o z p o c z ę ł o  sit; pkTW sr . e  w  b i e ż ą c e j  
se s j i  b u d / o l o w e j  | »k‘i i ; i r ne  p o s i o d ac r i i  
■S< j i nu  p o ś w i ę c o n e  p . c r w ^ / . c m t i  a z y t i i n m  
p r o j . k l u  u s t a w y  s k a r b o w e j  w r a z  z p r e  
i i n t i n a r z e m  b u d ż e t o w y  ni n a  r  1 ‘t 3 , v ,% .

W ł a w a c h  r z ą d o w y c h  z a s i e d l i  c z ł o n ­
k o w i e  g a b i n e t u  z. p r e z e s e m  r a d y  m in i-  
■slrów' p r o f .  L e o n e m  K o z ł o w s k i m  n a  ssze- 
1c. P o z a l e m  o b e c n i  b y l i : p r e z e s  N i jwyż -  
■szi-j J / b y  K o n t r o l i  g e n .  d r  J .Rkób K r z e  
m i c i i s k i .  p,it;rwiszy p r e z e s  \  T.A. H e l  
c z y ń s k i .  p o d s e k r e t a r z e  s i a n u ,  s e n a t o r o ­
w ie  o r a z  w yżs i  u r z ę d n i c y  po  s z c z e g ó l ­
ny cl i  r e s o r t ó w  p a ń s t w o w y c h .  tA i s low ie  
p r z y b y l i  b a r d z o  l i c zn ie .  W pierwsz .yoib  
ł a w a c h  Ii 1 i\A R usi ł jdH p r e z e s  p ł k . Ś ł a  
Wek ,  b y l i  p r e m  jt r o w i e  ł * r y s t o r  i J a n u s z  
• I r d r z e j e w i e z .  \Y l o ż a c h  d z i e n n i k a r s k i c h  
z j a w . l i  .się p r z e d s t a w i c i e l e  p r a s y  k r a j o ­
w e j  i z a g r a n i c z n e j .  \ a  g a l e r j i  l i c / n a  p u  
I n i c z n o ś ć

O b r a d y  o t w o i / \ ł  m a ' i s z n ł e k  Ś w i ł a i -
*k i . Po z a ł a t w i e n i u  s-zeregu s p r a w  t e r ­
m a l n y c h  o b e c n i  p r z e z  p o w i a n i e  uczc i l i  
p a m i ę ć  z m a r ł y c h  p o s ł ó w  m  in.  i .  p.  
gen .  I ł r o n i s ł a w a  P i e r a c k i i  go .  Ś l u b o w  a ­
n i e  z ł o ż y ł  po s .  \ [  i r j a n  ( h c e i ń s k i .

N a s t ę p n i e  i zba  p r z y s t ą p i ł a  d o  p i e r w ­
s z e g o  c / y t a n i a  p r o j e k t u  -u s t aw y  s Ja tTłe*  
W’e j  w r a z  z p r o l . m m a r / e m  b u d ż e t o w y m  
P o c z e m  p. m a r s z a ł e k  ś w i ł a i s k i  u d z i e l i ł  
g ł o s u  m m .  d r .  Z a w a d z k i e m u ,  k t ó r y  w y ­
g ło s i ł  p r z e m ó w  it n i e  ( D o d a j e m y  j e  a a  
m u  m  m i e j s c u ) .

I’i> przemówieniu min. Zawadzkiego zalirał 
glos poseł Kybnrski. Mówoa iisioMiiikowii je się 
kryty. /ni i  do pol i t \ki  gos]H>daTt/.ej rzmlu, pole 
■ni/.ujlp' z przemówieniem, min. Zawadzkiego 
\nalizuji)e obcinżenie j oda tkowt . Rybarski wy- 
powiada pogląd, że nie pozostaje ono w sto-sun 
kn do sity gos|jadare/.ej państwa i żi eiężnrs 
publiczne rosną ko. ..leni gospinta. siw a społecz­
nego.

W ziikonczenin swoir.li wywcwlow Krytykuje 
polityk^ wewnętrzna rzijdii, n.skarżaęjijc. -się m. 
in. na postępowa.uu władz w stosunku do oho 
zu narodowego i na aresztowania przeprowadza 
He w tym obozie.

Następny mówca.  prezes klidm stronnictwu 
ludowego, poseł Itóg. domaga się przyjścia z po 
mocij drntm.‘iiin rolnictwu, przyjmu jijc z zado 
woleniem ustęp przomówionia premjera koz- 
lowsKiego, ż.' drobije i średnie rolnictwa mus/.;) 
ziuileżu odpowiednie warunki  prac \  Apeluje, 
al)v przy akcji pomory ' rolnictwu wzięto pod 
uwagę przywrócenie opłacalności gospodarstw 
rolnych i zmniejszenie rozpiętości cen

C o p rzem ów ien iu  posła Róga zab ra t  glos 
p rzedslawiei. ' !  , ,Polskie j  Par t j i  Socjn lis lye/.nej“ 
poseł Żuław <ki. k tórego przemów ienie spo tka ło  

ę rzęs tem i |,.i>'!estunii na lawaeli  RliWR.
Po p rz e rw ie  w da lszym  eiagu dyskus j i  nad 

rxposć  m in is t ra  skarlni Z- waitzkiego z a lu a t  glos

poseł  Lewicki i l 'M )O i ,  k tó ry  zaji |ł  k ry tyczne  
s lanow isko  wobec u s lo m iik o w an in  się włtulz do  
ukniinsk ie l i  zagadnień  na rodowościow  y cli. Mów 
ea z uznan iem  p rz y jm u je  zapowiedz, m in is t ra  
o.,wiaty u lw orzęn ia  l iceum roln iczego z u k ia iń  
skini językiem  w y kł idowyin. pri>szi|c u jak 11:1 j

i c . L Ł t .  k j u  u / ^ A ó i v .  t s . u k E S P .  Z  U' A R S Z A  w  )t.

SL*lSACYJM Z SALI OBRAD
Zastrzeżenie pos. Róga

W  p r / e m ó w i o n i n  p o d c z a s  d e b a t y  
b u d ż e to w e j  w Sejm ie pos. Róg zastrzegł 
się m. in. przeciwko dom niem aniom , ja­
koby istniał miedzy ludowcam i a rz; 
dem jakikolwii kh:|b/. układ. D om ni em a

nia te bowi em  zrodz iły się na  pods t aw ie  
t ak tu  za s tosow ania  .minesl j i  do l u d o w ­
ców. niewy sy lania ludowców do Kere/y 
Kar tusk ie j  i spo wod u mi tm ow ani a  2-ch 
ludowców do rządu.

Incydent wywołany przez pos. Żuławskiego
W końcu m ow y pos. Ż uław skiego (PPS) m ó  

wca ten w yraził pogląd, że  uw aża za wielki) iron  
ję losu, ze ien ezłew iek . który bronił legjuuistuw  
( skarżonych o  zbrodnię stanu w Austrjji jost 
dziś skazany i pozbuw iony aiiinesiji. a człowiek  
który zasiadał w sadzie i podjął się  m isji sa ­
dzenia lyeb legjcn isłow  jest łiiieen ie  dygn ita­
rzem P ow stała w ów czas w ielka wrzawa na ła ­
wach RBWIŁ

POS. KLUSZCZYŃSKI: .ja byłem  w ów czas  
podsadnym , kiedy pan siedzia ł w w ojsku austr  
jarkieni i lironil ojczyzny  austrjackicj.

POS. ŻUŁAWSKI: To był gen. krzcm ieiisk i. 
POS. KLESZCZYŃSKI: lego  zasługa jost. że 

żyją ów cześn i pndsiińni et ja żyję.

FOS. ŻUŁAWSKI: P ow iedziałem  tylko, że
podjął się  m isji sadzenia.

POS. KIJESZtiZY.ISTvl: Pan jest łajdakiem !
GLOSY: —  Odszczekać! Co za łajdacka m o­

wa!
MARSZ. SW1TALSKI: Panie pośle K leszczyń  

ski. przyw ołuję pana do porządku.
W ogólnej w rzaw ie p. m arszałek w zyw a pos. 

Żuławskiego, by kończył sw oje  przem ów ienie, 
gdyż upłynni już czas.

Pos, Żuławski usiłuje coś m ówić, m arszałek  
po raz drugi przyv o łujc go do zakończenia m o­
wy ktori) pos. Żutawiki zakończył zarziilem  an­
ty państw ow ości pod adresem  lElokii Itezp.

Zmianę rządu w Litwie ?
RYGA. (Pat). Donoszą z Kowna: W 

l itewskich kołach politycznych coraz u- 
porezywiej powtarzają sic  pogłoski o 
zm ianach w gabinecie litewskim.

Przeilcwszystkiem miałby ustąpić do 
lyclicza.sowy prem ier Tiibelis, który w  
ostatnich czasach stale zapada na ziirn

w Ul.
Jako kandydatów na jego miejsce  

v.yniieniają obecnego burmistrza mia  
sta Kowna Mcrkisa i ministra sprawied  
liwn.sci yv obecnym gabinecie .Szylingasa 
Nprawa ta ma wyjaśnię  się w najliłiż 
szyin czasie.

Premjer Gombtis w Rzymie
R Z l M .  (DAT). —  Dremjer węgierski  

G ó m bó ,  uda ł  się o godz. 11 do pa łaeu 
weneckiego  na 2 godz inną  konferenc ję 
z Mussol in im a  po lem posels two węgier

Otwarcie wystawy sztuki belgijsniej

W uli n iedziele  ,)>. P rezy d en t  ltzplitej  doKon.d u lw im k i  v <u Umarli In s ty tu tu  P ro p a g a n d y  
.sz-luki wystawy p. I. „Sto lat sztuki b e lg i jsk ie j“ . Na zdjęciu Pan  Prezydent  Hzplilej w to w a ­
rzystw ie  m in is t ró w  l łecka i .lędrze jewiczfl oraz  -p(Ota belg i jsk iego tur. D re ignon  l]iierws-zy 

z prawsij) i jego m ałżonki na chwilę  przed  j irzeeięriem  v\s|ęgi.

skie wyda ło  obiad na cześć Gómbó.sa 
Rozmowo dw óch k ie rowników r z ą ­

dów mia ła  do tyczyć  s to sunków  włosko -— 
węgierskich z punki  u widzenia  r o ko w ań 
toczących  się pom ię dz y  W ł o c h a m i  i 
Fra nc ja  jak  również roz .na lrywano skuł  
ki jakie pociągnęłoby ewentua lno  zbliżę 
nu Włoc h  do NT. Enlonly.  Gómbós ro z ­
stał się z Mussol inim w serdecznym na 
stroju.  Z“ s t rony  włoskiej  nie udzielono 
bliższych in tor ma cy j

Kronika telegraficzna
DZIIaS ŻAŁOBY H IT L ER  OWĆÓ \Y. —

Vm*lki<*lH*r Beobuclilcr*' ogłasza  rozkaz  mini- 
sl.ro I Igsm myśl  k lórogo d z irń  0 l is topada  ma 
być obchodzony  w całych N iemczech j a k o  dzień 
żałoby pa r t j i  n a ro d o w o  —  socja l is tycznych .

—  BEZROBOTNI W  AN0L.IL W  dniu ‘22
p aźdz ie rn ika  l ic /ba  bezr-obnłnyeli w  An^lji wy 
nosiła 2 .119 lys. osób czyli o  przeszło  lys. 
więcej niż w miositicu poprzedn im .

WYROKI ŚMILRCil. I>rezydenl Republik i  
i i isz jjańskie j za tw ierdz i ł  dwa wyrok i  Śmierci 
w ydm ie  na powstańców. W  pozosta łych  21 wy 
p a d k ac h  k a ra  śmierci z am ien io n a  z oblała na do 
żywo!nie  c iężkie  rol>oly.

— >M \.  T ITU LESC I/  j t /G O S L A W JI .  —
R um uński  m in. s j t raw  za<gr. TMulescu p o w ra ca  
jac  w A nkary  przybył  w czora j  do Sotji.

szybszo z rea l izo w an ie  Ityj zapowiedzi .  Przeciw 
slawia  sic  obozom  odosobn ien ia  i wreszcie  p o  
o m ów ien iu  wysiapÓMiia mini.slra w (lenawit* 
w sp ra w ie  f jenerałizacji  l r ak !a ło w  m niejszościo 
wych, zapow iada  że k lub  jef»o w da lszym  ciągli 
b id z ie  d o m ag a ł  się zw iększen ia  sw obód lu d n o ­
ści u k ra iń sk ie j  w ra m a ch  państw a  polskiego.

Naslę-piiie mówca poseł T em p k a  (Ch. I).| i 
I a i is tyn iak  (NPR) om ówili  ogólny .sytuację p o ­
lityczną, p o d d a jąc  k ry ły c -  posunięc ia  rzątln. za 
r ó w n o  w dziedzin ie  polityki  wew nętrzne j  jak i 
zngYnnir/ncj.

P rzem aw ia ł  d a le j  poseł >liehałkiewi(*z i Sir 
Agrarne),  k tó ry  zaznaczył,  że d o ty ch czaso w e  sta 
nnwisko  nagetyw ne wsi woj»cc p o czy n ań  rządu  
ulega coraz  ha rdz ie j  /m ia n ie .  Brak obozu lud o 
w eg o w wieksz iści r ządow ej  s ta ło  się, zdan iem  
mówcy, ź ród łem  w i< hi p rzy k ry c h  koosekw en-  
c \  j w życiu gnspoda rczem  wsi. W ejśc ie  w kon 
takt obozu ludowego  z c zy n n ik am i  w spó łp raco  
jącym i z rządem  jest w a ru n k iem  p o p ra w y  s y ­
tuac j i  ludności  wiejskiej .

Na wniosek posła S ta r  żaka  (RBW2R lisię
m ów eó w z a m k n i ęl o .

Poseł [ li i: 11 w im ien iu  klulm żydowskiego wy 
s lępu je  pry.eeiw*k«» ło ry to w an iu  wsi na  szkodę 
m ia s t  i dopatruje* się w tein nas taw ien ia  an-tyży 
dowskiego.

Poseł Kran/, w imieniu k lubu  n iem ieck iego  
w yraża  gotowość pc-parcia wszelkich poczyniań  
rządu w kit*nvnku zwalczan ia  bezrobocia .  P o ro  
zum ien ie  między Polska, a NiemcGini wyw oła ło  
w śród  Niemców w Polsce n a jw ięk sze  zadow olę  
nie. Mówca m a szczerą  nadzieję ,  że lak energi 
cznie  z a p o e zą tk o w a ny przez m arsza łk a  !*iłvud- 
skiego i kanclerza  Hitlera  kierunek* po liI>• ki *po 
ro znm iew aw czej  d o p ro w ad z i  do  sta łych  serdecz 
nych s to su n k ó w  m iędzy posk im  a in en n eck im  
narodem . Wszy.slkiemi siłami będziem y s tarali  
się p rzyczyn ić  do  osiągnięcia tego celu, co w 
wysok ie j  m ie rze  zabezpieczy pokó j  w L u m p ie .  
P rzech o d ząc  do zagadnień  m nie jszośc iow ych ,  
mówca w y raża  p rzek o n an ie ,  że decyzja  rząd u  
polskiego w sp raw ie  t rak  tał u m nie jszośc iow ego 
nie jesl sk ie ro w an a  p rzec iw ko in te reso m  m nie j  
szóści. Po wołu je się na w zorow e  rozw iązan ie  z a ­
gadnień  m nie jszośc iow ych  w a r ty k u łac h  konsty  
tucji  i o czeku je  ich u rzeczy wisi nienia  w przepi ' 
sach w ykonaw czych .

Poseł L ad y ksi (I kr. Socj.  Ibid.) o s t ro  a takuje ' 
po liłykę  rządu  s to su n k u  do  1 'kra ińców.

IłOiseł Jarem i cz (KI. Biał.) odnosi się k r y ty ­
cznie  do po lityk i  rządu  w s losunku  do mnie jszo  
sci n a ro d o w y ch .

Po p rzem ó w ien iu  posła Rosenberga (Kr. Ko­
m unis tyczna) ,  z ab ra ł  głos |mseł ks. SzydeKki, 
k tó ry  n aw iązu jąc  do polityki zag ran icznej ; ’* 
s tw ie rdz i ł  wzrost a u to ry te tu  Polski.  W y ra ż a  za  
dr 'w olen ie  z w ys tąp ien ia  m in is t ra  Becka w  Ge­
newie  i podkreś la ,  że sojusz  nasz z Krancją  jes t  
k am ien iem  węgielnym  bezp ieczeńs tw a i p o k o ju  
w Kuropie .

$ $ *

P rzem ów ienie generalnego referenta budżetu 
państw < w ego w Sejm ie p. posła MIEDZIŃSKIE- 
GO otrzym aliśm y b. późno i zaledw ie początek, 
przeto um ieścim y je  w ca łości w (ulrzejiraym  
num erze. (REI)).

Z Sjomu

btiya Palml, premjer  Siamni.
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I  ilce o refortne ta l i i  we fonii
Ministrowie radykalni zamierzają podać się do dymisji

Wyjazd ambasadorów Polski

PARYŻ, (Pat), Dzisiejsze pos iedzenie  
r a d y  m in is t r ó w  m a  duża  znaczenie  po l i ­
tyczna.  O m a w i a n o  p ra w ic  wafacznia  sta 
UOwLsko p rzed s t aw i ł  iali p.irtji  ra d y k a ł  
ne j  i r a d y k a l n o  ■ soc ja l i s tyczne j  wobec  
w n io s k u  o prowi ,  o r j m n  budż e to w e  na 
1 k w a r t a ł  19.’k> r., p r z e d s t a w i o n e g o  prz* / 
'prcmje.ro Doi imergueki .

Her r io l  nu  u k r y w a ł  p rz e d  kolebami 
z gab ine tu .  ze jago koledzy pa r ty jn i  nić 
c h c ą  się zgodzie na p r o c e d u r y  p ro p o n o -  
w a n ą  p rz e z  p r e m j e r a ,  gdyż  prze sądza ło  
b y  to zgóry iali s t a n o w is k o  w s p ra w ie  re 
f o r m y  p a ń s tw a  i um oż l iw i ło by  roywia 
zan ie  izby w raz ie  n i ep o m y śl n eg o  dla 
M B B  n  I M O M M M M B M — — ■

p r e m j e r a  D o u i r u r g u e ‘a w yn ik u  g łoso­
wania

Wsku tek  tych oświadczeń  min is i ra  
J le r r io la  prein jer Doi imergue  z a p y ta ł  go 
czy p o w i n n o  to po c i ąg ną ł  za sobą w kon 
se kw encj i  n a t y c h m i a s t o w ą  d \  misję «• 
m in is t r ó w  radyłen inych W celu naradza 
nia się nad  sy tu ac ją  w len sposób  wyi- 
worzoną .  m i n i s t e r  Her r io l  /  m in is t r a m i  
r a d y k a l n y m i  udał  się do przy ległego sa ­
lonu.  gdzie n a r a d z a n o  się przeszło poi 
godzony. W końcu  w sku tek  na le gań  m i ­
n is t ra  M a r c l n i n d e a u  i m in is t ra  Laya lu 
ł l e r r io t  zgodził  się odroczyć  swo ją  d.r- 
cyz ję  do przyszłego  po s ie dz em a  r a d y

Książe WalJI

Federacja republikańska 
za reformę

PĄl tyŹ, (PAT).  Rada n a rodo w a  
terlei ae ji repub l ikańskie j  pod p r ze w od ni ­
c twem minis t ra  Marina powzięła ucliwa 
łę że prawii  owe grup y  pa r la m ent  a rna  
w inny  głodować za pro j ek tem Doumer-  
g u e ‘a re fo rmy us t ro ju  państwowego.

,,Młodzi narodowcy" 
buntują się

Wydulenit* z organi/Mcji spkcji m łodych Sir, 
Nn m ilow ego  do lychczusow ego  jej k ie ro w n ik a  ji. 
Maia.lyit.skiegt» w raz  z jego  p rzy jac ió łm i  po l i ­
tycznym i wyw oła ło  o s t re  w y s tąp ien ie  p. Mala- 
tyńsk iego .  P ism o  »1 ej g ru p y  .JUbdula po tęp i ło  
m etody  p racy  endecji  o raz  .stwierdziło o s t a ­
teczne z e rw an ie  do  łycho/iksowego k ierow nic tw u  
sekc ji  m łodych  7 end ec ją  o raz  p rzy s tąp ien ie  do 
Zw iązku  Młodych N arodow ców .  Tę  k łó tn ię  w 
rodz in ie  endeck ie j  m oźm iby p o zo s taw ić  sam ej  
rodzinie.  \łii ona jednak  głębsze znaczenie ,  co 
warto  podkreśl ić .

P r / e /  pow o łan ie  w swoim czasie do  życia 
przez  K om ana  D m ow skiego  t. /w .  Obozu  W ie l ­
kiej  Polski  e n d ec ja  us i łow ała  pow iększyć  swój 
s’lan p osiadan ia ,  k tó ry  w star.s/eni sp o łeczeń ­
stw ie  d o szed ł  już do  nasycenia ,  i sys tem atyczn ie  
się zmniejsza .  P la n  o d ro d zen ia  s t ro n n ic tw a  s p a ­
lił na panew ce ,  Gorętsze  t e m p e ra m e n ty  pośród  
m łodzieży  (taty się p o c zą tk o w o  wziąć na m e ­
tody walki  czynnej*4, (idy '.się jednak  sp o s trz e ­
żono. że walka ta polega jed y n ie  na c z y n n o ­
śc iach p i łk a r s k i c h  w u n iw e rsy te tac h  i n a  ż y ­
d o w sk ich  u l iczkach ,  a  s t ro n y  tw órcze j,  b u d u ­
jącej p o p ro s tu  nie pos iad a ,  z aczę to  o d ry w a ć  się 
tut m en to ró w  endeck ich .  W śró d  inhtdyoh mlby- 
wa się więc  roz łam  za roz łam em , a sekcja  mh> 
dych  Str. N a ro d o w eg o  w p a d a  w komipletny m a ­
razm, bo  w istocie rzeczy nie wie co robić  
i robić  nic jej zresztą n ie  pozw ala ją .

Młodzież, k tó ra  d o ty c h c z a s  tut w ta rza ła  e n d e ­
cję  zan lan iem ,  odchodzi  od endecji ,  gdy s tw ie r ­
dziła. że in sp i rac je  p a sk a rsk ie  nie m ają  nic 
w spólnego  z p a t r io ty z m e m  ani z d o b rze  p o ­
ję tym  ruch em  n a ro d o w y m .

Młodzież ta p oszuku je  w łasnych  dróg, T ak h y  
się dały okreś l ić  n a s t ro je ,  p a n u ją c e  w je j  zde­
z o rg an izo w an y ch  i zd ezo r jen to w an y ch  s /e re  
jjur-h.

Wzdłuż j wszerz Polski
-OBBUDOW A ZNISZCZONYCH TŁUC NÓW 

POWODZIOWYCH. Nić te ren ie  woj. k r a k o w ­
skiego na  d ro g ach  p ań s tw o w y ch  i sam orządo-  
wycti o d b u d o w a n o  ca łkow ic ie  95 km. d róg ,  po- 
zatem  n a p r a w io n o  n a w ie rz e tm ię  na  długości iMIti 
km.,  w y b u d o w an o  n o w y ch  mostów 6.500 111. b., 
o raz  o d b u d o w a n o  częściowo 15000 m. h. mostów 
zniszczonych .  Z tego 3.000 m. h. m o s tó w  o d dano  
już  do  u ży tku  pirhlicznegf).

—  ZJAZD NAUCZYCIELI SZKÓD ZAWODO­
WYCH. \V\ n iedz ie lę  o d b y ł  s ię  w W arszaw ie  
w lokalu  Szkoły H a n d lo w ej  Hoesłera zw ycza jny  
w a ln y  z jazd  de legatów  S to w arzy szen ia  .Nauczy­
cieli Szk ó ł  zaw o d o w y ch  z ca łe j  Polski.  Na z jazd 
p rzyby ło  1 10 de legatów . W  czasie  o b ra d  p rzę­
dy sk a to w a  110 u s t ró j  szkó ł  zaw odow ych  i «>:ii«>- 
w iono  w ytyczne  pro-gramowe dla g im n a z jó w  z a ­
w odow ych.

Z jazd  p r z y ją ł  szereg  wniosków’, zm ie rza ją  
cyeh do u sp ra w n ien ia  p racy  w szko ln ic tw ie  za- 
w odow em , p ozalem  p rz y ję to  poszczególne  w n i a  
ski p rz e d y sk u to w a n e  \y sekc jach .  Z jazd pozatem  
w y s u n ą ł  szereg  postulatów',  do tyeh czący ch  poło 
żenią  ma-Ierjaluego nauczycie li  szkół .społecz­
n ych  i p r y w a tn y c h  1

W  w y n ik u  w y b o ró w  do z a rz ą d u  głównegt 
weszli j a k o  p rezes  inż. Kuczyński,  j a k o  cz łonku  
wic: inż. Czerw ińsk i,  dyr.  Kocot,  p a n ie :  B a r to ­
sikowi™, Miklaszyc, O such ó w n a ,  proi*. B ieńka  
i ustom kh»rka Ib>l>r*nk iew icz .

— KIGULAL.IA KZKK NA ŚLĄSKU. Na te ­
ren ie wojt*M. śląsk iego  w ydano dotąd na regu­
lację  rzek śląsk ich  ponad 13.000 000 P onie­
waż uregulow ano rzekł na przestrzeni 76 kim  
przeto na 1 klin. uregulow anych brzegów' w y ­
pada przeciętn ie 172.060 zł. kosztów .

Przy pracach regulacyjnych zajętych jesl 
obecn ie  oko ło  2.000 robotników . M. in. prowu 
dzim e są in tensyw ne prace regulacyjne na 
Prze m szy p«d M ysłowicam i. Roboty regulacyjne  
oko ło  Przem szy kosztow ać będą oko ło  800.000 
zł. Prócz tego prace regulacyjne prow adzone  
są na brzegach W isły pod Skoczow em  i Ustro­
niem  ok o ło  rzeki Binłki i Rrenicy na Śląsku  
(Mesz. Prace około  regu lacji W isły w r. b. pro­
wadzone są  bardzo intensyw nie w edług najn ow ­
szego  system u .

(]ułk<;witu regulacja rzek na terenie ślą sk ie ­
go w ojew ództw a pochłon ie jeszcze o k o ło  10 iniłj. 
zł. i ukończona będzie dop iero za 5 d o  7 lat.

ROZBIÓRKA STATKÓW NA SZMK1M 
W GDYNI. •Centrala zak u p ó w  z łom u po lsk ich  
hu t  że laznych  zo rg an izo w ała  w stoczni g d y ń ­
sk ie j  ro z b ió rk ę  s ta ry c h  s ta tk ó w  n a  złom. W  tym 
cciii p rzy b y ł  do  Gdyni s ta tek  „Diwteir*. W r 
ul). Po lska  im p o r to w a ła  H20.809 to n n  złomu. 
In ic ja ty w a  c en tra l i  z ak u p ó w  z łom u z a p o c zą tk o ­
wali) w ięc  p o w a żn ą  dz iedzinę  p ra cy  w  porc ie  

-gdyńsk im , k tó ra  n iew ątp l iw ie  da ro b o tn ik o m  poi 
'-skini zarobek ,  pozosta jący  p rzed tem  zagran icą .

(Mmy z łom u n a  r y n k u  św ia to w y m  w y k a zu ją ,  
iż n aogó ł  ko rz y s tn ie jsze  jest n a b y w an ie  go to ­
wego złomu, niż r o z b ió rk a  s t a tk ó w  n a  te ren ie  
Gdyni. P o m im o  to, c en t ra la  z a k u p ó w  z łom u s ta ­
nę ła  na  g runc ie  in te resó w  spo łeczn o -g o sp o d a r­
czych  i u ru c h o m i ła  ciecie s ta tk ó w  na m ie jscu .

Od Wydawnictwa
W dniu 2 0  września 1 0 2 4  r. ukazało się rozporządzenie, moc ą którfcgo [M in  

ta w prowadziła NOW Y RLZPŁATNY DLA WYSYŁAI ĄCYCfcł, SPOSÓB P15ZI 
SY LASSA IMINIIjDZY 1 )0  ADMINISTRACJI DZILNNiKÓYY I CZASOPISM.

Na tnou$ tego rozporządzenia przesyłać można pml adresem adniinistra  
cyj dzienników  i ezasopisin uaJ< znosei za prenum eratę i wszelk ie  inne należno.ś 
ei (za drobne ogłoszenia, za pojedyncze tgztanpiartle i t. p.) nieprzekraezająee  
kwoty lii zł.

SPŁŁJALNLMI 1'RZLk AZAMI ROZRACHLNKOWKMI.
Od sum przesyłanych w ydaw nie  tw om  przy ponioey przekazów rozra 

ciiuiikowych
WYSYŁAJĄCY PIENIĄDZL NIC PONOSZĄ ŻADNYCH OPŁAT.

Przekazy rozrachunków*1 (kolor błękitny) są do nabyeia w cenit 1 gr. za 
sztukę yve wszystkieli urzędach poeztowyeli.

‘Naszym  P. P. Prenumeratorom dołączym y do najbliższego n-ru „Kurjera".

l u i i r s t r ó w ,  k tó re  odbędz ie  się we  c z w a r ­
tek, o godz .lO-cj  p r z e d  po łu dn ie m .

Pr z e d  e z w n r t k o w e m  pos iedzeni  ;ni ra 
d \  m in i s t r ó w  gr u p a  r a d y k a l n a  będz ie  
mogła  ustal ić swcćjt- ■stanowisko wobec 
p r o b le m u  budże tow ego,  a z d rugie j  s t r o ­
ny uczyni  to ró wni eż  ko mi s ja  f i nanso wa 
T a k  więc we czwar t ek  rz |d będzie  mia ł  
również  w r ęku  wsze lko  niezbędni- in ­
fo rm a c je .  co umoż l iwi  powzięc ie  o s t a ­
tecznej  decyzj .

le.śli m i n i s t e r  Hc-rriot będz ie  t rwał  vv 
swoim z a m ia rz e  p o d a n ia  się do dymis j i ,  
w yd a je  się rzeczą 'niewątpl iwą,  że p r e m ­
ier D o u m e r g u e  złoży bez/ .włócznie d \  
misję  ca łego  ganine tn  na ręe-i republ iki .  
Ze względu na po w ag ę  sj tuac j i  i>ę<l i 
jedna-k niew'i|l|>]:w-i(i czyn ion e  prół iy w 

celu znalez ien ia  takiego  roz w ią zan ia ,  k 'ó  
re Limożi 'witohy konts  lu o w an ie  rpzej  
mu.

W  niedzie lę  w y je ch a ł  do  L o n d y n u  n o w o m ian o -  
w any  ajniJmsutbir l^d sk i  p rzy  k ró lu  W. B ry lan j i  
p. L d w a rd  Kaczyński. T ym  sa m y m  poc iąg iem  
w y jech a ł  d o  Kerl ina  a m b a s a d o r  L ipski.  Na z d ję ­
ciu -  nmbaisadorzy R aczy ń sk i  (z lewej) i L ipski 
w towarzystwu* wicem in. Rogera  Kaczyńskiego 
b r a ła  a m b a sa d o ra  na dw orcu  w arszaw sk im .

Gdy k s iążę  W utj i  w izy to w ał  w W in d s o r  w o jskow e  ku rsy  d la  s łu ch aczy  w yższych  szkó ł  — sp a d ł  
u lew n y  deszcz.  Książę W al j i  nie m y ś ląc  d ługo  o tw o rzy ł  p a raso l  i p r z em asze ro w a ł  p rzed  t ro n  
Jem w y p rężo n y ch  żo łn ie rzy  Można w ą tp ić  czy b y l i 1 o*ni zachw ycen i  zniewieściało .ścią  sw ego

liaytęey t ro n u .

Min. Benesz o stosunkach
Czechosłowacji z Polską

PRAŁA.  (Pat) Min is te r  sp r a w  zagra  
n i e m y c h  R en es /  wy,gh).-;it dziś  w partii  
m e n r i e  p r z e m ó w ie n ie  o po t i tyce  zagran i  
c z i k  j.

Yj m. pr/< e lmdząc  do o m ó w ie n ia  sto 
-.unków z Polską  m in is te r  Benesz oś ­
w ia d c z y ł

Miedze  ( . zechos łowaej t (  a Polska, t rwa 
s ta n  wzajemni  j rezerwy politycznej. Ro- 
żn-iee. j a k ie  wyn ik ły  ubiegłej  w i ń m y  mię  
dzy  obu pa ń s t w a m i ,  j ako takie zostały 
ok re ś lo ne  j i r /ez  rząd  polski ,  [mdkreś ło-  
na  zosta ła  n a to m ia s t  różn ica  ))oglądó.v

George Froge

Jił^k pctMlawaliśmy onegflnj we F ra n c j i  został  
skazan y  za szpiegostw o na ♦> lat  w ięzienia  b. 
uezesin ik  walk jmd Yerchini George Froge. — 
Na i lus trac ji  F roge  (na p rawo) rozm aw ia  na 
sali sądow ej  ze swym a d w o k a te m  Ja n e m  Ka­

rolem  Legrand .

na n i ek t ó re  w ażne  zaga dni en ia  ogólny) 
pol i tyki  eu rope jsk ie j .  Świadczą  o tern 
obecny  s tan  s t o su n k ó w  polsko  - . f r a n c u ­
skich.  od powi ed z  po ls ka  w sp raw ie  pa 
k lu  w-scliodniego. wizyta  [n e m j e r a  G o n i • 
bosa w W arsz aw ie ,  s to su nk i  Polsk i  /  M. 
l .n te n t  i. da l szy  ciąg a tr tyezeskiej  k a m  
p.mji  części prus> polskie j  i inne  je s z ­
cze s p r a w y  o c h a r a k t e rz e  f o r m a l n y m  i 
rzeczOwrm,  nad  k tó rc m i  na ra z i ć  nie 
h z e b a  się rozwodzi .

D obr ze  jest że rzeczywi s ty  s tan  uslo 
sunkow u. la sn  Po l ,h i  do C.zecboałow a- 
ojl wy jaśnia się p r z e /  po s t ę p u ją c e  pre 
ryzow anie  polityki poł&kiej. .lesl to lep 
sze ,ii; p o z o s ta w a n ie  w O.iópfwnoSka eo 
do e l ia ra k t e ru  tych  Mosunkow Musimv 
je jt“dnak>e  uw ażać  nic za przejściową  
taktykę, ale za ważne i trwałe fakty po  
lityczne i liczy ć się z niemi  spo ko jn ie  z a ­
ró w n o  obecnie  jak  i na przysz łość  W y ­
pływa z lego dla nas pe w n a  n iewygoda ,  
ale rów nocześn ie  także  wie lk ie  kor /c śc i .  
Naszym o b o w ią zk ie m  jest w y z y s k a n i 1 
ich. Nie b ę d z ie im  przechodzi l i  do po  
rząd ku  ani  nad  jedną  an i  na d  dr u g ą  
s p r a w ą  W ydarzenia te należy w przysz , 
losei wziąć  p o d  uw agę  w na.szem p o s tę ­
p o w a n iu  p o lity c z n e j . Nie należw prze- 
dewszys lka-m zarzucać Polsce, ani też 
po tęp iać ,  że prow-adzi po l i tykę  swoich 
in te resów tak. tak je ro zumie .  T m y  lak 
cz yn im y i lak bę d z ie m y  cz n u  nie u k ry  
wa jąc j ) r / \  bun naszycli  celftw i planów,  
k tóre  nie były i nic są skierowane prze 
ciw Polsce, k tó re  je d n a k ż e  chcą  z d e c y ­
dowan ie  i l .onsekwu Mnie  b r o n i ć  ż y w o t ­
nych  in te re só w i godnośc i  naszego  p a ń ­
stwa w zgodzie z ogólnemi  in te re sam i  
pokoju  europej- ikiego.

— o()o—

Giełda warszawska
\Vl\RSZ \YVA. (PA D  — berlin  314 tS — 
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Na zdrowych podstawach
Sytuacja gospodarcza w ś . nietle budżetu

P rzemówienie min. Skarbu, prof. Zawadzkiego, na plenum Sejmu

Min. W ła d y s ław  Z:nva<izki

Poprawa sytuacji 
w ciągu roku ub.

Kiedy rok  tomu m i a ł i m  zaszczyt  
p r z e d s t a w ić  tej wysok ie j  Izbie p r i l im i -  
uarz b u d ż e to w y  na  rok b i iżący ,  zwróci-  
t em uwiigi; n a  b a rd z o  d on i°s łą  zmianę, 
k t ó r a  wła śn i e  d o k o n y w a ł a  sit; wówczas  
w linji ro zw o jo w e j  nasze j  go sp od a rk i  
i t in a n s ó w  Mian.  spadek dorhodow,  
trwający od końea 1930 r. ustał, liył na- 
ówozas i powol i  l e l ę p o w a ł  mie jsca  lek

ko  z a zna cz a ją ce j  sio zwyżce  w s tosunku 
do d o c h o d ó w  roku  poprzedza jącego .  
Nnalogiczne z j awisko  można  było zaob- 
■ e rw o w a e  i w innyc h  dz iedz inach .  W y ­
ra z i łe m  wóweza.-> zdanie,  że

DOSZLIŚMY 1)0  IMIWNL.I 
STABlLIZAL.il 

na poz io mie  nies te ty  Jiardzo ni. kim. 
s tabi l izacj i  j ed nak  klór-a po zw a la  my 
ślee o stopniowej, acz bardzo powolnej,  
ale pewnej poprawie.

Przebieg w y p a d k ó w  w ci;|gu roku,  
k tóry  up ły ną ł  od owego j i rzcmówienia ,  
po twierdz i!  ca łkowic ie  moje  przy jmsz-  
ezenie.  D°ehody państwa nie wykazały  
juz zniżek w stosunku do roku poprzed  
niego.

Polepszenie  d a je  się odczuć  n ie ly lkn  
v dziedz inie  czysto sk a r l m w e j  Wspftt 
ezynnik produkcji przem ysłowej wzrósł 
z 58.X we wrześn iu  r. z. na Oli.*.) we w r z e ­
śniu r. b., a w po szczególnych  miesi;) 
each  był  s tale o ki lka a czasam i  kilka 
naście p u n k tó w  wyższy,  niż w odpowieu  
n ic h  mi es i ąca ch  poprzedn ie go  roku.

Lena  żyta,  p rzec ię tn ie  o t r z y m y w a n a  
j irzez p ro d u c e n ta ,  wynos i ła  w s ie rp n iu  i 
w rześn iu  r. ub około  1,'t, a w roku  bieżą, 
cym zaś p o n a d  14 złotych.  W zro s ły  z n a ­
cznie przewozy kolejowe z a ró w n o  osób. 
j ak  i tow arów .  Z a t r u d n ie n ie  wzros ło  od 
1 w rai sma r. ub. z 778 tys ięcy do 858 t\ ,. 
w r o k u  b ie żącym  Wybitną, p o p r a w ę  na t 
m y  też do za n o to w a n ia  na ryn ku  liiian 
.ow ym \ i c w a j t jdiwie cyf ry,  k tóre  p rz \  
toczyłem,  są jeszczi  ba rd zo  i r sk ie  w po- 
r o w n a n i u  z c y t r a m i  z j irzed lat k d k u  i 
oczywiście'  nikt nie powie, że sytuacja  
nasza jest zadawalająca —  stwierdzam  
tylko, że od roku jest pewne polepszeni

Sytuacja międzynarodowa
Jeżeli  l i r a /  p rze jdz iemy do  sytuac ji  

m ię d z y n a ro d o w e j ,  to i tu s iwnerd/ ic  ir.O 
zemv silne temlenrje do stabilizacji i to
w p o d w ó j n e m  zna czen iu  P o  pie rwsze  
wytyczne .  k ie ru ją ce  po l i tyk ą  go sp o d a r  
ezą po.szezególnceli  p a ń s tw ,  lub na we t  
g r u p  p ańs t w ,  nie w y k a z y w a ł y  os ta t n ia  
tak s i lnych  zmian,  idącyc h  n ie k ie dy  do 
r a d y k a ln e g o  od w ró cen ia  k i e r u n k u  ja*  
w okres ie  p o p rz e d n im .  .Mniejsza o to, 
jak b e d / i e m y  ocenial i  t ak ie  z jawiska ,  
jak au ta r e l i j a .  g o s p o d a r k a  p l a n o w a  d e ­
wa lua c ja .  e / \  się u s t o s u n k u j e m y  do n ich 
dod a tn io ,  czy u j e m n ie :  nn is imy s t w u r  
dzie. że w tym zak res ie  nie zasz ły w c i ą ­
gu r o k u  os ta tn iego ,  z j e d n y m  m oż e  w v- 
jątki i  in, z m ia n y  p o w a  luejsze i m o g ą ­
ce zac iążyć  na  g os poda rce  św ia to w e ,  Ta

ubiegłych.  Wreszcie sy tuac ja  k re d y to w a  
i b a n k  iwa. daj i  d o w o d y  n iew ątp l i wego 
uzdrowieni  i

Droga,  k tó r ą  się doszło do tej sta 
bil izacji ,  d ro ga  s t oso wan ia  n u ‘tod a u l a i - 
ehj'i i g o sp oda rk i  p lanowe1 j, zm nie j sz a  jej  
znaczenie,  jako p u n k t u  wyjścia  j iopra 
wy sytuac j i  e k o n o m ic z n e j  świata .  \ i i  
ma  tu ana logj i  do tego. c o ś m y  stale o b ­
se rwowal i  przy Likwidacji  cyk l icznych  
kr yz ys ów ubieg łego  s tulecia,  ku dy Ślft- 
bili/ .acja jnz.echodzila szybko w Ożywi? 
nic, a lo zno w u  w  w y s o k ą  k o n i u n k t u r ę ,  
os iąga jącą  wynik i  wyższe.  niż w cyklu  
j ioj i rzednim.  Działani*'  swobodn e j  gry 
in te resów, k t ó r ą  a u l o m a ł y c z n i e  d o d o s o .

wywa ła  s y Inacje  jednego  kra ju  do po- 
p ra w y.  Osiągniętej  w drug im ,  jest  obec­
nie wysoce  u t ru d n io n e .  - lo też w na  j 
l epszym razie należy się spodziewać sto 
pniow ego tylko i powolnego ożywiania  
się gospodarki światowej.

Re a m m ij ą e  j iowy/szo uwagi  i atr 
w r a c a j ą c  znow u do nasze j  sytuac ji ,  

w\daj< się praw dopouobnem . że obi 
cny poziom gospodarczy będzie w  
najbliższych lalach podnosił się ńo 
syć powoli i s topniowo. O ile niema  
podstaw przewidywać nogorszeniu. 
o tyle trudno j“st rozliczać na szyb­
ki powrćit pom yślnej kou.junktury.

Wytyczne polityki budżetowej rzędu

s tabi l izacja sys temó w i m e to d  u lrwalu  
z jedm j 5trÓS>y u t ru d n ie n ia  w  m i ę d z y n a ­
r o d o w y m  obroc ie  z drugie j  j edn ak  u s u ­
wa n ie spo dz ian ki  i nagłe  wstrząsy

1’o w ló re  w id z im y  i pew ną stabiliza­
cję sam ych wielkości ck°nomicznycl> w 
gos jiodurcc  światowej .

ROK OSTATNI LHARAKI LHY/I J!
IM M l LIM W Z R O S T  IMIODI k L J I
(z w y j ą t k i e m  ro ln ic twa ,  k tó re  wy ka  

/.u ji lekkie zm n ie js z e n ie ) , wzrost  z a l ru  
dn ienia ,  -p ad ek  bezrobocia ,  lekki  wzrOSt 
l iandlu zagran ic zn ego  co do cen.  lo d a ­
lekie s i one  oezywisei i  od Małości i wy 
k a z u ją  w a h a n i a  w ro z m a i t y c h  k i e r u n ­
kach .  R ozm ia ry  tych  w a h a ń  jednak są 
bez p o ró w n a n i  i mnie jszo  niż w la tach

'/. lego s twierdzenia  p łyną  waŁne  wino 
s-ki dla nasze  j polity ki b u d / e l o w e  j. \ a  j 
ważniejszcin jej zagadnieniem  jest spra­
wa deficytu, k tó ry  widz i my w b u d ż e ­
tach osUifui-Ą lat.

Rząd n a , /  od jiocząlku kryzysu stal 
na stanowisku,  że

D Ł F I L Y T  M U S I  B Y Ć  I S L M I y T Y ,  
\  N I L  Z A Ł A T A N Y

Sl.iliowiskii to by ło szereg razy  | )odkre-  
ś lane  przez  ko le jn yc h  j)rezesów Rady M’ 
liislrów i m m i s l i o w  Skar lm:  co
więcej  nic tylko o leni się muwi ło  
ale bardzo stanow czo działało w 
tym kil runku w y d a l i  i p a ń s t w a  zo 
Raty obniżo ne  /  2 . w 8  mi l jo nó  v r. P.KiO 

.‘SI —  do jdus mmiis  2.150 mi l jon ów  
z ło tych  w roku  b ieżącym,  t. j. ( t rawie o 
850 mi l j onó w,  czyli j>rzij,złn o 28 p r o '1

Proszę pomyśleć,  co za olbrzymi w y ­
siłek był potrzebny, aby osiągnąć le o-./ 
czędnosei. nie naruszając ani obconnoś-'! 
państwa, ani podstaw ludu wewnętrzne 
go i w'ykomijąc punktualnie  Wszystkie 
zobow njzai ra.  Wysiłek ten, który  trwa 
w dalszym ciągu, bo niepraw dą jest, ja

k°b \ pow odzenie  1'ozyezki Naro<low*'j 
zmniejszyło tendencje oszezędnościowr.
nie mógł być dokonany odrazu: dla ra 
dykalnego usunięcia deficytu w okre-' 
sii' zmiiu'jszającycli się dochodów, trz 
baby byto zmniejszać wydatki nielylko  
o uum; ujaw nionego dcticylu. ale i > 
przypu - zeza Jne /.mnie jszen i o dochodu >v 
w lalach następnych; a wszyscy rozumie  
ją że jednorazowi obcięcie  wydatków ,i 
Idisko miljard było nii wykoiiabie.

■Stwierdzam że rząd równie stanów 
czo jak i iiprz('dnio, >t°i iw  stanowisku  
całkow itego usunięcia deficytu, jąst zaś 
w położeniu o h i c  lejis-.rm niż w lalach  
ubiegłych, ze jeden z elem entów d.-ficy- 
Iii —  sjiadek dochodów można uważać  
za za kończony. Pom im o to jednak u w a­
za my, że konieczne jest dalsze kompry  
litowanie wydatków do chwili, kiedy nie 
spadną one do poziomu \i zrastających  
dochodów: że w ten sjiosob logicznie z i 
kończym y wysiłek przywróeejna rowlm  
wagi hud/elow ej. wysiłek, który nit był
ty lko cnotą  z musu ,  ale system atyeznem  
przeprowadzeniem  przem yślanego pla 
nu.

Wykonanie budżetu
W ykonanie budżetu za rok bieżący 

odpowiada najściślej przyjętej yvytycz­
nej. 1’o /w o lę  soliie za na l .z ow ać  kr ó tk o  
proyydzoryczne w yn ik i  tego wykonani , i  
za / niicsit cy. Dochody za 7 mies ięcy 
wynios ły  1 .IkfBzBOO.OOD (bez Pożyczki  
Narodowe j ) :  s tano wi  to 58 4 proc.  p r e  
l i minarza .  W ro k u  zeszłym

DOCHODY ZA 7 MIKSUJ Y 
s t a n o w i ł y  jiroe. w y k o n a n ia  c a ło ro c z ­
nego. ,1, żeli p rzy jmś c i c  że len s am  sio

Siiuiek będz i i  u t r z y m a n y ,  m ożem y liczyć, 
że os iągniemy w ciągu r»kti 95 proc.  
p r e l i n i i n o w a n y e b  docho dów .  Niedobo,  
j i rzypadft  głów nie na  cla.  Wreszc ie,  j a s  
do lychezas .  nie dopisftrfy wpłaty  przed-  
s ię ldors tw W.ptaty mnnupolńyy jmzosta-  
ły na j ioziomie ze sz lonieznym.  Inne  źró 
d ła  d o c h o d o w  w y k a z u j ą  t e ndenc ję  zwyż- 
k'*w ą.

( l). e. e.rposć m in. Z u w n ilzku  yo mt t fr .  S>

Twórca teatru 
rewolucyjnego

W i o s n ą  b ieżącego  r o k u  w Woskwne 
uroczyście  o b c h o d z o n o  ÓO-lecie s ły nn e ­
go reżysera ,  a k t o r a  i t e o re ty k a  t ea tru  
W'siewołoda  Miye r l i o ld a  I łezprzecznie  
W s ie w o ło d  Mey erho ld  jest j ednym z na j 
wy bi tn ie j sz ych  przeds tawic ie l i  now oczcs  
ne j  sz tuki  sceniczne j .  '  ileży on  do c zo­
łow ych pos tac i  -ceny r o s \ j s k i e j  t eor je  
i cała  dz ia ła lność  jego g łośnem echem od 
liiły się zag ran ic ą .  S łu s /n i t  też u w a ż a j ą  
go za twor ce  le a t r u  re w o lu c \  jnego oraz  
całej  p ro lo ta r j a c k ie j  zluki  sienicz.nej.  
N izwisko Weyerholda  jest  po w sz echn ie  
/ l i a n ę  P o p u la r n o ś ć  Weyerho lda  b y n a j ­
mnie j  liii1 jest  og ra n ic zon a  ś r i s łem g r o ­
nem f a c h o w c ó w  te a t r a ln y c h  Głoszone 
jirzez l i n g o  teo r je  do ta r ły  do szerokich 
mas  i p rzysporzy ły  mu  w-śród n ich  wie  
la p r z y ja c ió ł  i zw ol ennik ów ,  a za r azem  
i zac ię tych  wrogów1.

Źy'cie i ca ła  dzuiłałno.ść t e g o  wielk i e ­
go r e f o r m a t o r a  sz tuki  scenicznej  są. śei- 
de z w iązan e  z rewoluc ją  rosy jską .  
Meyerhold  jest p r a w d z i w e m  dz ieck iem 
tej  rewoluc j i .  Rew olu cy jna  łm rz a  1iM)5

roku  s tw orzyła  j iodwal iny  jego sławy,  
zas j i azdz ie rn ik  HU 7 r oi l razu w ysunął  
MeyerJmlda na czoło iłziałai zy now1('go 
j iroLetarjaekiego t( 'atru.  nowe j  sz tuki  
czerwone j .  Meyerhold  w t i a t r z e  d o k o ­
n a ł  i s to tnego  przew-rolu w1 ówczesne j  
sz tuce  sceniczne j .  P r h n ą !  ją n a  nowe 
m e / n a n e  do ly chezas  to ry  re w ol ucyj nego  
l i a t r u  i z e r w a ł  eałkowueie z j i rzes ta rza ią  
t r adyc ją  oraz  f o r m ą  zew n ę t r z n ą  'Pen 
p r z e w r ó t  w d / u  jaeb  sceny  ro sy jsk ie j  do 
się p o r ó w n a ć  chyba  z j i r / e w r o t e m  doku 
n .m y m  jirzez Lenina  na o r g a n . ż m ie  pup 
s lw o w y m  Hesji.

Meyerhold  jioehod/.L z zi imożiiej  ro 
dż in y  zam ieszka łe j  na Kląska K a r j . r ę  
scen iczną rozj iocząl  w s ły n n y m  Mosi. i t 'w 
skini  d e a l r z e  A r ty s ty czny m  jiod l . ierun 
k u  m  znanego  reż j  si r a  K Siani  dawske ' -  
go. W  Te a t rz e  A r ty s ty c z n y m  s tawia ł  sw. 
j)ierw>/.e krok na  scenie.  Tea li  ttórtySły- 
czny wtedy z w r a c a 1 na siebie jiowszecli 
ną  u w a g ę  i zal iczał  się do n a j b a r d / i e j  
:;w e ng a rdow  ycb  lea l róu  rosyjsk ich  
t w ó r c ą  tego lea t ru  S tan is ławski  głosił 

n o w e  z*s»dy I. zw. , r e a l i / m u  sceniczne  
g o 1', tw orzy ł  im z n a n e  formy  reżyser ji  
o raz  gry scenicznej ,  o p a r t e  o j i rawdę  zy 
eiową.  uw vdalni .-nie m o m e n t u  jisycliolo 
g ieznego  i d r o bi azgo w e  o j i raeowanie  
wszys tk ich  szczegółów in scenb  ucji /go

dnie z n a s t r o j e m  całej  sztuki .  Y\ kuli  
sficli t ea t ru  Ar ty s tycznego p a n o w a ł a  .,u 
rowu d y s c y p l i n a . całkowi te j i o d p o r /ą d k o  
w a m e  się w oh rcży .,era. i iowiem Sta ii 
s ławsf  i. wy ch o d ząc  z założenia  iż twór  
cą i dusz ą  inseeni;  ai ji j es t  j ed yn ie  r e ż y ­
ser.  ni.  u z n a w a t  indywidualnye l i  dążen  
ak t o ra .

Meyerhold  m e  d ługo w y t r zym a ł  v\ 
lej a r m o s f e r z e  d y k t a t u r y  reżysersk ie j  
Y\ duszy jego już w i i d y  k i e łkowa ły  ja 
kies n ieznane ,  n i eok re ś lo ne  dążeniu  acc 
n iezne  h y n a j m n i e j  nie zgodne  z d u c h e m  
zusad g łoszonych  jirzez Stanis ławskiego.  
Po k r ó ik ie m  jiohycio na prowin c j i ,  Meyer  
liold wyjeżdża  zagran ieę .  gdzie z zajia 
ł e m  .sludiuje m etody sceniczne  tea t rów 
Zachodu .  Zwiedza  Berl in.  Wiedeń ,  Mo 
nae l i jum Paryż ,  Lo n d y n  i w kr ó tc e  w ra  
ca do k ra ju .

Ros ja  prz eżyw a ła  w le dy  c iekawe  
czasy.  Zbl iżał  się j r im ię ln y  ro k  PtOfi. 
Krwawy  rok j i i erwsze j rewoluc j i  rosy | 
sluej.  \ \  k r a ju  j i auownł  n as l r ó j  niejiew 
i uiści i zgrozy Nu j i rowine  ji. In i ówdzi  
jttó ,.cc>ś ' wrza ło .  O tern nieziMiiem 
. .coś", 11111 ącem wybuchną* ludu c h w i l i  
sz ep te m  o j iowiuduno we wAZyslkfch nie 
zlii / o n y c h  zukąlkuel i  o lhr zymi i  j Ro-ji 
i wszędzie  oezekiw uno w uk ry c iu  nu ni 
u i i ikn in ny  m o m e n t  rew o lu cy jn eg o  \vv-

hiicliu P.lilu inlel igencj i  rosy jsk ie j  o tw a r  
eie wyj iowiedz iulu się po  SIronie r e w o l u ­
cji i lo nie tylko spotecznej .  lecz i r e w o ­
lucji  w arłnctt.  Między r ew o lu c ją  u ,zlu 
ku zuehodzi  ścisły związek .  Rewoluc ja  łą 
czy- r/.ecz.ęyyistość życ iową,  sza rzyznę  co 
dz i en ną  ze sz lu ką  w  j e d n o l i t ą  całos*-. Zy 
eie prze i s ta cza  się w r o m a m  w baryyną 
t ragn l je ,  s / l u k a  w y p ożyc za  od życia 
haryy i koloróyy. N ic w ię c 'd e iw n e g o ,  
na s t r o j e  reyytducyjae.  k tó re  ogarnęły1 in 
lehgenc ję  ros y js ką  zna laz ły odżwiercia-  
dlen ie  yy sztuce,  szczególti ie yv l i t e ra łu  
rze i t eat rze .  Naeze lnem has łem tej  re 
wolucj i  w sz tuce  I n ł o  zeryvanie z trai le  
eją, zbu rzen ie  z e s l i r z a ł y c h  f o r m  oraz 
| )os/uki\y an ie  noyyyeli dróg.  U lu b io ny m  
j i h a r z e m  ii i teligeneji  rosy jsk ie j  tej epoki  
był* P rzybys zewsł  i i M ae te rhu k .  tyyór 
czości  tych  p isarzy eli ta ro sy j ska  yy-idzia 
ła ca łk owi te  zeryyanie z dotycbczasoyyą 
t r a d y c y j n ą  f o r m ą  l i t e racką.  I n s c e n iz a ­
cja utyyoróyy d r a m a t y c z n y c h  tych jiisa- 
rzy yyymagała nowych-  n icznanycl i  f o r m  
. scenicznych.  noyvego reży>era.  T y m  110- 
yy-ym reżyserem został  Meyerl iold.

JJo jmyyrocie z zi igramcy Meyerhold  
z młodz i eńczym zaj ia łcm ]iropagoyvał  no 
\ye zasady s y m b o b s ly k i  scen iczne j  '-V 
j i rz odują cyeh  s f e ra ch  l i t erackicl i  M o ­
skwy coraz  częściej  m o w io n o  o ty m  m ło
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Szturmowanie
bieguna północnego

Sprana ta stale jest aktualna i zapew ni1 <l)u»o 
nia nezeslan ii'. Szturm uje się  obu bieguny — 
zw łaszrza zaś Dieiąni północny —  w szelkiem i 
nreżlm enti sposobam i, atakuje sio jo od lądu  
loorza i pow ietrza. E kspedycje różnych krajów , 
usiłu ją przy pom ory różnych środków1 loko* 
m ocji przonikuąó jak najdalej w tajem niezc  
■liezbndane, m roźne regjony A rktsdy i Antark 
t id y . Z sysiem alsoznym  uporem  dąży się  do 
zredukow ania białych plam  na m aparli kul) 
•ziemskiej.

Iti.k b ieżn ej. ściślej: bieżące lato  zaznaczyło  
s ię  w bisiurji badań polarnych bardzo w ydatnie. 
Jedynie bow iem  latem  badania takie mają 
w iększe seanse pow odzenia. W tej porze roku  
klim at podbiegunow y chodzi tu o  biegun pół 
o oeny —  staje  się łagodniejszy lody przestają  
być na kilka m iesięcy zbyt groźno, śn ieżyce nic 
szaleją  z laką w ściekłością . Nic dziw nego przeto 
że v. krótkim  okresie czasu pom iędzy w iosną  
a jesionią  wyprawy polarne atakują z  uwiolo- 
krotn ieną energją kraj. połi żony nu północ od  
północny eh brzegów- dw óch olbrzym ich lądówo 
Azji i Am eryki oraz ogrom nej w yspy: Gren­
land ii.

■ KS1M l)V  ,IA ANGIELSKA.
O m awiając pokrótce tegoroczne wypraw y  

arkty ozne rozpoczniem y od ekspedycji angiel­
skiej, klóra pod wudza badacza polarnego 1 ind- 
saya przi m ierzyła w szerz środkow ą Grcnlunrję. 
Za pukl w yjścia obrała sob ie ekspedycja zaiokę  
Ilisk o  | zachodni brzeg G renlandji). Z a lok a ta 
leży  pud 7ll-ym stopniom  szerokości północnej. 
Stąd ekspedycja l.im lsayą  sk ierow ała  Się spo- 
czątku na polm ir ku cknliei.nrsSenresby Sound. 
\ a s t i  pnie zboczyła na południowy-w .schód i— 
l-osuw ująć się  w zdłuż p. tężnego, m ało zbadane­
go pasm a górskiego -  dotarta do dunskicj fak  
torji Angm agssalik położonej na w schodniein  
w ybrzeżu G renlandji. E kspedycja poczyniła iiez 
i>e obserw acje i notatki które niewątpliwi*' sla- 
now ię będą cenny przyczynek do naszej wiedzy 
■» krajach pi larnyeh. W Angm ugssalik wsiedli 
członk ow ie ekspedycji I.indsuya na szkock i sta­
tek ,,.lacin lli‘\  który zaw iózł ich wprost do Abor- 
<leen (Szkocja). Nikt z tej ekspedycji nie utracił 
życia, nikt —  o  ile w iadom o —  n ie  doznał po - 
w ażniejszego szw anku na zdrow iu. Gdy sic 
przytom  uw zględni, że cel zam ierzony ekspedy- 
dycja osiągnęła m ożna uw ażać w ypraw ę l.inri 
saya za par e \r e llrn ee  udany czy 11 naukowo- 
sporlow y .

I KSFEDYCJA WŁOSKA.
Gorzej się  pow iod ło  iialoniiast ekspedycji wto 

sk icj kierow anej przez lir Ronziego. l-ikspedy- 
eja ta p łynęła na islandzkim  statku ..N jall-1 
i m iała po w ylądow aniu w e w spom nianym  już 
porcie duńskim  Angmag-ssalik w spiąć się  na po­
łożone w pobliżu lej m iejscow ości szczyty gór­
sk ie. \ ie s t e lv  ..N jall-- n ie m ógł dolrzeć do Ang 
m agssalik . Zagrodziły mu drogę ztaiotitrwiska 
kodów, przygnanyeh n iespodziew anie  z północy  
przez m orskie prądy. W szelkie usiłow an ia  prze 
darcia się przez ti ruchom ą lodow ą zaporę  
spełzły  oa niezem . Go gor -za, statek został tak 
i sadzony przez zw ały li dów że zachodziła  o b a ­
wa k a la llro fy  podobnej <l» i. j, jak iej uległ

KOREPETYCYJ, LEKCYJ
w zakresie od I— V III k lasy  gimnazjum, 
z e  w s z y s t k i c h  p r i  e d m l o t i w ,
( s p e c j a l n o ś ć ,  p o l a k i  m a t e m a t y k a  i b z y k a )
u d z i e l a  by ły  nauczyciel gim nazjum .
W a r u n k i  s k r o m n e  P o s t ę p y  w  n a u c e  i wryni-  

k i  p o d  g w a r a n c j ą .  Ł a s k a w e  z g ł o s z e n i a :
W ilno, ul. K ró lew ska 1/2, m. 13.

w sw oim  ezasie „Czeluskin1-. .Miannwick lody  
m ogły łatw o zm iażdżyć w itłą łupinę islandzką.

Za taskawein zrządzeniem  opatrzności n ie ­
bezpieczeństw o jednak m inęło. D alsza pudrćiż 
była jednak bezcelow ą. Przynajm niej taki m iał 
na to pogląd kapitan „N jall“-u. W  rezultacie  
statek zaw rócił do  rodzinnych brzegów islandz­
kich i po pewnym  czasie zaw inął do portu -w 
K eykjawiku, w ysadzając na brzeg skonfudow a- 
ną ekspedycję Iw. Rtinzicgo. W łosi m usieli prze­
to ograniczyć się do dobrych chęci.

EKSPEDYCJA I ItANGFSK A.
Francuzi też próbow ali w lecie r. h. szczęś­

cia p* d biegunem . P odobnie jak W łosi, udali się  
do Grenlandji statk iem . Udało iin się  wpraw dzie  
-—w przeciw ieństw ie do W lochów  zaw inąć  
do Anginag&sak lecz. ze względu na kończące  
się  lilio  n ie m ogli przedsięw ziąć dalszej podróży 
lądem. Polarna aura zw róciła  s ię  przeciw ko  
u lw . Przezorni Francuzi nie chcieli ryzykow ać  
P ostanow ili jednak - dla ratow ania honoru — 
przezim ow ać w A ngm agssalik. Zapewniają, że  
w przyszłym  roku dokonają tego, en zam ierzyli 
w ykonać w r. b. Na czele ekspedycji francuskiej 
stoi dr. Paw eł Yictor.

F k n p i :d yg .j a  AMERYKAŃSKA.
Na zachód od  olbrzym iej Grenlandji leżą  

grupy w ysp m niejszych, spośród ktńryrh wy 
m ienić przedew szystkiein należy w yspy: Elics- 
mero i Parry. Wyspy le  pod względem  po litycz­
nym  należą do Kanady. Dwie grupy badaczy 
am erykańskich pod wodzą liu m p h ry‘cl>o i YYor- 
die*go usiłow ały  leeie  r. b. dotrzeć do pó łn oc­
nych, zbliżonych juz do bieguna krańców obu  
tych w ysp. YYyprawa się jednak nie udała. .Splot 
warunków m eteorologicznych i g lacjn ln jcli nie

zezw oli! na posuw anie się wgląb F llcsinerc i 
Pa i-i-.. F kspedycja am erykańska m usiała eofnąć  
się  z drc.gj i zad iw olnit zbadaniem  okolic m niej 
w ysuniętych na północ. YV rzeczyw istości ze­
brała ekspedycja liczne dane podczas eksp loro­
wania ziem i Ita ffiiu  leżącej na zaeliód od Grcu- 
lendji i oddzielonej od E llesm ere jedynie wąską 
zatoką. Fkspedycja am erykańska w ice —  po­
dobnie jak francuska —  poszczycić się  może 
jedynie częściew yin . fragm entarycznyni su kce­
sem.

E K S P E D Y C J A  P O L S K A .

N iepodobna tu oczyw iście  pom inąć m ilcze­
niem  polsk iej ekspedycji polarnej, klóra bawi 
od dłuższego czasu na w ysp ie  T orrela, p o łożo­
nej nu południe od Spiebergu, a w ięc już nie  
w okolicach  G renlandji. Szczegółow e dane z prze 
biegu i wyników- po lsk iej w ypraw y polarnej 
zostaną n iew ątp liw ie  n ied ługo opuDlikowaiic. 
Zaznaczym y tu tylko, że  w edług d otychczaso­
wych w iadom ości ekspedycja ow ocnie  pracuje  
nad rozszerzen iem  i  p*’gtęobii“iii w iedzy o  stre ­
fie polarnej .

YYysiłki sow ieck ie  w  kierunku podboju Ark 
tydy są znane. YYyslarezy w spom nieć o  „C.zelu 
skinie-1' „Latkein*', , S ib iriakow ow ie". Sowici- 
kie łamacze le>dów, sow ieccy  lo tn icy  i m eteoru  
lodzy pracują w zgodnym  w ysiłku nad opano  
waniem  zarów no teorrtyeziirin  jak pruktyrznrm  
stref podbiegunow ycli.

Jak w idzim y, ludzie w ulezą z m roźną pól 
norą jak meigą i um ieją. P ółn oc jednak w yka­
zuje w ciąż jeszcze Ijolosalnc n ieustęp liw ość. 
Nie daje sob ie  wydrzeć sw yrh  przesirzeni. 
sw yeli tajem nic. O dwieczna liistorja inaterji. 
ustępującej jedynie z w ielk im  trudem  iudzieinu  
eiurlłowi. NEYY".

Burza na wybrzeżu amerykansklerr
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UŚMIECHY I UŚMIESZKI.

Źle ulokowana miłość
iPrrl t r a p u  jąoym, cliociaż nienu-jlupiej po 

po lsku  Inz.miąeyin ty tu łem . „Ci, których ubóst­
wiały kobiety maja sm utny koniee"' rozp isu je  
się  s z e ro k o  w czo ra jszy  w arszaw sk i  , ,E\pre,ss 
P o r a n n y -- o sam o b ó js tw ie  w Londyn ie  n ie ja k ie ­
go Lnu Tellengena.  Czytam y tam na wstępie:

„Ecu Tellcngen był ulubieńcem  kobiet. 
P ość pow iedzieć, że darzyły go kolejno  
sw ą m iłością trzy w ielk ie artystki: Sara 
Hi-irnard. E leonora Duse i Izadora Duncan.

A m iino to, ten ubóstw iany przez ko­
biety. pełen uroku kochanek, ten o  które­
go jediiem  lasKuwem spojrzen iu  m arzyły 
całe zastępy kobiet, um arł w całkow itej 
sam otności, rozgoryczony na św ia l i lu 
d zi‘-.

1(71/wne uczucie, jak ie  na  wieść  o tein o g a r ­
n ia  czy te ln ika ,  udz i- l i ło  się  rów nież  au to ro w i 
r / y  toż au to rce ,  gdyż w da lszym  ciągu poświęca 
setkę w ierszy  Ca.sauoyie, a u s t r  jackiem u arcy- 
księc.ui lUudotfowi i Maupa-ssantowi,  a wreszcie 
p rzy tacza  -taki grozę budzący  p rzv k iad :

Są m ężczyźni. dla których zdohyw anie  
kobiet staje się  poprę.stu zawodem .

Pew ien rum uński o ficer  ko lekcjono­
w ał sw e podboje m iłosne, tak. jak inni 
kolekcjonują znaczki pocztow e. Po każ­
dej -setnej kobiecie urządzał -obiad dla 
przyjaciół.

Należy p rzypuszczać ,  że ów ru m u u sk  o l ice r  
nie opub lrkow at  p rzed  .śmiercią dzieła -p. t. .,-'it>5 
obiadów ale i tak  trze lia  go podziw iać.  Zupeł 
nie. s łuszna  jes t  -też k o ń c o w a  uw aga  ,Jxxpressu  

Najlepszy kochanek jesi ten który po  
trafi w so b ie  w zbudzić gorącą m iłość do 
jednej Kobiety na całe życie. Nie czeka go 
lo s l,ou  Tellegcna. który sarn pozbaw lt 
się  żyria  nie dożyw szy  nawet lut 50-eiu

My jednak  m a m y  jeszcze inne  zas trzeżen ia  
pod ad re se m  p a n a  Lou  Telb-gena. Skoro  p o p e ł ­
nił on oneg d a j  v I .m idvnie  sam o b ó js tw o  nie dn- 

—żywszy la>t ÓO-riu, to znaczy, że byl m łodszy od 
Sary  Iieinlia.Tdt rów.no o (O lat ju rodzitn  się  
w lH ł ł  r.), oii E leonory  Duse o  20 lal (urodził :  
się w 1859 r .) ’, a od  trag iczne j  tanct-rki a m e r y ­
k ań sk ie j  D uncan o jakieś 7 lal tur.  w r. 18781

Jat  widzimy liohale.r ,,Expivs.su P o ra n n e g o -1 
ro m an s o w a ł  z m ocn o  sla rszcm i od siebie  a k ­
to rk am i  i to go zgubiło! YYel.

Klejnoty ślubne Maryny 
księżniczki greck-ej

K siążę Kentu zw rócił się do jednej z firm  
jubilcrSkicłi w Londynie o  naw leczen ie sznura  
perci oraz kosztow nej bransolety do ślubu ksi( 
żuiczki Maryny greckiej z  księciem  angielskim  
Georgchn który, jak  już donosiliśm y, odbędzie  
się  29 b. ni Iłędą to  głó-wur klejnoty w jakich  
n arze-zona pójdzie do ślubu. 872 pereł, które 
przeciętnie mają półtora centym etra środnicy 
każda bedą w tym  celu d o starczm y z skarbcu  
k rólew skiego ltrylanji. Pozatem  wejdą do na­
szyjn ika  najczystsze  brylanty, c ięte nu wzór  
szm aragdów , ulubionej form y księżniczki. Ryło­
by ciekaw e do ob liczen ia  ilu  bezrobotnych świa  
ta m ożnaby za te kosztow ności nakarm ić i ile  
zakłaóćiw przeinvsłow yeh stojących  spow odu  
braku kredytów bezczynnie m ożnaby w ruch  
wprow adzić. tnl)

.......... i ..........w i e

W ybrzeża  s tanu  ^  a .s/yng toósk iego  naw ied z iła  o s ta tn io  g w ał tow na  burza .  Niezwykłej siły tali 
m o rsk ie  poczyniły  wielk ie  spus toszen ia  z ry w a ją c  luli niszcząc n a d b rzeżn e  domy. Zdjęcie

nasze  p r z e d d a w ia  falo za lew ające  n n d b rzu żn e  b u d y n k i  w mieście  .Seatllc

Teatr muzyczny .LUTNIA" I
W , s t ę p y  Janiny Kulczyckiej

D z i ś  p o  c e n a c h  z n i ż o n y c h
B A L  W  S A V O Y

W  p i ą t e k  p r e m j e r a !
M A DA M E P0 M R A D O U R

dyni .  jc-.szczc niczinniMii reżysorzi -, z;t- 
iniarcii i  kiórc.go było i indolnio zerv\ i f i ię 
. dotyc lic/ t i s  >w;i tnidyc jt i  teatralA*).. 'A' 
190ń rok u  S tan is ł awsk i  zdi -cydował  .sio 
s tw or zyć  n o w y  loał r  n iajacy  na celu ek 
.sperytr.tei)l scen iczny.  Na r e p e r t u a r  tego 
tea t ru  mia ły  się złożyć wyłącznie  ulw >- 
i n o w y c h  )>isar/\  Na k i e r o w n i k ó w  t-.E 
gO dośw iadcz; i lne"o tea t ru  Stanisław ski 
z apr os i ł  zn tmcgo poe tę  z a w a n g a r d y  li­
t e r ack i e j  WJ&eregO I5j-iusow;t o raz  Meyer 
Fiolda Nfcycrhold z e n t u z j a z m e m  p r z y ­
jął z. i i )ros/enie.  Lecz czekało  go gorzk  
rozczttrowamii*. O tw arc ie  tea t ru  mia ło  
na s tą p ić  w pa źdz ie rn ik u  1905 r. Na preifi  
j e r e  o twa rc ia  hyła w y znaczon a  sz tuka  
Prz yb ys zew sk ie go  .Ś n ie g " .  W  ) rzi d f- 
d n i u  p r e m j e r y  na u l icach Moskwy padły 
p ie r w s z e  s t rza ły  W \ b u c h l  d r a j k  po- 
wszechny.  I lice m o sk ie w sk ie  były sp] i 
m io n u  k r w i ą  p i e rw sz y c h  of i a r  r ew o Jn e i : 
O tw arc ie  no wego  l(‘a l rp  w tych waru ii  
k a e h  było rzeczą nie do paniy.śłenitt.

d cye rho ld  wy p-chał do Pe te rs bu rg a  
W stolicy nftd New;) w k r ó t c e  /.ostał on 
s ta łym  gośc iem znanego  l i terata i es te ty  
W iac/e-łayya hyanoyya Była In o g r o m ­
nie c ie ka w ą  osobistość.  I-Nteta, l i lozof.  
poe ta ,  reyy (i liiejonisla. śmiały r e f o r m a ­
tor  i poszuktyyacz now ych,  nit znany cli 
d ró g  i lo r in  yy s / iu c ł - M, łyyanoyy s k u ­

pi-ał ko ło skibie elitę s to łeczne j  intel igen 
cji rosy j sk ie j  N a s ł yn nych  „ ś r o d a c h "  
u r z ą d z a n y ch  co tydzień przez  Iwanow a,  
b yw ał  kyyaat ayyangardy l i teraokii ' j .  Na 
te „Środy  p r z yohod / i t i  dz iennikarza ,  
artyści ,  m a l a r z t - poeci  fu turyśc i  i I d 
Długo w noc  móyyiono o sztuce,  zagad  
nteniael)  l i t erackich,  noyvoezesii(' j esl »• 
tyce ect. l e m a t e m  namię tny  cli d y jk u s y j  
nie raz  łiyyyał tesilr.

W a tmosferze  tych . .śród Meyerhoki  
odna laz ł  rea lne  kszta ł ty  syyoieh re fo rm  
scenicznych .  Środy "' przy-czyniły się do 
n a r o d / e m a  p ie rwszego  dz ieek i wielkie 
go n f o r m a t o r a  —  t. /y> ...stylizacji 
l ’o ls tayvą  s tyl izacj i  yv teatrze Meyorhol  
da j ‘ st s y m b o l i / m  sceniczny  oraz urni*'- 
j ętne  jego yy yy v skanie ,  celem slyy orzcnć i  
11cIj>t:v, iedniego nas t ro ju .  Styl izacja 
m e y c rh o ld o w s k a  stała się wkrótce p o d ­
s ta w ą  dla te,ceni zacji scen iczne j  n o ­
wych d r a m a t ó w  a Ja i Jrzvlęvsz('wski i 
Maetcrl i i ik .Mcycrliold z am ic -z a ł  s t w o ­
rzyć w P e t e r s b u r g u  -swój w łas ny  teat r  

t e a t r  P oc hodni " .  I,e:cz i tym r a z e m  ol 
warc ie  tea t ru  z hi i / i  j n i e z n a n y c h  j*rzv- 
ezyn nic doszło do  sku tku .

Do pi ero  po w yj e ź d i i e  z Pe te rs łni rgn 
na pr o w in c j ę .  MeyerhjoJd rertJiztjje czel  
c iowo swoje z.amierz.enia. Na prowinc j i  
ha reszcie  pow sta j i  własny tea t r  Mcyer-

hotda.  Smia tc  r c l o r m a l o r s k i i  in.sccniza 
eje. ciekawy re j re r tuar  now ego t t a t r u .  
z łoż tun n iemal  wyłącznic  z u tworów 
itw ing ardy  l i te rackiej ,  w k ró tc e  o t r z y m a  
ją rozgłos w całi j Hosji.  P o p u la rn o ś ć  
Mcycrl iohla ro.śnic z dn ia  na  dzień.  ■) 
n o w y m  reżyserze  g losno w całej  Rosji  
Z n a k o m i t a  a r ty s tk a  ro sy js ka  W ie ra  Ko- 
missai  zewska  (wi ln ianka  z pćnsdiodzenii 
m a ją c  z a m i a r  o t w o r / y ć  w 1' i ' t er s lmrgu 
w łasn y  teatr ,  zaprasz a  -Mcycrliohla dn 
swego ze-,poiu w c lu i rak te rze  g łównego 
reżysera oraz  a k t o ra .  W n o w y m  tea t r  co 
Meycrhold rozwija  w da lszym ciągli sv. > 
ją dz ia ła lność  re lormalor . ską .  kecz  tu n-t 
s tępuje  I r a g e d j a . Nic))ospolity talent  Jxo 
m is sa rzcw s l  i('j. w \ c h o w a n y  na za cn lach  
na lura l iz imi  scen icznego,  jest w sa me j  
istocie swej  Sprzeczny z d u c h e m  sym bo 
Ijezńej -stylizacji m ey e rh ol dow sk ic j .  Ta 
lent a r ty s tk i  gulri się. m o c n o  traci  w cl 
.perymcnla lny-ch  m c lodac h  p r a c y  M.cy jr 
ho lda Publ iczność  oraz  cztgść kry tyki  
głodno osk a rż a  Meycrholda .  Nazywa ją  
go o tw arc i e  . /al iójcą talemtn Komis-sa- 
rzewslt te j-". VI Ł rolet1 k o m i s s a r z e w s k a  
z ryw a z MiąyiTholdcm z a m y k a  te a t r  i 
wyjeżdża na prowinc ję .

V, tym s a m y m  roku  .Meycrhold nie 
s pod zi ew an ie  dos ta j e  zapi  oszenie  do  Cc*. 
■sarsKich Teat rów (Marj iński  operow y

oraz Aleksan dry jsk i  d r a m a ty c z n y )  na 
s ta n o w is k o  reżysera.  'Tradycyjna  p o w a ­
ga TiaLrów Ci-sarskich zmu sza  Mcyerhoi  
da do  za n ie c h an ia  swej  dz ia ła lnośc i  r e ­
f or m a to r sk ie j ,  p r z y n a j m n i e j  na scenie 
tych tea t rów.  R e f o r m a t o r  od d a j e  się g ł o ­
wnie teore tyc zne j  p ra c y .  Dużo pisze w 
f a c h o w y c h  .pismac h tea t r a lnych ,  p row a 
dzi p r \ w a t n i e  w ła sn ą  szkołę  d r a m a t y c z ­
ną. wys tępu je  na z e b ra n ia ch  l i t erack ich  
i I. d. W  -roku P)14 rozpo czyna  p r a c j  
p r z yg ot ow aw cze  nad  w y s t a w ie n ie m  l r a ­
gę Cl j i LeYinon to wsi Ri t  m a s k o w y " .  Nad 
tą wy-stawą ))raciijc zgóry t rzy lata.  Do 
p ie ro  2 ’. lutego DI17 r.. . .Rat m a s k o w y "  
w inscenizac j i  Meęe rhold a  wchodzi  i i i  
afisz T e a t r u  Aleksand ry js k iego .  W  P e ­
tersburgi- pa nu  je zgroza i n iepokój .  > a 
u l icach stolicy p a d a j ą  s trzały.  Policja 
ca rska  strzela do Rumów.  Rewolucja!  
Cesa rsk a  Rosja,  ten kolos na g l i n ia n y c h  
nogach ,  p rzeżywa chwi le  ago uj  ...

D z iw n e m  zrządzi  n.i tm losu w krw.i 
wyin z łowieszczym blasku  j iożarów,  w 
b ur ze  rcwolucĄ jticj. w grzmoc ie  s t r z a ­
łów i wyciu  ro z j u sz o n y ch  tłumów z r o ­
dzi ła się p r a w d z iw a  s ława i w i e l k o ić 
Mcycrl iohla.  .Ig cl en z niewielu.  M-eye"- 
hold,  len im tu ra ln y  rewo luc jo nis fa  du-  
eha,  szczerze wierzy ł  w r ewolu c j ę  ufał,  
iż ona  właśnie  d o p o m o ż e  mu w rychłe j
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Na zdrowych podstawach
< l)nls:ij citttj expos( m in . 7nu><t<l:kic<.jo. P ocrn lck  na sir. 3-cj).

WYDATKI ZA 7 MIESIĘCY więc w ykonanie budżetu za te 7 miesi;;
wyniosły 1.211.800.000 wobec  1.205.(500 ey wykazuje zm niejszenie wydatków  
tys. w ro ku  zesz łym.  Ale w tych  wydał -  przynajmniej o 23 miljnny. Gdyby tylko 
kaeh  mieści  .się 20.4 m i l jo ny  n iou nikn io -  len s tosunek  m ia ł  być  u t rzyma ny wyno-  
nycli  k tóre  w t o k u  z.( s / h  ni nie /os ta ły  s i łoby to p r z y n a j m n i e j  36 nul  jo nó w  w 
d o k o n a n e  w c iągu 7 mies ięcy ,  a p rzen ie  s t o su n k u  roc /ny  m;  ta k t y c z n y  je d n a k  
sione na drug ie  pół rocze .  Fa k ty czn ie  stosunek będzie korzystniejszy.

i Preliminarz na rok 1935-36

Plany na przyszłość
.Jakże w ś \ w c th  tych d a m  eh może  

się p r zeds ta w ia ć  sy tua c j a  budż e to w a  la! 
na jb l iższych?

Więc  w p ie rw sz y m  rzędzie:  w ja k im  
.stopniu mogą bye podniesione dochody  
bud/.et°we? J’ewne  podnies ien ie  ich j i s t  
wyTsoce p r a w d o p o d o b n e .  Niewątp l iwie  je 
d n a k  może  to bye  tylko niewielka zwyż  
ka. W p o d a t k a c h  mo żna  spodziewać  .się 
wzros tu  dochodó w jio p ie r wsze  dzięk.  
n a t u r a l n e m u  rozwo jowi  s tosu nków.  J e ­
dn ak  nawet  w raz ie  po le pszenia  sytuac ji  
nasza  s t r u k t u r a  p o d a t k o w a  u t r z y m a  
wzros t  len w dosyć  s k r o m n y c h  g r a n i ­
cach .  W szy s tk o  to r azem  może  p r z e d ­
s t aw ia ć  zwyżkę  k i lk un as tu ,  na jw yż e j  k i l ­
kudz ies ięciu  m i l jo nó w  w roku  p rz \  
szlyua. a na we t  w roku  na s t ępn ym .

DOCHODY PODATKOW E.
m o gł yb y  być  po dn ie s i one  leż przez 

w p ro w a d z e n ie  n o w y c h  lub p o d n i e s i e n i u . 
' s in i e jących  p o d a tk ó w .  Ta  możl iwość  zu 
stała leź wzięta pod  uw agę  przy  u k ł a d a ­
niu pre l im in a rz a .  Projektujemy, nawet  
już od 1 styeznia 1935 r.. dodatkowy po 
dati k °d  cukru, któryby się mieścił w 
dzisiejszej cenie, a dzięki  zniżce,  p r z e ­
p r o w a d z o n e j  2 mies iące  temu,  nie byłby 
odczu ty  j a k o  cii ża r  przez  spożywców.  
Projektujemy też podniesienie 19 proc. 
dodatku do podatków bezpośrednich  
wreszcie now ych  kitka uroimy eh tytu­
łów  ]>udatk°wych Razem wszystk ie  te 
p ro jek ty ,  nie włącza j ąc  daniny szkolne j  
k tó r a  idzie n a  specjalny fundusz  mogą  
dać  około 40 mi l jonów

Wreszc ie  podn ies ien ie  d o c h o d ó w  m o ­
żliwe będz ie  przez

REFORMĘ PODATKOWĄ.  
k l . u a  jest o p r a c o w y w a n a .  Mam  nad z ie ­
ję. że jeszcze w ciągu sesji bieżącej hę 
tę miał m ożność przedstawić jej wytycz. 
O*. Pierwsze  jej  s tu d ju m,  reforma po  
datku gruntowego, p r z e p r o w a d z a n e  w 
m \  1 żądań  s a m y c h  ro ln iko w,  sprowad/ . i  
się głownie do u p o r z ą d k o w a n i a  lego pn- 
d a l k u  oo zas do innych dz ia łów ro tor  
ma odegra  rolę dopi ero  w przysz łych  l a ­
tach.

Drugie  Wit-lkie ź ródło dochodów P a ń  
s iwa

MONOPOLI-,,
zoslało ba rd zo  s ta rannie  w y z y s k a n e  w 
ciągu lal os ta tn ich .  .Sprzedaż a r t y k u ł ó w  
m o n o p o lo w y c h  spacja  od r. 1929-30 >

560 milj .  natora.ia.st w jd a la  tylko o 260 
mili .  O iii n a s t ą p i  p o p r a w a  sy tuacj i ,  .spo 
życie a r t y k u ł ó w  m o n o p o lo w y c h  mewą]  
p liwie  wzrośnie,  ale wówczas  okażą  się 
n iezbędne  n o w e  inwestycji.:. Sp ra w a  pod  
noszenia  d o c ho du  w m o n o p o la c h  komp i i  
ku je  się przez  zm ie n n e  w y m a g a n ie  r y n ­
ku i p rzyjęty ca łokształ t  sy s temu s p r z e ­
daży.

\ a w  lasem p r a g n ę  zaznaczyć,  że k o l ­
p o r t o w a n e  pogPNki, jakoby zamierzone  
byty zm iany, odbierające inwalidom ii ii 
obecne uprawnienia w; tej dziedzinie, są 
zgoła bezpodstawne.

Trzec ie e w e n tu a ln e  .ródło dochodów 
PRZt DSIĘRIOHS I W A P A Ń S T W () \ \  E, 
klor* zre.szćj nigdy b a r d z o  wielkiej  roli 
w inn i /ec ie  nie od gr yw a ło  (m ak sy m a ln a  
wpta ta  200 milj.  w r. 1927-28), w osa! 
nicli inidżetacli  ni-e wchodzi ło  {irawie w 
raclmlię.  Ta  sy t uac j a  stała się pr/ .edmio.  
leni wielu zar zu tów .  Żądajno takiej  rem 
ganizac j i  tych przeds ię l i io rs lw, aby  z n a ­
cznie podnios ły len do chód u p a t r u j ą c  
w tom iocinal  klucz do rozwią zania  na 
szego zagad ni en ia  bu i P e to w eg o .  Dysku  
sja ta w ydaj e  mi  się w i i lk i e m  n i e p o r o ­
zum ieniem .  Przedsiębiorstwa państwo  
we nie są, ani nie mogą być korzystną  
l°katą  kapitału —  ale pozostają w związ  
ku z pew nenii państw owi mi lub ogólno  
gospodai-ezemi potrzebami: dla tego  tez 
ni. by łoby  dziwne ,  gdyby stfck: dawały 
dochód znacznie  niższy, od przec ię tne j  
s topy  z;, skow.

Przy k r y t y k a c h  za p o m in a  się zupełnie
0 o l b rzy m im  wysi łku  oszczędnośc io wym 
który  już zos ta ł  ' d o k o n a n y  i który nie 
us ta je .  To  też, aczkolw iek  sluszneni  i ko 
n iecznem jest dążen ie  podnie s ien ia  —  w 
gran icach ,  d a ją c y c h  się pogodzić  z in­
te resem go sp o d a r s t w a  s p o łe czni co  — 
do ch o d ó w  przeds ięb iors tw pa ńs tw ow y cli
1 tu znow u w a ż n y c h  dla budż e tu  z w y ­
żek nie zna jd z ie m y

W  rezul tac ie  możemy liczyć na pod 
niesienie dochodów o jakieś 50 do tOII 
miljonów'.

Ze względu  na interes  g o s p o d a r c z , , 
na po t rzebą  od rodz en ia  siły nabyw czej  
ludności ,  na do pł yw  kapi ta łów do przed 
s ięb iorstw p r y w a tn y c h ,  w skazane jest 
ograniczyć ściąganie środków ze sp o łe ­
czeństwa na potrzeby budżetowe, co 
również  dinie p od kreś la łe m  w roku  zć:- 
s i y n i .

Tak więc zarówno względy praw i ­
dłowej polityki skarbowej jak i 
wzgląd na rozwój gospodarki, która  
jest podstawą dochodów Skarbu, 
zmuszają nas do dalszej kompresji  
wydatków , czemu daje wyraz prze 
dłużony Izbie preliminarz. * 
P r e l i m in a r z  len z a m y k a  się p® stro 

nie dochodów s u m ą  1.983.74,1.700. Głów 
ue p o / y c j e  dochodów wynoszą :

Po da tk i  is tn iejące  obecnie  984.126 
ty-,, wobec  982.27.3 w r. b. Podali,  p ro  
je k l o w a u e  40.650 tys. W p ła ty  monopu-  
iów 630.000.000 wobec  646..315.000 w r. 
1). Wpła ty  przeds iębiors tw 67 371.000 
wobec 60.123.630 w r. b. W obity iumhi  
szów 12.87!).000 wobec  18.300.000 w r Li. 
Dochody a d m i n i s t r a c y j n e  248717.000 w o 
hec 254.362 000 w i b. (bez Pożyczki  
N a r o d o w e j ) .

ł»o stronie wydatków preliminarz,  
p rz ew id u je  2.132.801.600 /t.  czyli o
51.690.990 zt. m ni e j  niż us tawa s k a r b o ­
wa na r. b. Zm nie jszenie  to do tyczy  
wszys tk ich  resor tów  z w y ją tk ie m  obro- 
n \  narodowe j ,  rent  i wyii łal  z tytułu zo­
bowiązania  P ań s t w a .  W  większości  w y ­
p a d k ó w  są to oszczędnośc i  de f in i ty wne  

w je d n y m  tylko a mianowic ie  w Mi 
nistersłwie W it. i OP. część w ydatków,  
skreślonych w budżecie, znajduje s ię  w 
Funduszu Szkolnym , którego dochody  
mają być p°w iek szon e  przez

SPECJALNĄ DANINĘ,  
tw °rzoną jednak nie z opłat .szkolnych.

a rozłożoną na wszy stkie klasy ludności 
i ustosunkowaną do wielkości za jm ow a­
nego mieszkania

O dp ow iedni  p ro je k t  z u z a s a d n i e ­
n iem będz ie  P a n o m  złożony n i ebaw em

Główne grupy  w y d a t k ó w  p r z e d s t a ­
wiają sic j ak  n a s t ępuj e

W yd a tk i  a d m i n i s t r a c y j n e  ogółem 
2.12{UVŚl.600, w tein wyd atk i  na  ob ron ę  
k ra ju  761.700.006. płace i różue  .świati 
czenia oso bowe  poza wojsk iem 
580.183.230, wydatk i  rzeczowo adni ini-  
s t racy i . i e  111.894.830, e m ery tu ry ,  zaopa 
Łramia i ren ty  256.170.000, długi  p a ń s t ­
wowe 202.000.000 inne.  a więc p o p i e ­
ran ie  pr o d u k c j i  rolnej ,  świadczenia  so 
cjalne,  wyznania  rel igi jne,  zaopa t rzen ia  
s łużby bezpiecz iń s*wa, inne spec ja lne  
188.802.350.

7  zes tawienia  cy tr  w y d a t k ó w  i doelio 
dów w yn ik a  niedobor w sumie  
149.117.999. S um a  ta może  ulec i . ą n ie j -  
s/.eniu w razie znaczniej sze j  p o p r a w y  go 
spodarcze j .  W  p o r ó w n a n i u  z prow izory.  
eznemi  r a c h u n k a m i  za rok ubiegły jest 
to zmnie jszenie  o p r a w ie  1 DO milj .  w p o ­
r ó w n a n iu  z p ra w d o j m d o b n e m  w y k o n a  
triem legorocznem o 100 milj .  (jeżeli p o ­
trącić wp ły w y  z Pożyczki  Narodowej ) .  
Pokrycie niedoboru przewidujemy czę­
śc iow o z rezerw skarbowych, k tó re  ma 
ło zos ta ły n a r u s z o n e  przez  rok ostatni ,  
częśc iowo w drodze  o pe ra cy i  f i nanso  
wy eh.

Możliwości rynku finansowego
W naszych  p la n a c h  f in a n so w y c h  na 

rok przyszły liczymy na pom oc rynku  
finansowego. 1) dla up ły nn ie n ia  śroil 
ków na pokr yc ie  części def icy tu  — ■ oko 
ło 100 milj . ,  2) dla . sf inansowania  wydal  
ków na cele inw es ty cy jn e  To n a p r o w a -  
dza nas  na p y t a n ie  jakie  są możl iwości  
na-izego ry n k u  f i nansowego.

Mówić o stałości waluty polskiej w y ­
daje się  dzisiaj zbędne ni. Zwrócę  tylko 
uw agę  na kilka a k tó w  us ta woda  wczych  
z ok re só w  pe łn om oc ni c tw ,  k t ó reb y  bez 
tej s ta łośc i  nie by ły  możl iwe  i nie m ia ły  
racj i  —  m ia n o w ic ie  na  d e k r e t  o .  zo bo ­
w ią z a n ia ch  w w a lu ta ch  obcych  i na de 
kre ty  o odd łużeniu  ro ln ic twa  i s a m o ­
rządów

ZNACZENIl DEKRETU  
W ALUTOWEGO

polega na tern. że on dop ie ro  istotnie  
wprowadza w Polsce polską walutę, j.i 
ko n a p r a w d ę  i os ta tecznie  m i a r o d a j n e  
mi e rn ik  war tośc i  we wszys tk ich  t r anzak -  
c j . u h  we wnę t r znych .  P r a k t y k a  dowio  
dla, /.{ dekret ukazał się w najwłaśeiw  
szyin monoencie. s tanow i logiczne zakon 
czenie i p iz y p ie czę low nn ie  n a tu ra ln ego  
procesu .

ODDEUŻEN1E ROLNICTWA  
1 SAMORZĄDÓW,

k tó re  s tało się n i e u n ik n io n e  na skutek  
da leko  posunię tego  procesu  de llacj i  m o ­
gło być d o k o n a n e  za sadniczo  dwiein i 
d ro g a m i  drog ą  dewalu ac j i  p ien iąd  i 
i d rogą  ulg dla d łużników

IJ nas  zwłaszcza  metoda dewaluacji by 
ta niedopuszczalna, jeśli  się zv. iż, że 
cały n iema l  przyros t  oszczędnośc i  i k a ­
pi ta lizacj i  sk ła da  się z d r o b n y c h  oszczę­
dności ,  k t ó r y m  P a n s l w o  w in no  najęta- 
runnie j szą  opiekę.

Stałość waluty naszej łączy się z bar 
dzo m °eiią  sytuacja

RANKU POLSKIEGO.
W  ciągu os ta tn iego  roku  zapas  zlnla 

n kd yl ko  nie uległ zmnie jszeniu ,  ale l e s ­
ko wzrósł ,  zapas  walu t  obcych  pozosta ł  
w p ra w d z ie  bez zmian ,  ule zobowiązania  
zag ran iczne  R a n k u  zmnie jszy ły  sie b a r ­
do znaeznie.  Tę  dobrą sy tm uję  należ ,  
p r zyp isa ć  z. j e dne j  s t r o n y  , korzystnie  
kształtującemu się  bilansowi handlowi 
mu i płatniczemu, : drugie j  •—  rozum  
nemu i ostrożnemu kierownictw u insty- 
lucji.

( l)okonczi 'n it’ e.i pose na  sir. (i-ej). \

rea l izac j i  j ego wieloletnich planów re- 
i o rm a to r sk ic h .  T a  wia ra  w rewoluc ją  go 
nie zawiodła!  Pa ź d z i e rn ik o w y  prz ewró t  
w y su w a  Meye rboida  na nacze lne  s t a n o ­
wisko  d y r e k t o r a  wszys tk ich  ie a l ró w  sto 
łecznyeh.  W  ty m  czasie wys tawia  on 
sztukę Ma ja ko w sk ie go  . K o m e d ję — RufJ ‘ 
o raz „Z or ze"  W e rc ha rn a .  Ch oroba  p łuc  
zm usz a  Meyerbo ida  do wyjazdu  na  po 
ludnie,  gdz ie  t ra f ia  on do  n iewol i  „ b i a ­
łych'  D opi ero  zwycięs two czerwonej  ar  
inji da je  m u  wolność  oraz możność  po 
wrotu  do M osk wy

W  Moskwie n a s t ę p u je  prawdziwy 
t r i am i .  Me yerhoid  zo.slaje niepodziel  
liytn d y k t a t o r e m  wszys tk ich  rosy jsk ich  
tea t rów.  Y\ r ę k a c h  jego w ażą  się hr  
k o n t r o l n ie  losy sceny rosyjsk iej .  Meyer 
bold z rywa z d o ty c h c z a s o w ą  s tyl izac ją  i 
s twa rza  n o w y  do g m a t  sceinirzrn : —  „bio 
m e c h a n ik ę  ". Riomcclu in ika .  według wy 
jaśnien je j  twórcy,  jest  n a u k ą  h a r m o n j i  
dźwięku ,  s łowa,  gestu r u c h ó w  ciała uk 
tura w zamk niątych  r a m k a c h  płaszczyz 
ny sceniczne j  Celem b io m ech an ik i  jest 
nauczyć  ak tora ,  j ak  na jb a rd z ie j  celowo 
i u m ie ję tn ie  ma  on ro zp o rz ą d za ć  sweni 
c iałem na scenie  Do gry scenicznej ,  o j n r  
tej  g łównie  o w e w n ę t r z n e  przeżyc ia,  
Meyerhoid w p r o w a d z a  n ie m a l  a kr ob a ty -  
kę, j a k o  p o d s ta w ę  sztuki  ak to rsk ie j .  Te

nowe metody’ r e f o r m a t o r  zaslo.-iow u jo do 
inscenizacj i  szeregu u tw o r ó w  d r a m a t y ' /  
nycli  1, lasy ków rosy jsk ich  tej m ia r y  co: 
Gogol, Cr ibo jedow,  Os t rowski  i t. p.

P la s t ycz ny m  przykładem' pod o b n  ‘j 
inscenizacj i  może  służyć pa rę  scen ze 
zna kom i t e j  sz tuk i  Gogola „Re wi zo r"  w 
u jęc iu scen icznem Meyerboida .  Oto sce 
na,  gdy d o m n i e m a n y  re wi zor  Chłosta 
kow bierze ł apó w ki :  „p ieniądze ,  j ak  złe 
błyski  u k a z u ją  się w dr żących  rę k a i l i  
g ro te sk ow o  p o k r a c z n y c h  urzednikuw 
Długi stół oddziela ich od Cbk-stakow i 
Migocące świece w y k r z y w i a j ą  re f l e k sa ­
mi dz iwaczne  twarze.  Ł a p ó w k i  idą /  rąk  
do rąk.  Cl i les takow cho wa  pieniądze,  A1. » 
cóż. to? Os try  p r z e s z y w a ją c y  dźwięk 
gwizdka .  Jeden ,  drugi ,  trzeci  —  cały 
c h ó r  po l i cy jnych  gwizdków.  Krzyki.  
W p a d a j ą  ż a n d a rm i .  P r z y t r z y m u j ą  ot 
w ie ra jące  się pod  n a p o r e m  t ł u m u  w e jś ­
cia. Napróżn o ,  Osiem p a r  drzwi  z t r z a ­
sk iem w y w ala  z r ew ol to w ana  masa .  To 
ludzie przyszl i  się skar żyć  rewizorowi  
na  w '  zysk i sa m o w o lę  u rz ęd n ik ó w .  Jn- 
t e rn a ln y  ch o ra ł  g w i z d k ó w  sie wzmaga .  
Ale jęk t łu mu  rośnie  i po tężnieje.  Lecz 
ż a n d a r m ó w  przybvwrn coraz  więce j i om 
w y p i e r a j ą  Areszcie oszala ły  t łum.  Zosł.ą 
je w b l a sk a c h  śwdec tylko Cl i les takow i 
p r z y k le jo n a  do ściany,  d rżąca  ga rs tk a

bla dy ch  urzędn ik ów ".
A oto s łynna  f i na łowa scena  z. „ R e ­

wizora "  w inscenizac ji  Meyerboida .  Os ia  
lały „ h o ro ih i i e /y "  do w ia d u je  się. że rękę 
córki  i moe p ien iędzy  oddal  oszustowi.  
Szaleje na scenie.  Zn ow u  gwjzdki .  I bie- 
rają  go w o g r o m n y  k a f ta n  bez p ie c ze ń s t - 
wa i wynosz ą  do gó r y  nog ami ,  w yw a la j ą  
nim drzwi.  S pada  e k r a n  na  k t ó r y m  u k a ­
zuje się p ro j ek c ja  z a w ia d a m ia ją c a ,  że 
p r a w d z iw y  >cwizor wzywa . .horodnic/ .e 
go" do siebie. Z za e k r a n u  na  salę w b i e ­
ga w ry tm ie  muzyki ,  spleciona  w łaneu  
chń  młodzież, opus zcza jąca  scenę.  E k r a n  
pod nos i  się. Na scenie stoi w różn ych  
pozach ,  z a m a r ły  w bez ru chu  cały z e ­
spól  p r zeds t aw ien ia .  P o tw orne ,  w y ­
kr z y w io n e  twa rz e  i szk lane  ocz> patr/ .ą- 
na  widownię .  To  s ły nna  J in a ło w a  t zw. 
„ n i e m a "  ,cemn. Upływa m i n u t a  dwie.. .  
Widzów oga rn ia  zdumienie .  Czyż by  a k ­
torów z a h y p n o t j  zow a n o ?  Lecz to nie ak 
torzy.  To  fen o m en a ln ie  p o d r o b i o n e  i n a ­
ś ladujące  żywe pos tac ie  wo sk ow e  lalki 
Powoli  spada  k u r t y n a " .

W  1932 roku  Aleyerliold zos ta je n a ­
grodz ony  przez  Rząd Sowiecki  ty tu łom 
. .a rtys ty  lud ow ego Z. S S. R."‘, Vt  niego 
spada  deszcz odznaczeń  i ty tu łów.  W  cn 
łcj kar je rz e  Mey-erholda n iezwyk le  j a ­
s k r a w o  przi- jnwia się odwieczna  i ron ja

losu. Za łożyc ielem „ te a t r u  pro le fa r jac-  
kifgo" , g or ąc ym  apos to ł em  nowi-j scen i ­
czne j  sztuki  socjalistycznej, tw ó rcą  jej 
zasad i po ds taw został  ty po w y  przeds ta ­
wiciel p rz e d re w o lu cy jn e j  a w a n g a r d o w - j  
intel igencji  rosyjskiej ,  w y c h o w a n e k  u! 
l ru -bur żuaz \  jny cli „ ś ró d "  r a f in o w a n e g o  
estety i snoba  W . Iw a n o w a .

Obecnie,  po wiosennej  wy s ta w ie  „Da 
my k a m c l j o w e j "  A. Diuńasa ,  p r z y j ę t r j  
e n lu / j a s ty c z n ie  przez  publ iczność  i k ry  
tykę sowiecką ,  Meyerhoid  p r a c u je  nad 
ins cen iz a i ją  h i s torycznego  d r a m a t u  A. 
Pie-zkina „iBorys God unow" .  Rola głów­
na zosia ła  pow ie rz ona  I. l l j inskiem.i ,  
z n a n e m u  w Polsce ze swuicli  w j s t ę p ó w  
w W ars zaw ie  i Wi ln ie .  1 Jlj inski  jes 
j e dny m  z na jzdoln ie j sz ych  uczniów' r e ­
fo rm a to ra .  Przy  wybi tne j  p o m o c y  Rz ą ­
du  Z. S. S. R. Meyerhoid  p rzys t ąp i ł  nie 
d a w n o  do budów y mowego g m a c h u  ten 
t ralncgo ,  do k to re go  ma  przenieść  swój  
lealr .  Będzie to c ie kąw \  eks j ie ryme nt  no 
wej b u d o w y  sceny  oraz  widowni .  W n o ­
w y m  g ig anl ycznym  tea t rze  Meyerl io l t i j  
po łą czą  się r a z e m  e lemen ty  i z asad y  te a­
t rów greckiego,  j a p oń sk .e go  i Szekspi ­
rowskiego  Globu.  Espe.

— o ( ) o —
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Na zdrowych podstawach
(D o kończen ie  e.ipose m in . Z a w o d zk icg o  ze sir. ó-ej. —  PoczoJeL no str. 3-ej).

Al*AHA 1’ KREDYTOWY
dozna ł  w ro k u  ubieg łym w yra źnego  
wzm ocnie n ia .  Ogólna  s u m a  wk ładów w 
b a n k a c h  p a ń s tw o w y c h ,  P. K. O., b a n ­
kach  p r y w a t n y c h  i h  h  O. w zrosi > z 
mim o,  że zn iżka  do la r a  sp o w o d o w a ła  pr  
wn e  zm nie jszenie  n o m i n  i łu częśc. tej s u ­
my.  Obok tego Si| dosyć  znaczne  w k ł a ­
dy w spó łdz ie ln iach  i innych  in s ty tu ­
c jach,  nie m a ją c y c h  c h a r a k t e r u  banków .  
Przyrost ten objął W szystkie grupy rn- 
stytucyj kredytowych —  najs i lnie jszy 
by ł  w in s ty tu c ja ch  p a ń s t w o w y c h ,  ale w

nin ie j szym s topniu  da ł sit; odczuć r ó w ­
nież w b a n k a c h  p r y w a t n y c h  i k .  K. O 
W iększa  część (2/a) tego przyr os tu  przy 
pa d a  n a  w k ła d y  oszczędnościow e, co po 
twierdza  z ro b io ną  już uw agę  o znaczen ia  
d r o b n y c h  oszczędności  w n a s z y m  p r o ­
cesie kap i ta ł  i z.acy jnym .

W da ls zym  ciągu p. min  Zawadzki  
o m a w i a  szczegółowo dz ia ła lność  p o s '  
czegolnych insfy tucyj  k r e d y to w y c h .  i 
n a s t ępn ie  przechodz i  do zagadn ien ia  
r y n k u  lokac j  jnego.

Krajowy rynek lokacyjny
Rynek lokacyjnj kształtowa! się  w t rudnośc i .  

roKU ubiegłym bez porov nania ponij si­
niej, niż w latach zeszłych, co z jedne j  
s t rony  na leży przypinać  p o s tę p u ją c e m u  
in t ens yw ni e  proceso w i  de tezau ryzac j i ,  z 
d rugie j  —  s ta łemu wzros to wi  zaufa n i  i 
Oczywiście  Poży czka  N aro d o w a  pow o 
dzenie swe zawdzięcza  w p ie rw sz ym  rzę

wobec  osiągnię-

dzie g łę bo k ie m u poczuc iu  o b y w a te l s k ie ­
m u  n a j szer szyc h  warstwą sądzę  je d n a k  
że bez in n y ch  sp rzy ja  iących o ko l ic zno ­
ści nie by łoby  ono  tak  znaczne,  a w k a ­
żdym  razie odbi łoby  się na  wycola i i iu  
k ap i ta łu  z innych  lokal .  P r z y p o m n ę ,  że 
obawy'  w ty m  k i e r u n k u  były b a rd z o  Tsil- 
ne rok temu.  Rzeczywistość  zadała  im 
k łam n ietylko,  że Pożyczkir- Na ro dow a  
zos ta ła z a s u s k r y b o w a n a  w w'ysokości 
p r z e k r a cz a ją c e j  wszys tk ie  oczek iwa nia  
nietylko,  że w p łynę ła  nad sp o d z ie w an ie  
dobrze ,  ale jednocz eśn ie  stwierdzamy i 
silny wzrosl wkładów w instytucjach kre  
d yU w ycli  i z a p o t r z e b o w an ie  na  inne pa 
p ie ry  lo ka c y jn e  W szys tk ie  do b re  papie  
rv w y k a z a ły  znaczne  zwyżki kursów

Dobre weksle p r y w a t n e  były ła two 
d y s k o n t o w a n e  p o  s topie  dosyć  niskiej .  
Obieg b iletów s k a r b o w y c h  wzmógł  się 
znacznie,  p r ze c h o d z ąc  z 119.3 mil j  zł 
na  1 l i s top ada  1933 r. na 200  milj.  zł. w 
dniu 1 l i s topada  1934 r. Jednocześn ie  
zmnie jszy ło  się d y s k o n to  tych papierów’ 
wr B a n k u  P o ls k im  z 48.4 mi l j  zł. na  23.3 
mil j  zt. (p rzej śc iowo było ono  nawet  
niewie le  p o n a d  4 njaljony p a r ę  tygodni  
temu).

Je s t  to naj lepszy m d o w o d e m  że o d ­
p o w ia d a ją  one  zdrowej  i si lnie o d e z u t ' j  
po t rzeb ie  ry n k u  i w y k a z u je  jak  p łonne  
były obawy,  że s p a d n ą  one  w całości  na 
Bank Polski  i insynuac je ,  że się w tym 
celu d o k o n y w a  z m ia n y  s t a tu tu  Banku 
(w m a r c u  1933 r.). Na to m ias t  s ta jem y 
obecnie  często- wobec wręcz  o d w r o t n y c h

mianowic i e  
eia m a k s y m a l n e j  granicy us ta w o w o  prze 
widziane j ,  nie m o ż e m y  n iek iedy  za sp o ­
koić za p o t r zeb o w an ia .  Doiyc.hćżas r a ­
dz i l iśmy sobie,  u k ł a d a ją c  się z pos iada  
czarni większych  pak ie t ów,  n ie z a d łu g o  
jednak  podnie s ien ie  gra n i cy  wysunie  sic,- 
j a k o  życ iowa konieczność .

Cie kawą  jest rzeczą  zes tawienie  ogól 
nego wysi łku,  d o k o n a n e g o  przez ry ne k  
n n a n s o w y  w rok  u o s t a t n u n  (od t.  X, 
1933 r. do 1. X 1934 r.).

Pr z e d s t a w ia  się ono  tak 
Pożyczka  M ir o d o w a  ne tto . 333 milj.
Bilety S k a r b o w e ..................  75,5 milj .
L oka ty  P. k .  O. i Cbezpie-

cz a l m na akc ję  Ludowi  38 milj. 
Inne  loka ty  pu bl iczn e  . . . 4(1,0 milj.

w s u m ie  więc ........................  493 milj.
Są to więc s u m j  ba rd zo  zna czne ,  do 

k t ó ry ch  dodać  należy jeszcze czysto  pry 
w alne inwestycje, które sumy Ir pulm 
dziły.

T a k  nj). owe .38 m i l j onow  kredy tó w  
na  cele b u d o w l a n e  u r u c h o m i ł y  j e s / c / e  
około  150 nul jonów u lo kowany cli w bu 
downio tw ie  przez właściciel i  bu do wa 
nycli d o m ów .  Ale gdyby p op rzes tać  na 
Owej su m ie  49.3 milj.  i p rzypuśc ić ,  że p o ­
łowa jej tylko zos tan ie  obrócona  w ruku  
p r z y s z h  m na cele publ iczne  mieliby s-‘ 
my obok p o k i y c i a  lej części def icytu 
k tóre j  nie p o k r y j e m y  z reze rw  (t. j. o- 
koło 100 milj .  zł ), jeszcze 140 milj.  zt. 
nn cele wie lk ich inw es lyćyj  g o s p o d a r ­
czych.  V p rzy te m  jeszcze wielkie <mmy 
pozos t a łyby  dla f i n an so w an ia  p r zed s i ę ­
wziąć p r y w a t n y c h  W  szczególności  ino 
i i i  we będzie prawdopodobnie odtworzyć  
kredyt em isyjny, co z drugie j  s t r ony  b o ­
dzie i i ł i l w io n e  przez  powyżej  już o m ó ­
w ioną  zwyżkę  ku r sów  listów zas taw

MYDŁO DO GOLENIA

M A R C E L
n a j l e p s z e  i n a j e k o n o m r z z n ie i a z e

W Y R O B Y

FA B R Y K I „ M A R C E  L “
W arszaw a,  /ostały ' o d znaczone  złotym  m e­
dalem  na T arg ach  L ew an ty ń sk ich  1934 r.

Wyniki wyborów do rad powiatowych 
na Wileńszczyźnie

J a k  już donos i l i śmy,  wybory do  rad  
p o w ia to w y c h  na te ren ie  wojow wi le ńs ­
kiego dob iega ją  końca.  Ty lk o  w mias  
tach,  w k tó ry c h  zar zą d y  mie jsk ie  uk o n  
Sty tu owały  się znaczn ie  później ,  w ybo ry  
ni< zosta ły  p r z e p r o w a d z o n e  i od będą  się 
dop ie ro  15 b. m.

Dalszy ciąg w yn ik u  w yborów,  jak ie  
o t r z y m a l i śm y  z te r enu  poniże j  p o d a j e ­
my

POWIAT OSZMIAiŚSKI.
Gminy: so lsk a  —  Zaw adzki  Ju l j a n  i S lurl is  

Zenon, gruużyska — Chm ielew ski  W llold i Me- 
d eksza  S tan is ław , kucew icka —  R ozwadowski 
W ito ld  i Borodziewi-cz Jan ,  krewska —  Zeb­
row ski Fulgienty  i K ochanow sk i  Jan ,  holszań- 
ska —  B.szewski Zygm unt  i B ieńkuńsk i  W ła ­
dysław, dziew ien lska —  Choruży  S tan is ław  i Zy- 
ho.it W in cen ty  sm orgońska —  Dubicki Ignacy 
i J a n czu k o w iez  Józef,  polańska —  B uizan o w sk i  
W ac ław  i Bukowski F d m u n d .  •

POWIAT BRASFAAASKI. 
h n i in y :  m io rsk u  —  Rudzewiez Jó ze f  i Mirski 

W ;esła\\ m>wo-<[)o.hoska -—• T u tk a j  P io t r  i Ko- 
n o p lań sk i  T adeusz ,  leo n p o lsk a  —  ikoziełł  Pok- 
lewski Kazimierz  i ks. Zaw is tow ski  Jan  rym  
sz u n sk a  —  "Pisani Michał i S toma Zenon, dryś-  
w lacka  —  T ro m p c zy ń sk i  Czesław i Różański 
Jan .  d r u j s k a  —  F iedorow icz  W ła d y s ław  i W o j t ­
czak  W :k ‘ur, slobódzku  Grudziłowiez W ia ­
czesław i Minkiewicz Kazim ierz ,  jo d z k a  —  Cy-

towicz. Ja n  i 
KIWI Vr-tirr i

Nasyr Aleksander, 
C ii i I i n.sk i Józef.

przebrodzku

PO W IA T  MOFORKCZA.N.Skl.
(aminy: hlonlekn —  ( iundziewick i  Andrzej 

i dr,  Kotowicz Bazyli ,  leb iedziew ska —  S tra ­
szy ńsk W łodz im ierz  i ks. Staszelis  Stanisław. 
p< łnezańska —  Pawłów icz S tan is ław  i i s a rab an  
Jan , m ia s to  Motodeczno —  dr.  J a s t rzęb sk i  .Fenu 
i Szym ankiewicz  Marceli k riśn ień sk a  —  K u ­
rowski Czesław i N iew iadom ski Jati,  radoszko  
wieka —  Kiciński Adam i W olsk i  Józef,  gró­
decka —  Szym kiewicz Mieczysław i l lo towicz 
J a n ,  m iasto Raków —  Jasiew icz  S tan is ław  i J a ­
godziński  Mieczysław, rakow ska — Czerny Knu- 
stan.lv i Je sk o w  Bory mołndcrzu.i.sku —  Bo/Jto 
Ja n  i Am brużewicz Micliat

PO W IA T  W 11 CNSKO-TROCKl.
( im iny:  m iasto N W ilejka —  Rzepiela Józef 

i Kró likowski 1 ugcnju.sz, pod brzeska —  Kow al­
ski J a n  i Jun iew iez  jyAiłtoni. rudziska —  \a u -  
niowicz \ n lo n i  i S tańczyk  Bolesław, m iasto  
Troki —  Fekccz iFudwik i Fakow icz  Józef, 
niem enezyńska — Balccwicz1 Antoni i Rodzic 
wicz Józef,  trocka —  Tyszkiewicz  Andrzej  i 
(łw iazda  Antoni,  olk ien icky  —  Bok.szański Ana­
tol i N .irkun Maciej, orańsku —  Mickiewicz 
Adam i M aksia to  i B artłom ie j ,  rzeszańska —  
Anielski Ja n  i W ęgrow sk i  Ju l jan ,  turgielsku —  
Goji. Żeligowski 1 uc jan  i Skim ler  \A, ilold. wor- 
niańska —  Dubicki Karol i Czerniocki Józef, 
gierw iaeka —  Ja-nikowski Witold i Kuszelewicz 
Jan ,  Szumska —  ( .iunowicz  Marciu i D a jnow iee  
Mieliat m ejszagolska — l iu w a h i t  AA itold i Rym- 
szewicz Józef.

nych.  ’l’i 'za u możl iwości  pr / .ewidzia 
nycli w n a s z y m  plan ie f in ans ow ym  ope- 
racy j  w yda je  s i ę  więc dosyć m o c n o  u /a  
1 adn ion a .

Własneml siłami
W  c a ły m  tym plan ie  nic wziąłem zu 

pełnio pod uw agę  możliwośc i  t ranzaoj ,  
na rysiku z agr an i czn ym ,  aczko lw ie k  d o ś ­
wiadczen ia  o s t a tn ic h  lal dw’óch w y k a ­
zały, że o pe rac je  tak ie  są możl iwe.  Za 
wsze go towi  je s te śm y  i d a j e m y  lego do 
wody.  że luniem y lojalnie v społpraeo  
wnć z obcym  kapitałem, który szuka u 
nas uczciw ego zatrudnienia. Nasza jpid.i 
tyka  w a lu to w a  i tmciżelowsi są d o d a tn ia  
oceniam-  zagran ieą .  To  leż nie est wy 
k iuczonem,  że nadarzą się naiu pewne  
kredytowe operacje zagraniczne, byłyby 
po ż ą d a n y m  uła tw ie n i em  sy bnu  j i , w pla 
u ach naszych liczymy jednak wyłącznie  
na własne siły.

I*o raz  trzeci p r zypada  mi w i e l k i ,  ale 
i ciężki zaszez\  t p rz eds ta w ić  tej Izbie 
p r e l im in a rz  budżetoww P a ń s t w a  Polskie,  
go Nie było i nic jest  mi d a n e m  przy jść  
z oświa dczeniem,  że t rudnośc i  b u d ż e to ­
we P a ń s t w a  już się skończył} ,  p rzedslu 
wić p ro j ek t  zużycia na dw yżek  zamias t  
r o z w a / a ć  o pok ry c iu  def icytu.  A jedn ak  
kiedy p r z e m ie rza m  myślą  drogę,  k tórą  
my przebyl i  w ciągu ki lku lat os ia ln ich  

nie mogę  się: oprz eć  w rażeniu  że zaszl  i 
•bardzo za-sadnicza zmiana .

Sol idarn e  wysi łki  rządu  i społeczcn 
.siwa nie poszły na m arne .  Przez ca łe  o k ­
res k a ta s l r o la ln e g o  s p a d k u  doc hod ów,  
po t r a f i l i ś m y def icyty u t r z y m a ć  w gra  tli - 
cuch mo żl iw ych  do pokryc ia ,  \ \  społc 
częńs twic zna leź l i śmy zro zum ie n ie  i o- 
parc ie Wysi łk i  p rzynios ły  .społeczeńst­
wu w ielc c iężarów,  ale p r / / n i o s ł y  li ż 
szerce korzyści .  Bu d u je m y  już  obecnie  
na zupe łn ie  zd ro w y c h  [>ods'a wach.  Tru  
dnośc i nie ssą jeszcze usunięte,  ale mo żna  
jiowiedzieć,  że w na jw ażn ie j s /m n  punk  
cie zostały przezwyciężono.  My w wv 
s i i k 11 nie u s ta n i e m y  i j e s teśmy pewni,  że 
zna jdz iemy pop a rc ie  całej  zdr ow e j  cz 
ści spo łeczeństwa.

WĘGIEL p i c r w a 2 0 r z ę d n y  
G ó r n o a ł ą t l c .  I to n c .  
„Progres* p o l e c a

- M . D E U L L
U ILN0 , ul. Jagiellońska 3, telefon 8-fl
W ł a i n *  b o c z n i c a  : u l .  K i j o w a l c a  8.  l e i .  9 9 9 '

Tajemnicze zamordowa­
nie naczelnika sadu

W 1 Tarnobrzegu przed panr dninin w tajeni 
niezyeb okolicznościach  został zam ordowany  
trzykrotnein uderezeniein siekiera naezelnlk są 
du, pow szechnie een iony i łubiane przez miej 
seow o sp ołeczeństw o Stanisław  W rzos.

Jak w yjaśn iło  dochodzenie sędzia W rzos kry 
tycznego w ieczora udat się  do p iw nięy, aby ji) 
znm knać, jak In robił eodzieiin ię. (idy dłuższy  
czak nie wracał, udano się  do piw nicy i znale­
ziono lam  sędziego AVrznsa m artw ego w kałuży 
krwi.

Policja aresztów ała kilku podejrzanych osób.

Dziki dają o sobie znać
W ostatn ich  dniuch na Icrcnlc gm iny por/er- 

kiej dzik) pt n iszczyły  doły z ziem niakam i. Stadu 
dzików  przedostały s ię  z puszęzy Rudnickiej.

Oddział Związku 
Obrońców Kresów 

Wschodnich
W! lokalu  Z w ia /h  u Oficerów  Kozer wy przy 

ulicy O rzeszkow ej odbyło  >się w niedzielę  z e b ra ­
nie  cneganizncyjnc oddzia łu  w ileńskiego „Z w iąz ­
ku O brońców  Kresów W s c h o d n i c h N u  zehirii- 
nifc to delegat o rg a n iz ac y jn y  Zw iązku  O. K W, 
p. I.. Szturm  d e  Hirszfeld zapros i ł  szereg w ileń ­
skich dz ia łaczy społecznych, k tó rzy  je d n a k  na 
z eb ran ie  n ie  przybyli .

A\1 ' e b r a n iu  wzięło udzia ł  około  ,'ió osób 
Delegat Z arząd u  ZOIICAA' w y ja śn i ł  zeb ranym ,  że 
przyczyny lak m ale j  f rekw enc ji  na leży  doszu 
k iwać  się w nic iun iejd ln ie  ] iop row adzone j  pro 
| iagandzie  poczynali  ZOKAA na te ren ie  iZienn 
W ileńskiej.

Z w y ja śn ień  de lega ta  zarządu ,  k tó ry  prze  
wodniczył  zeb ran iu  (w myśl in s t ru k c j i  za rząd u  
głównego) w yn ika ,  że Związek O K \\ r istnie je 
od roku  i posiądą  obecnie  okuło  10 tysięcy czton 
kov oraz. oddz ia ły  p ra w ie  wi wszystk ich  woje  
w ó d / lw a ch  k ra ju .  Gęle i dążen ia  Z w iązku  "  
ogólnych za ry sach  kreśl i sta tu t  jego, na lom hisl  
sprocwzawany i s-z.czegółowy p ro g ram  p ra cy  idi 
ologirz .ie j  wyłan ia ł  się Ijednocześn ie  z zebra  
nicm o rgan izaey jn e in  w AYilniel nu Ogólno- 
Ibdskjnt) Zjeździł ZOtKW w \ \Tar.szawie (w dniu  
J-go I is topadu ,. Delegat Z arządu  ogran iezv ł  się 
wobec lego J o  ogólnego n a szk ico w an ia  d o K e h  
czasowej dzia łalnośc i  Związku.

Jeden  z obecnych  na zeliraniu o rganizacyj-  
nem w dłuż.szem (irzemówieniii  poda ł  w w ą tp l i ­
wość celowość zakładaniti  oddz ia łu  Związku 
OKVV w W ilnie,  gilzie is lnie je  szereg organiza- 
eyj o p okrew nen i  znaczeniu .

Itrze-wodnicząc.y, po ośw iadczeniu ,  że na za­
łożenie  oddz ia łu  w ys ta rczy  zgody pięciu osób, 
po d d a ł  wniniseik o założenie  oddz ia łu  pod  głoso 
wurnie. W niosek  zosla ł  u ch w alo n y  większością.

Naslępnii  zebran i  p rzy ję li  o d czy tan ą  przez 
de legata  listę K om endy  Oddziału.  K o m en d an tem  
zosla t  m ia n o w a n y  p. B a ranow sk i ,  jego zaś za 
slęp rą  p. itr. Raczyński.

Na zakończen ie  p. BaranowsKi wyjaśnił ,  że 
godność k o m en d a n ta  Oddziału  ZOK\V p rzy ją ł  
po d łuższych zab iegach  i n a leg an iach  ze strony 
organizaloćów-, a n a s tęp n ie  w y raz i ł  p rzypusz  
rżenie ,  że n o w o p o w s ta ła  w AA itnie o rgan izac ja  
będzie zgodnie  w spó łp racow ała  z pokrew-iicmi 
zw iązkam i,  i s ln ie jącem i w W ihiic .

Nie dz iw im y  się wcale, że jędęu z obecnych 
na zebran iu  poda ł  w wątp liwość  po trzebę  z a ­
k ład an ia  w W ilnie  oddziudu . .Związku O broń 
ców Kresów W sc h o d n ic h " .  Nic- k w e s t jo n u ją c  b y ­
n a jm n ie j  na j lepszych  chęci o rgan iza to rów ,  
s twierdzić  jed n a k  należy', że nasz  łcsręn jest d o ­
la tocznie zo rg an izo w an y  przez s ied e ro w an e  zwią 
zki h. wojskow ych ,  o raz  zwdą/ki ogólno-społ.  
jak  nprz.  „Slrzoler,", „Zw. P racy  Oliyw. Koliiel 
i -I p. Zam ias t  ro z d ra b n ian ia  o rgan izacy jnego  
pożąda-nrm byłoby  raczej  sc a la n ie  p ew nych  zwią 
zków i koordyt ic ją  ich p racy. Siły i ś rodk i ,  któ 
remi jak widać, dysponu ją -o rgan iz i f to rzy  „Zwią 
zku Ob roń u ów Kresów AANeliodiiirb" mogłyby 
I a rdzo  ]irzydae się p o k re w n y m  organizacjom- 
i.slniejący m. \ \  \ \ ribiie:. gdzie  is tnie je  „Zwią/zk  
Olirouców W iln a  i li. żo łn ierzy  Fil wy Śrouko- 
wej", Iwoi-zenie o rg an izacy j  rńvrm ..-głycA wy­
daje  się być szczególnie m ep o l rze b n e m  rozprc  
s / a n ie m  sit i środkow-

Oil pew nego  (iz.asti d a je  się u nys zauważve  
przerost  o rg an izacy j  społecznych O rgan izac je  
o pod o b n y ch  lub wręcz identycznycJi celach 
liałażą sobie  n a  piędy, w y r , 'w i ją  solne wzapmi 
nie teren, dochodzi  w końeu do k o n k u ren c j i  

. a  nnw el walki.  Z d rug ie j  znów st rony  działał  
nośe n iek tó ry ch  o rg an iz icy j  sp ro w ad za  się do 
udz ia łu  w uroczystościach  i det iladacti. No p ro  
wincji  zda rza się, że Idoś /. m ie jscow ych  no tab  
jów jest  p rezesem  k i tk u y n sh i  o rgan izacy j  Są 
to oczywrście liunscirsy. Ryłoliy b a rd zo  p o ż ąd a ­
ne, a b y  w cen tra l i  obozu politycznego, rz ą d z ą ­
cego Polską,  p o w s ta ł  o rgan, reg u lu jąc y  sp raw ę  
pow s law an ia  o rgan izacy j  o ogólno-spo łecznym  
ch arak te rze ,  d e k la ru ją c y ch  b a rd z o  głośno swa 
w sp J a r :  cę z -tym obozem, ftmf

Oszusci zbierali na odbudowę kościoła 
wojskowego ntu Antokolu

Aresztowanie trzech wilnian w NowogrOdku
.(dcm uzyskania środków na ciilbiiilowę koś­

cio ła  w ojskow ego na Antokolu, otrzym ał ,« c g o  
czasu Komitet odbudow y koncesję na spezednź 
portretów ś. p. biskupa Riiudurskicgo. ś. p. tra­
gicznie zm arłego m inistra B ronisław a IMerae- 
l.iego i iunyeb dostojników  państw ow y cli.

AA tym eelu K om itet zaangażow ał niejakiego  
A ntoniego D ow narow icza. który otrzym ał udpo- 
v iednie kv, itarjusze, ziiśw iadezenie oraz znacz­
ną ilość portretów do -sprzedaży Po kilkum ie­
sięcznej pracy Kom itet zw oln ił jednak Row na- 
row irza nie m ając w idocznie w ielk iego zaufania  
do jego pracy.

O statnio do K om itetu odbudowy kościo ła  
w ojskow ego nu Aiitukolu poczęły napływ ać do 
niesieniu, że jacyś osob nicy  sprzedają w jogu 
im ienin w rozm aiiyeli m iejseow ośęineb AYileń- 
szezyzny i N ow ogródezyziiy  w spom niane port 
rety. zapew niając przytem  kupujących, że d o ­
chód z tej sprzedaży będzie obrócony na od b u ­

dow ę kościoła. F rgitym ow ali się  pi-zylęin sp e­
cjalnym i zaśw iadczeniam i zaopatrzonemu w 
pieczątki kom itetu. Stało się  dla k o m i t e t u  o czy ­
wiste, że pod jego firm ę podszyw ają się jacyś 
oszuści Przedstaw iciel Kom itetu nie zw lekając  
więc, zam eldow ał o  tein władzom  policyjnym , 
kłórt wszczęły poszukiw ania za oszustam i, zu 
windum iująę te lefon iczn ie  w szystkie kom endy i 
posterunki na terenie AAileńszezyzny i Nowo- 
gródezyzny.

Pościg dal w ynik dodatni. AA ezoriij poliO|U 
śledcza otrzym ała telefniiirzną w iadom ość z No­
wogródka że aresztow ano tam trzech rzeko­
m ych agentów Komitetu, w iln ian Antoniego l)o- 
wnurnwiezu, J.  W itkow sk iego  oraz Józefa  Ko- 
ninga.

W szyscy trzej przesłani zostaną w dniu dzi 
slejszyin  do AA ilun do decyzji m iejscow ych  
władz Sledezyeh, (e)
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Wyzysk koiiety ns rynku pracy
(Artykuł, dyskusyjny).

I t a l io  się i>uw s /e c h n ie  m-nteBuiFułs, 
że wojna  św ia to w a  była g łówna  pr /y czę  
n a  i i śi tmoti / iv*Ini11 i.t się kobie tę.  J a k o b y  
wobec  b r a k u  mężczyzn ,  kobi e t a  z a j '4 i  
wiele p l aców ek zaroJiKowycli .  k tó r e  u 
chodzi ły przed  w o jna  za czys to męskie  
zajęc ia  i p o  wojn ie  nie ustąp i ła  już z a r  
nv pracy ,  od b ie ra j ą c  tem s a m e m  cblcb  
niężi z iżn i e .  <.zy 1 >y l;i lo rzeczy w iście 
g ł ó w n a  p r z y c z y n a ?  S p r ó b u j m y  sięgną.- 
d o  se d n a  « p r a w y  Nie ulega wątp l iwośc i ,  
że w o jna  św ia t ow a stała się p r ó b ą  sił ko 
biecycb .  Dzięki  niej  z m k ł  ta ry  i z a k o ­
rzen iony  przi  sąd. że do p ra c y  w wielu 
dz i ed z in ach  kobieta  nigdly nie  beilzi- 
zdolna  Konieeznosc i  życ iowe zburzy ły  
b n j ir / i  sąd i d a ły  kobu-cie wia rę  wo wła 
sne siły. iAle były io ty lko  sprzy. tające o 
kol iezności .  dzięki  k tó r y m  uda ło  się k o ­
b i e to m  w hardy o s t o sunkow o k ró t k im  
Okresie czasu zdobyć  sofcie wiele niedo 
istępnycli p r z e d t e m  dz iadz in pracy .

Nie. był  to j e d n a k  c z ynn in  na jważ.ni j 
s /y .  P rzegl ąda ją c  m a le r ja l  s ta tys tyczny,  
inoż.eim stwierdzić,  że i j i rzed w o jn ą  
i\ z ras ta ł  z r o k u  na  rok procent  k.ibi.-l 
- z u k a j ą c y c h  zarobkow Np. w Niem 
czccli.  l icząc od 18X2 r. l iczba kobiet ,  
p r a c u j ą c y c h  zaw odo wo,  wzros ła  w cią 
gu dw ud z ie s t u  p ięciu lat o ti8 proc. ,  p o d ­
czas gdy l iczba mężczyzn  zwiększyła  się 
tylko 0  38 proc.  W  Anglji w okresi  ; o-d 
1841 r. do 1891 r. liczba z a r o b k u ją c y ch  
kobie t wzrosła  o 221 proc. ,  podczas gdv 
liczba m ę ż c z j z n  zwiększyła  się za ledwie 
o 55 proc.  J ak i eż  b y h  pr /y  cz\  ny tego 
z ja w is ka?  Me chan iza c ja  p r z e m y d u ,  za 
k tó r ą  szło zubożenit  wa rs twę  robot. l i-  
czej. Z a ro b k i  m ężczyzn y  m a la ły  z dn ia  
na  dzień,  a po t r zeb  d o m o w y c h  nie u by 
wało.  Musiała więc kobie ta  ta nąc  w ,| t 
■diiym szeregu  z mążczę zna do walki  o 
'Codzienny  k a w a ł e k  clileba.

Zaczęła  się s p e k u la c ja  na  p r a c y  r o ­
botn ika .  Z chwi lą  w o r o w a d / e m a  ma szyn  
W- przenies ie  praeodaeycy  zwróci l i  się po 
p racę  do kobie t  i dzieci,  która, m ożn a  do 
stać za znacznie  n i ż .z ą  cenę .  Kobieta 
ja k o  tańsza  siła rolnicza,  poczęła  zaslę 
powac  mężczyznę  i ev m ia rę  rac jona l i  
Zacji p r zemys łu  rosty s/.eregi robotn icze 
Jśobiet. a m a la ły  szeregi  robotn icze  m ę ż ­
czyzn D a re m n ie  zeeuiz.ki kobiece w y s u ­
wały żad mie  ujednostajn ien ia  płac  mcż- 
c< y / n  i kobiet .  Postu la ły te ^odrzucano 
jako  nie życ iowe b o  przecież  m ężczyz ­
n a  u t r z y m u j e  rodz inę .  Nie nas tąp i ł o  wice 
Wyró wn an ie  p łac  i ee okresie wo jenni  ni. 
VY la tac h  od 188t> do 1888 na  lereni  i). 
Królestwa  Polsk iego  przec ię tn ie  koliiet-i 
pob iera ła  za tę sa m ą  p racą  57 proc.  pin 
■cy m ę ż c z y z n ę . W okres ie  w o j e n n y m  pl  t 
ca kobitki podno s i  sii- n ieco;  wynos i  >-1 
7 1 proc.  do 75 proc.  Po wojn ie  sMisiiiuk 
płac pozos ta ł  n a d a l  t aki  s a m  p lace k o ­
biet  eealiah u ę  ev 1929 r. ee g r a n i c a c h  o I 
45 proc;  do 77 proc  płace m ę ż c / e / n .  
Mosu nk i  nic zniii-niłi" się po d  te in w/gle 
d e m  do dn ia  dzis .cjszcgo.  \  tymc zasem 
sp ek u la c ja  na c z ’oeeieku ja k o  sile r o b o ­
cze j  z robi ła  .seeoje

Olbrzymi Insekt

•Vi ]o ln isk ach  m o ż n a  spol.k i  s ta tk i
P'»ee ietrzm  ró ż n o ra k ich  tę-poev i k o n s t ru k i  y j. 
. :>e\vż.szy sanwilot |>rzy|>oni n a jący  o lbrzym i 
'"soki w y ląd o w ał  w łaśn ie  n a  lo tn isku  tenipel-  

hofsfkiem

P r /e g J ą d a ją c  s p r a w o z d a n i e  In.-ąiek 
cji Pracę- za rok  1952, r e fe ru ją ce  Spra 
svą „ O chr onę  j i raey kobiet  i młodocie-  
u ę c h “ , d o w i a d u j e m y  się, że ilość kobiet  
robotn ic  zwiększa  się stale z roku  na 
rok i, co naj l iardzi i  j c l ia rakferys ly c / i ie  
wzrost  ten zaznacza  się eeyraźr.ie ev prze 
u iys lach  ciężkich  i n ie bezpiecznych .  W 
la tach  od 1929 do  1953. j a k  czy ta m y  w 
spr awoz dan iu .  sy pr zemy śle  hu tn ic z y m  i 
m e c h a n i c z n y m  w z r o d a  liczJia kobie t ([;, 
2,8 jiroe., ee- l i iaszyiioeyym i e l ek t ro te ch­
n i c z n y m  o 2-4 proc .  ee c h e m i c z n y m  0  4.7 
proc. ,  ee po l igraf i i  zny m o 2.3 p roc  Jesl 
to wiec d o w o d e m  że p r z e m y s ło w c y  się 
ga ją p o  tańszą  siłę kobiecą  obecnie  juz 
i ee l i c h  ga łęz iach  przemysłu ,  k tó re  by 
łę do n i e d a w n a  d o m e n ą  mążezszn .  .lę 
żi li, jeszcze w i / m i e m y  pod  u w a g ę  rc 
dukc je ,  przejprow a d z a n e  wśród  m ę ż ­
czyzn,  gdyż. ev s tos unku  do roku 1931, ee 
1932 r. s tan  z a t r u d n ie n ia  kobie t  z m n i e j ­
szył  się o 5089, podczas  gdy 47.450 męż 
ezyzii s t rac i ło  pracę ,  s l w ie rd z im i  ba r

W zw ią zku  z z a k o ń c z en ie m  ob ra d  
z jazdu  n a s u w u  się Każdemu uczęs lmko-  
ee_i m o c  r i-flcksyj n a d  z n acze n ie m  i d o ­
n iosłośc ią  tego een lkiego z jawiska .  Ulwo 
rzon a  lzlia Kul tury  będz ie  eeięzią d u cho  
ee ą łączli-eą s a m o t n e  Jiezmienne jednos t  ■ 
ki, k tór e  i i racu j ą  ev różnycl i  dz iedz inaci i  
ku l tu ra lnyc l i  na  z a p a d ły c h  p ro w i n c j o n a l  
nec l i  p l acó w k ach .  Izlia k u l t u r y  m a  stać 
sii n i e j ako  s tac ją  ra tunkoeya  dla jedno  
s tek s k a z a n y c h  na  zag ładę  d u c h o w ą  

Ogólnie zna n e  jesl z jawisko ,  że J<‘ 
dn os tk i  o d s e p a r o w a n e  od o śr o d k ó w  k u l ­
t u r a l n y c h  po św ięc a j ąc  się wyłącznie  pi*a 
cy zarobkow i j, w y cze rpu ją  się i wpada  
ją  ee d u c h o w y  m a r a z m  To jest  p r z y c z y ­
ną  bezeeładu i gi iusiiej ,  du sz ne j  a t m o s f e ­
r y  p r o w in c jo n a ln e g o  mias ta  i m ia s te cz ­
ka.  Has ła  Izbę Kul tu ry  s t a n ą  się zbaw 
G / . ą  p o b u d k ą  d la  inte l igenc ji  p ro w in c jo  
na ln e j  i z a r a z em  począ t .  ee iell lego ru- 
cliu k u l l u r a ln o - u m y s ło w e g o  na naszych  
m im ach- Należy wierzyć,  że inte l igenc ja  
n ł iudzona  z d r ę t w o t y  będzie  intei isyw 
niej  p r o m i e n i o w a ć  n a  ma sy .  (kiła nasz a  
k u l tu r*  dot ie liczay  idzie w.głąb, a nie 
wszerz.  D o w o d u n  lego są szczyty naszej  
n a u k i  l i t e r . i tu re f^sz iuki , a z a r a z em  p r a ­
wie 1 miJjonóey anal labeióee Co p ią ly  
p r a w i e  cz łowiek  nie  u m i e  szyldu przeczy  
tac,  a co? mó w ić  o zna jo m ośc i  dzieł  sziu 
ki, t i t e ra tur y  i 1. j). J^zez  rozbud zi  nie po 
trzeli ku l tu ra ln y  cli ev m a s a c h  m o g ą  poee 
dać  te a t ry ,  e/e-telnie, Ji ibljoteki ehór\" 
i l. p.

Z n ik ną  eyoeeczas l iańli iące nas k u ru  > 
cha ty ,  z a p c h a n e  p o d u s z k a m i  okna .  I z ­
ba ku l tu rę  ro z ta c z a ją c  op iekę  nad  tevór- 
ezą i i l ehgene ją  Staje p oś red n io  wobec  
p ro b lem u szerzenia,  p ropagowani  ia i 
krzew nui ia k u l lu ry  j i o w s / e c b n e  j. Nie 
el iodzi  lu o p r z e d w o j e n n ą  pr acę  „od pod 
J a w " ,  jak to zazna czy ł  K. I rzykows ki ,  
lecz o e k s p a n s j ę  d u c h o w ą  lnlel igimcii .  
W ie lka  idea ła pow stała w Kadzie W il ■.>

dzo cliarakKu-yslye-.ne zjawisko-. Kcdu- 
k u je  się iiią/.czyzn, d a ją c  p r a c ę  k°b iccic ;
o jcowie  rodzili  s l a j i  ^'ę b e zr ob ot ny m i  
do walki  o kaw a łe k  cli leba s ta ją  ma ik i  
rodzin,  by wyżywić  b i / r o b o l n e g o  męża  
i g łodne  dzieci,  s tają,  pobi i  ra jąc  m n ie j  
za swą pracę ,  aniżeli  p ob ie r a łb y  za nią 
mężczyzna ,  r r ą g a j ą e e  n a s / e m u  poczuc iu  
sp ra wi edl iw oś c i  p ra w o z w y c z a j o w e 
m y l i  k tó rego  m n i e j  się p łaci  kob iec ie  za 
tę -samą pr acę  niż. mężczyźnie,  zaczyn  i 
się mśc ić  na społeczeńs twie .  Ono w ł a ś ­
nie wypędza  z d o m u  m a tk i  rodzin  nak la  
da ją c  na  bark i  kobietę c iężar  n iewspoł  
mi e rn i e  wieflu:  oliowiązl-i żony,  gospody 
ni, m a tk i  i wreszcie j edyn ego żywiciel  i 
rodz inę .  .1 top i jn e"  liasia . . t eminis lek" 
—  za r ó w n ą  p ra c ę  r ó w n a  p łaca  —  z a ­
czynają.  zna jd o w a ć  oddźwięk  w społe ­
c z e ń s tw u 1. Zaczyna  się rnówić o z r ó w n a ­
ni] płac.

S tosunki  p o d o b n e  p a n u j ą  ró wni  ■/ 
w śród  sfer  u rzędnicze  eh. W e ź m y  np. 
pod u w a g ę  m sly tu e j e  pry wutne ;  siła ko-

s k k j  Zrzesz.eń Ar ł i  s tycznych  n i e w ą t p l i ­
wie odlii je s ię g łośnem echem n a  n a ­
szych Kresach i w całe j Polsce.

J a k o  ue/ .ęslnik Zjazdu  z za pad łe j  p ro  
w in c jona lm  j mieśc iny baczni e  śledzi łem 
rel< ratę- i obrady ,  w k t ó r y c h  us tawicznie  
p o w ta r z a ła  się t rosua  o nas o k tó ry ch  
niiśt do tą d  nie myś l a ł  i n ik t  się nie troi'/, 
czył. W  nas du/.o jest sił p o t e m  jona ł  
nycli  i na we l  chęci ,  ale c z u j e m y  się osa 
ulotnieni ,  nie wie my czy nasze  poczęn  i 
nia k o m u ś  z da dzą  się, ęy.y jesteśmy wo 
góli pot rzebni .  Czy k toś  o nas  p am ię t  i 
Krak podnie t  d u c h o w y c h  i to d r ę c z ą c  
o sa m o tn ie n ie  p rz y c z y n ia  się do tego. że 
t łuc zemy pr e ie rka .  b r idż a  i m o n o t o n n i e  
s j iełniamę swe obowiąz ki  zawodowe.  
J a k  n iurnotraw-ne  dzieci  z łudzeń  bardzo  
szybko sza rze j emy ,  grzędiiejemę- i do ni 
czogo już j iotem nie tęsknimę-, nic nie 
pragn ie m ę p o n a d  jadło.  Dla tę-cli, klórzę- 
nie za m ar l i  d u c h o w o  jeszcze po wsta je  
właśnie  Izba Kul lury .

W  k o ń c u  s ła bos tk a  osołustii .  P raguę  
łem na  z.jcźdzfe zapoznać sit z h l c r a c k ą  
eli tą m. W ilna. k tó r ą  z n a m  lę lko z p f l i ­
sy. -ćlekka czuje; s łabość do l i t e ra turę  i 
od da ję  się niekiedy g r a l o m a ń s k i e j  roz 
juiście. Onieśmie lonę  i j ak  gdyJiy wpros t  
ws tydz ący  się swego i s tnienia  szarak,  
p r / ę  ro z m o w ie  z pl-zfcdstftwicieleni Pol 
skiej  A k a d e m j i  L i l e r a tu r y  K. I r z y k o w ­
skim.  11(4. Komer ,  Dobaczew ską,  Lopa  
lewskim i I. p d o z n a łe m  nie s l r e s z c z a ją 
eęeli  się w s łowa ch  uczuć.  l)o dziś p r a ­
wic m a m  rozszerzone  ź renice,  w k tó ry ch  
m a lu je  się piękna  sala Zrzeszeń  Artystę 
(Vii\-ch m a ja cz y  się w- duszy  do dziś ni 
by k ra jo b ra z ,  gilzie p i i r w s z y  raz. u j rzą  
ł e m  le pos tac ie  —  nibę- szczyty tajen i  
nę-cli gór.  (.idę poc iąg  mię  uwiezie  znów 
w szarą  s m u t n ą  dal.  będę  cieszył  się. ze 
p o n a d  ...światy zab ite  d i s k a m i "  v.scho 
dzą  jas. ie zorze.  J .  Dubieki

bieca l ięd/ ie  zawsz-i; niżej  o p ł a c a n a  od 
mę sk ie j  W in s ty tu c ja ch  r z ą d o w y c h  p ła  
ee na  tym s a m y m  szczeblu upo sażenia  
są  równe .  \ l e  z n o w u  m o ż n a  zau w a ż y ć  
rzecz e .J iaraklerys tyczną;  kob ie ty  z a j m u  
ją p r z e w a ż n i 11 p o s a d y  o n a jn iż s z y m  sto-  
[rtiiu uposażenia ,  na w yższ ych  .szczebli 
u rzędniczych ,  kobiet  s p o t y k a m y  mnie j ,  
( i iekawe są zes tawien ia  różnicę- p łac  
w ś ród  j i r acowi i ikow u m y sł ow ych,  p r z e ­
p r o w a d z o n e  przez  Zw iązek  Trz yd n ik ów  
P r z e m y s ło w y c h  w Ausi r j i  w 192b i. 
Związek  ustal i ł  t eore tycznie  m i n i m u m  
egzystencj i  u r z ę d n ik a  w wysokośc i  2 00 
szyl ingów. Anki e t a  -przeprowadzona  
wśród  u rz ę d n ik ó w  j u z e m ę s ł o w y c h  w y ­
kaza ła  że wśród  m ł o d ę c h  u rz ę d n ik ó w  i 
u rzędn iczek  do 22 lal. j ioniżej  m i n i m u m  
za rab ia ła  w Aus tr j i  j e d n a  c z w a r t a  inęż, 
i z yz n ,  a aż cztery p i ą te  Kobiet! W  wieku 
późnie j s zęn i  urzędników- i u rzędn iczek  
różnica  up osa żeń  zaznacza  się jeszcze 
jaskrawie j .

Źródł em  zła, j ak widz imy,  ji-st prze-  
d< w sz ys tk ie m niskie w yn a g ro d z e n ie  ko  
biet w s t o s u n k u  do mężczyzn .  Wiele  się 
składa na to p rzęezy n .  że kobiec ie w ł a ś ­
nie m o ż n a  m n h  j zap łacić.  J e d n ą  z głów­
nych  pr zyczyn  sa słabi- możliwości  sa m o  
o b r o n i  kobiet  p rzed  w y z y s k ie m  pr a c o  
dawców — a ź ródła izukać  należę- w nie 
d o s ta te c z n y m  zo rg an -zo w an iu  kobie t  w 
związki  z a w o d o w e  Złożyło się na  ło b a r  
dzo  wieli powodów J e d n ę i n  z n i ch  jest  
uprzedzen ie  mężczę-zn, k lo r e  u t r u d n ia ło  
kobietom., a czasem  na wet  wp ro s t  u n i e ­
możliwia ło .  w s tę po w an ie  do  związków 
za w o d o w y ch ,  ( i łóiyną j e d n a k  p r z y c z y n ą  
jest p rz ec iążenie  kobie t  j i racą.  Więds- 
szuść kobiet  m u s i  p r a c o w a ć  po za jęc iach  
p ł a tn y c h  w d o m u  j a k o  gospodyni ,  a cz ę ­
sto ba rd zo  d o c h o d z ą  do  lej p r a c y  o b o ­
wiązki  m a tk i  Nic więc d/ownego.  że k o - 
biecie nie s ta rczy  już czasu  na  związki  
zawodowe.

Dla ca łko wi tego  / o b r a z o w a n i a  przę 
czyn, k tó re  się sk ł ad a ją  na wyzysk  k o l r e  
ty n a  r y n k u  pr acy  nali żę- ws j iomnieć  o 
jeszcze jedne.  Kobić+a prócz  p racy ,  
może  jeszcze sp rz e d a ć  swoje  ciato.  N ie ­
r z ą d  jest  więc r ów ni e  ż je d n y m  z częnn i -  
kó-w, obniża jącyeb jiłace koJiiet* I s t n i e j ’.1 
w Polsce  szereg us taw,  z m i e r z a j ąc y c h  do 
i ichronę kobie ly  za ro b k u ją c e j  Ni m a  i 1 
d n a k  żadne j  us tawy ,  którabę- za-p^wtf  e  
ła oc h ro n ę  m o r a l n ą  lęobieeii iłra-cującej 
zawodowo .

Nisk a  zap ł a ta  i s łaba m o żno ść  sa m  i- 
obronę  l iędą więc zawsze  ł iodźcem dla 
p r a c o d a w c ó w  pr zy  wyborze  jnacow-ni- 
ka. Nikt  i nie nie b r o n i  kobietę i je j  in 
le resów,  k a ż d ą  mo żna  w o di io w ie dm  -j 
chwi li  zasta.pie inną .  nowa. siłą roboczą.  
7. t ak ie j  p r zewag i  n i '1 zrezę-gmije z.aden 
p racod aw ca .  PrzyUmi kobie ta  pos iada  
wiele zalet ,  k<óre ją p r e d e s t y n u j ą  na  po 
s z u k ' w a n ą  siłę, zwła szcza  do pracę  ze ­
społowej.  Jest  sp o k o jn a ,  t rzeźwa, posłu 
s/.na. a ciągła o b a w a  utratę- p r a c y  z m u ­
sza ją  dc> na jw ię kszego  wys i łku  W y d ó j  
ilość j i raey kobiece j  jest  więc d o s k o n a ła ,  
a m e  wisi  p r z i l e m  w -powietrzy na d  p ra  
eodaweą  żad n a  gr oź ba  s t r a jk u  jak 
wśród  lepiej  z o r g a n i z o w a n y c h  z a w o d o ­
wa) męźczęzp .

Wajikę ze w z r a s t a j ą c y m  w vzyski em  
kobietę podjęłę- p r z e d e w sz y s t k ie m  u n as  
Inspektoratę-  Pracy .  Wysz ło  szereg us t a w  
zm ic rz a ją e h  do oc l i rony  p r a c y  kobiet .  
Kobi się wiele,  by ulżyć w pracę  kobi i  
cie c iężarnej .  Rząd  zmusza  p r a c o d a w  
eów do tw orzenia  ż łobków dla  dzieci  ro 
bolnic .  Jes t  to  w szęs tk o  k r o k i e m  na 
przód  / r ó w n a n i e  płac m ężczyzny  i k o ­
biety,  o k t ó r c m  się zaczyna  mowi i  mo  
że po łoży  wreszc ie  kres  wyzę-skiwaniu 
kołiielę j a k o  siły rolioczej.

Helena (.(diak II

Mi\U*rjał cztMpnłani przowuAiiir  z kshjżki H a ­
liny Krahi-Iskipj p. i. P raca  kobiet w p rzem y śle  
wspńłcze-snyni.

K s i ą i l c *  —  t o  c h l e b  p o w s z e d n i  —  
K a r m i  r o z u m ,  u c z u c i e  i f a n t a z j ę .

N O W A

Wypożyczalnia książek
W ilno, ul. Jagiellońska 16, m. 9.

O S T A T N I E  N O W O Ś C I .
K a u c j a  3 z ł .  A L o n a m e n t  2  z ł .

W 140-tą rocznicę rzezi Pragi

W' ub. niedziel*; odby ł  się w W arsz a w ie  obchód  140-ej rocznicy  rzezi Prag i ,  ur/«plzoiu*j |>izez 
wojska ro sy jsk ie  pod wodzij Suw ontw u.  Zdjęcie nasze  ])rz(fcds law ia  jeden z m o m en tó w  u ro czy ­

stości sk ład an ie  w ieńców  na g ro b ach  h o h a le rsk ich  o b ro ń có w  Pragi  i o f i a r  rzezi.
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Wieści i obrazki z kraju
Rymszany p. Brasław

>—  W  cieniu zapom nienia . Od cza su
■pogrzebania na  r y m s z a n s k i m  c m e n t a r z u  
z e b r a n y c h  /  o k o l i r z n j ' c h  pól  zwłok ż o ł ­
n ie rzy  Wojsk. Pol sk ich  którzy  zginęli  
w obronie,  g r an ic  w walce z bo lszewika  
mi,  ka żdego  r o k u  w dn  u W i z y s t k i c h  
Św ię ty ch  w ie czor em  były ośw ie t la ne  te 
g r o l n  przez  k o m i t e t  o p i i k i  n ad  g r o b a ­
mi.  W zeszłym r o k u  p o d o b n o  Komitet  
rozw ią z a ł  się.

Opieko  zaś na d  m og i ł am i  po ległych  
mi a ło  ob ją ć  miejscowa’ nauczyc ie l s two

T y m c z a s e m  eóż się o ka za ło ?  W ty m  
r o k u  mogiły żo łn i e r zy  'W P. tonę ły  w 
c iem noś c i ach ,  co p r a w d a  o 7 go d z iw e  
w ie c z o re m  j aka ś  l i tościwa ręka  zdąża ją -  
ca na poc iąg  zapa l i ła  k i lka  świeczek na 
g r o b a c h  żo łn ie rsk ich  ale to było 
w -,zy stko.

Sm ut n i  myśl i  c z ło w ie k o w i  p r z y c h o ­
d zą  do  g łowy,  gdy czasem siftdzą w pół  
ośw ie t lo ne j  chacie  za s ta nowi  się nad  
s p r a w a m i ,  w y kraczajae.emi poza  ramy 
codz ie nn ego  z ja dan ia  chicha

Miejscowy.

Wilejka pow.
—  WYSTAWA BETONOWA „PRZYSPOSO­

BIENIA Itor SICZEGO11. WMireiUiołę 4 lisłona- 
da <(ll>?la się w >\ ilejcc rtt>*urwa w ystawa  
1’razj sp osob ien ia  ijo ln icseg*  i konkursów Sa­
m odzielnych G ospodarzy i G ospodyń. O gólnie
0  w ystaw ie pow iedzieć m ożna, że  udała się nad 
spodziew  anie.

W ystaw a, poza zw ykł cm i działam i obejm o­
w ała szkólkarstw o sadów oieze. w arzyw nictw o
1 pszezeln irtw o Nad każdym  z tyeli działów  
czu w ał specjalista  który udziela ł zw iedzającym  
w yczerpujących w y jaśnien. Dział hodow li zw ie ­
rzał reprezentow any był przez parę gniazd ra­
sow ego  drobiu, ew iec  i prosięta konkursowe. 
W ydział Pracy m iejscow ego w ięzien ia w ystaw ił 
w spaniała hodow le królików rasy Angora przy 
czem  naczelnik w ięzien ia  p. SY-ajtsfik z wiel- 
kiem  znaw stw em  udzielał w yjaśnień w zakresie  
opłacalności hodow li.

P odczas w ystaw y odbyła  się również Żywa 
Gazetka", kłora spraw nie funkcjonuje już ud 
paru tygodni. C iekawa now ością , która zain te­
resow ała uczestników w ystawy liylo pokazow e  
sad zen ie  drzew ow ocow ych , zain icjow an e i prze 
prowadzunt przez agronom a rejonow ego p. J. 
Z dzieniekiego.

Twoi ea i dusza całej im prezy byt p. Zdzic- 
nicki w (stopujący jednocześnie jako kierownik  
P ow iat. Sekcji G ospodarczej P.KWJ! i z ram ienia  
Zw. Strzeleckiego jako referent rolny. P. Sta­
rosta inż. Wł. H enszel vem zainteresow aniem  
i w glądem  we w szystkie oprawy 'wy stawy jak 
w reszcie n iejedna cc Iowa poradą dośw iadczo­
nego gospodarza pow iatu, w alnie się  przyczynił 
d o  udania się  im prezy. O becność p. insp. Ga­
w ęck iego k ierow nika ltziatu Hol. I rzędu tt ojew  
dodało pow agi w ystaw ie. Szereg nagród zespoło­
wych i indy w udzielono glóyynic w furm ie 
sprzętów gospodarskich i nasion oraz w , dano  
dyplom y honorow e. Zakończeniem  w ystaw y by­
ła rew ia Indowych tańców regionalnych, a w re­
szc ie  zabawa taneczna w siedzib ie Org. Sił. Pra­
cującej. W ystawą w W ilejce zakończono cykl

sezonow ych  w ystaw  roln iczych w  pow iecie . 
W ystaw y te odbyły się  w W iszniew ie, Budsta- 
wiu. krzyw leżach , Ilji, f.hoeieńezyeaeh .

1.. W. 1).

Nowa Wklejka
Z DZIAŁALNOŚCI POLSK BIAŁEGO K R Z J/A .

k o to  p o w i ta ło  w po łow ie  kw ie tn ia  r. !>. i 
p rzy s tąp i ło  <lo p r t ć y  y* garn izon ie .  Założono 
trzy  św ie t lice  w k ażdym  z pu łków , a więc yv Ha 
S 'rze lców  W ileńsk ich .  w lit pu łku  urt.  poi. ' l.'l 
pu łk u  u łanów . G ruchom  ionn II) k o m p le tó w  zło 
żonych z żo łn ierzy  a n a lfab e tó w ,  na  k tó ry ch  p r o ­
wadzi n au cz an ie  H osób z m ie jscow ego  nauczy 
eielslwu i m łodzieży akad em ick ie j .  Dwie ins truk  
korki św ie t licowe prowaitlzą świetlice w długie  
z im owe wieczory  'dla żołnierzy.

Ze ś\i ie.lliey ko rzy s ta  p a rę  tysięcy żołnierzy 
każdego wieczora .  Książki,  gry, ■zabawy zakup i ło  
k o ło  P. Ii. k  a tak że  op łaca  nauczycie li  i p ra  
cowuiczki  świetlicowe. W połowie  w rześn ia  k o  
ło P. K. K. w Nowej W i lejce  zorgan izow ało  
p rzy jęc ie  wo jska  w ra ca jąc eg o  z manewrów-, po 
w itan ie  odbyło  się b a rd zo  uroczyście.  Dowód 
i;Om poszczególnych  pu łk ó w  o f ia ro w a n o  wspa 
niiiłt- lu ikiely,  a  'żołnierzom ro zd an o  10 tysięcy 
pap ie rosów  W  m a ju  i czerwcu  zo rg an izo w an o  
szereg im prez  docho d o w y ch  i olbrzymi,-} zabawę 
(Lik żo łn ierzy . '  podczas k ló rc j  odoviy  sic: lur 
n ic je  jeźdźców  p ró b y  zręczności,  z aw ody  biegli 
w w o rk ach ,  s t rze lan ie  i 1. <1 Wsi w rześn iu  za ­
rząd KOła żegnał p kapil  m ow ą Kępińską ,  do- 
lyehrza-sową p rezeskę  Kołu P. li. K. w Nowej 
Wile jce,  k tó ra  p rzyczyniła  się w dużej  m ierze  
do w zm ożenia  in tensyw nośc i  p racy  na polu ó- 
pieki  nad  żołn ierzem  i była duszą  o rgan izac j i .  
O becny zarząd  p ra c u je  pod  k ie ru n k ie m  p. Ii 
Rom er-Oolieiikowskie  j, p r z e jaw ia jąc  ruch liw ą
dzia łalność .  W  sk ład  za rząd u  Koln P. li. K. w 
Nowej W ile jce  w chodzą :  p. k a | , i ta n n w a  iłossaw 
ska, p. Kozłowska, p. Dolińska, p. Buczkowska, 
p. Usowiczówna. p. Aleksinulrowicz-ow.i p. Bi*- 
K now iozow a  a szereg osób z m ie jscow ego  spo 
IciCzcńsIwa. g łównie  żony w e j s k o w w h  przyczy 
n ia ją  się do  u ła lw ien ia  i pogłębienia  p racy  ideo 
woj w dość trynłnycli w aru n k ac l i

Działalność Koła spotyka s.ę ze szczególnie 
żyezliwem ];rzyjęciein ze strony dowódców miej 
scowego girrnizouu p. płk. Koywin-Kossakow>ki 
go i p. płk Ohcrlyńskiego, klórzy szczcgó’ną 
opieka Otaczają organizacje Polskiego Białego 
Krzyża udzielając jej swej moralnej i malorjal 
r.ej pomocy. W  roku bieżącym Zarząd Koła ma 
zamiiw zorganizować hibljejoky dla żołnierzy 
oraz szi reg wycieczek dla tych. którzy ukończą 
pi1 e/czególne slopmc nauczania, aby |>ok izać 
zwłaszcza nac/yrą młodym mieszkańcem Uroków 
Polskę i jej sioiie;. wzbudzić w nich cześć dla 
wielkich pamiai-ds, miłość do Ojczyzny i zaśnie 
rcsn-..ać J*j skarbami kultury ducliowcj i ma 
K-rjulnaj. Na urzeczywistnienie iwli ainmryeń 
jinlrzclinc są Inndusze które się izulobywa zapo 
mocą składek cztonkow.skicli or:iz przez orga 
Oizoeunic imprez d-oi lu-dowych, z których zys? 
idzie całkowicie na potrzeby oświaty w wojsku

Swiędany
—  ŻYCIE Kl I .T E R A L N E  ŚWTĘCłAN Na

zjeździć działaczy kulluralnycli w Wilnie, który 
sie ziikońezj ł przed 'piwu dniami, p. Oberleilnor 
wygłosił referat, obrazujący żyeie ktiHiirabje 
,Ś więcia n :

Na około  0001) m ieszkańców  .mają .Świąciany 
j;raw ie  48"/j> Polaków resztę  staaowi.ą Żydzi, 
R osjan ie .  Litwini  i inni.  ż a k ła d ó w  miiikowyeli  
wiele: oprócz  szkół pow szechnych  g im naz jum  
p a ń s tw o w e  i p r y w a tn e  (l ilewskicl.  s em in a r  jimi

l i au r zy  c i cl s k ie ,  2 szkoły z a w o d o w e  W ś r ó d  p o l ­
sk i c h  o r g a n i z a c y j  s p o ł e c z n y c h  H p r o w a d z i  
ż y w s z ą  d z i a ł a l n o ś ć  o ś w i a t o w ą  i k u l t n r l a n ą  
p r z e w a ż n i e  w ś r ó d  swych  c z i o n k ó w  i s w ant i s i ­
lami .

l^owszeclinycli h ib ljo tck  publ icznych  m ają  
Swięc-iany .1 dzieł  p o p u la rn o -n a u k o w y c h  i n a u  
kowycli  m a ją  one ko lejno :  ok. ńOO, 100 i ;>(). 
P o n a d to  is tnie ją  hib ljo teki  o rg a n iz ac y jn e  i 
.zkoliu  Z książek  n a u k o w y ch  k o rzy s ta  w l>il>- 
Ijo tekach publicznych  ok, 20 c.zyielnikow, prz.y- 
czem lite ra tnra  l iisloryczmi jest na jczęśc ie j  czy 
tana  Iwypożyczenia  książki  dochodzą  do 7 w 
ciągu rokn l .  Publ icznych  odczytów treści n a u ­
kow ej (poza nkadein  ja m i)  za re je s t ro w a ły  w ła ­
dze ndm inisl  racy jm w c iągu uli. 10 miesięcy  14. 
z togo  12 \v językach olięych Żywa f u jes t  d z ia ­
łalność  społeczoństyvn żydowskiego, k ló rc  o rg a ­
n izu je  równio  żpublic/.ne w ieczory  recy lacy jne  
i I. ]). Zas łużonym  p ow odzen iem  ch-szy się To 
id r  O b jazdow y. P rzed s taw ień  ir tys tycznyali  w 
języku .polskim z a re je s t ro w a n o  w w ym ien ionym  
wyżej czasie  H. am a to rsk ich  .‘5, l i lcwsk 'c li  7, 
a żydow skich  a. Żydzi r zad k o  i nie l icznie  eho- 
dzą na  p rzed s taw ien ia  polskie. Dział m uzyki  
był don ied aw m i popularny  m ia ły  Hwięciany 
poza c h ó ram i  s /k o ln em i  o rk ies tro  i cliod mii 
. ,/any. Dtrżem ])owodzeiiii’in cieszył się odw ie ­
d z a jący  więcaany wileński c h ó r  ,.Ectp>". Gdv 
chodzi o p ra cę  w y daw niczą  —  mów i się m prze 
wm lniku  po  powiBcie . ,więciańskim. o m onogra-  
I ji pow ia tu ,  o h is lo r j i  g i innaz jm n ,  a  dw ie  k.siąż 
ki o udz ia le  p o w ia tu  w pow ołan iach  nap isan i  
zostały  przez  s lu d e n tó w  l -. S. B., jako prace  
m agiste rsk ie .  W y d aw n ie lw a  le pop iera ,  w y d a je  
i pTojeklii je T-wo K ra joznaw cze .  Z dalszych 
części p o w ia ła  dochodzą  w iadom ości  o zain lc  
ryso w an iach  w zakresi-e w ykopa l isk  s z la k i  lu 
dnw-ej i 1. p.

B r a k  ż y w s z e g o  Lompa w z b i o r o w o m  życ iu  
k i i l l n r a l n c i n  p r z y p i s a ć  n a l e ż y  p r z e d e w s z y s i k i o m  
n a d m i a r o w i  pracą- ,  k l n r ą  p r z c e i ą ź o i n  są s f e r y  
n r z ęd n i cz i  i n i i uczyeie l s l i i e .  Sko l e i  islą I roski  
u i n t e r j a h i e ,  klći re ł ąc z n i e  a i i n o s f e r ą  ż yc i a  m a ­
ł ego  m i a s l a  i i r o w i n c j o n a h i e g o  n i e  wj r lwł i t z  a ją  
w a r u n k ó w ,  spr.zy ja' ja.cycli u j a w n i i m i u  się po-  
I r zc h  w  d z i e d z i n i e  k u l t u r y  d u c i i ow e j .  p o w o d u j ą  
z a n r k  z a S n t e r e s o w a ń  n i e  d a  jąc w a r u n k ó w ,  s p r z y  
j a j ą c y c l i  i d r z y m i u d u  ich i r o z w o j o w i .  I s t n i e j ą  
( y m  j u ż  i p r z e j a w i a  j ą c y m  sic z a i n t e r e s o w a n i o m  
I n w a r z y s z y  cz ę s to  l i r ak  o d ia r w i e d n i c g o  j i r / yg o -  
lo w a n i a .

Nowo-^wlądany
— NOW Y BURMISTRZ. Po zn tw ien lzim iu  

wy-lłorów <1d Zjirzjjtln Miejskiego, ]). Hat w ińsk  i 
ohji)ł już  u rzędow an ie .  2fi p aźd z ie rn ik a  r. ]t. 
oflłjyło się p ie rw sze  zeb ra n ie  now ego zarzjplu 
jmd p rzew odnie !w em  h u rm .  ]). B a tw ińsk iego .  
iPrzedew.szysIkiein p rz y s tąp io n o  do  lus t rac j i  cizia 
łahio.ści jJoprzłHlniego Im n n is t rz a  ]>. N. M irha- 
lowskiego. W y n ik i  lej lustracj i  były sm utne.  
Okaza ł  się  Itrak pew n e j  sum y w p łaco n e j  przez 
Se jm ik  w  Św ięc ianarh ,  zna lez iono  n iezap łaco n e  
l a c h u n k i  za pohrirne  a r ty k u ły  żyw nośc iow e  w 
k o o p e ra ty w ie  dla n a jb ied n ie jsze j  ludności w r. 
1U.‘łik P o s ta n o w io n o  p o w o łać  do życia spec jab ią  
kom is ję ,  k l6 ra  zbada  całą 7-lelnią go sp o d a rk ę  
p. M ichałowskiego i w ynik  lustrac j i  p rzek a że  
p ro k u ra to ro w i .

— Z eb ran ie  Rady .Miejskiej. 27.X r. b. odbyło  
się z eb ra n ie  R ady Miejskie j  celom p rz e p ro w a ­
dzenia  w y b o ru  dw óeh  cz łonków  do  Rady Powite 
lowej w  Święc ianach.  7Aoożne  zostały  następ, 
k a in iy d a iu ry :  p., Św irbu łowiczu ,  j). Pouiirtow- 
skiego P., p inż. D ow ndrow ieza  i p ( iu rdusa .  
Do R ady  Pow ia tow e j  weszli pp. św ir lm low icz  
i P tm ia tow ski.  Obs.

Budsła^
W YŚCIG PRACY. Odbyła się  u i«c la«*0  

w Riidsławiu w ielka w ystaw a re.jon«v. a r a m ie a  
•łuż od godziny ii rano tłum nie i gw arno robiło  
się  w lokalu i dookoła  gm iny. To członkow ie  
zespołów  P. 15. zw ozili sw oje  eksponaty. Wielkai 
sala  gm inna (ina długości 22 ni.) i ó izb bocz­
nych zajęte zostały przez, eksponaty roślinne  
i wyroby w łasne ze lnu. l.en byl w w ielk iej ilo 
ści reprezentow any, s* naw et odbył się pokaz, 
przeróbki lnu nu m aszynach.

Gniach gm inny nie m ógł w szystkich ckspo  
natow zm ieście, a w ęic część ich była ułożona  
na stołach  w podwórzu gm iny, gdzie także roz­
m ieściła  się w ystaw a hodow lana.

O godz 11! trąbka sam ochodow a oznajm iła  
przybycie p starusly z m ałżonką, których po 
w itał w im ien iu  OTO i k l!  w iceprezes p. Ru 
sieeki i po krótkicm  przem ów ieniu prosii o prze  
cięcie w stęgi 1 zw iedzenie w ystaw y. Po zw iedze­
niu w ystaw y p. starosta przem aw iał do zebra 
nye.Ii i yv bardzo gorących słowaeli zachęcał do  
wyścigu pracy, dziękując za dotychczasow e w ,  
sitki.

W ieczorem  odbyto się przedstaw ienie p. t. 
„kahares na kuchni’* urządzone przez siły am a­
torskie m iejscow e, kćrwnież i m iejscow a szkoła  
pow złorhiiii w zięła udział w i m p r e z i e  dając na 
seen ie  ..taniec góralski" w w ykonaniu dzieci. 
P o przedstaw ieniu zostały rozdane w ystaw com  
pam iątki w postaci narzędzi roln iczych, przy 
borów do tkania i dyplcm ow przy udziate przed  
staw icieli: Izby Rolniczej, Związku M łodzieży  
W iejskiej, Itazaru Ludowego, Związku 1 m ar­
sk iego i OTO i KR w W ilejce.

Do podniesien ia akcji roln iczej na teren ie  
gm iny budslaw skiej yy najw iększej m ieize  przy­
czyn ił się  w ójt gm iny p. Franciszek Rusiecki. 
Początki pracy w tym kierunku były bardzo  
trudne, a le na to n ie zważał, sam przyjeżdżał 
na zebrania, uczył, yyyjaśniał, zachęcał. Zrobił 
sw oje. Po tO laLach w ysiłku m ógł na w ystaw ie  
oglądać w spaniały rezultat sw ej pracy.

W ystaw ą w ykazując, że na lichym  i małym  
kawałku ziem i m ożna otrzym ać d«>hrc plony, 
lucciio zachęciła  rolnikóyy- d o  dalszej pracy.

Ignalino
Z\V. STRZKLKCKl W 1 Ci NA LIM  U l iczy 

24 członków, k tó rzy  z wielk im  zap a łem  o d d a ją  
się p ra cy  społecznej.  Strzelcy p ra co w a l i  bez­
p ła tn ie  p rz y  b u d o w ie  d o m u  ludowego, k tó ry  w  
ub ieg łym  ro k u  zosta ł  o d d a n y  <lo u ży tku  o ra z  
włożyli  w bu d o w ę  tego dom u znaczn ą  sumę 
Dosiada ją  w ła sn ą  s t ru n n ą  o rk ie s t rę .  I s tn ie je  r ó ­
wnież p rz y  zw iązku  b a r d /o  czynna  sekc ja  dra  
m atyczua .  Szkoda ,  że p rzy  oddzia le  tym  n iem a  
re fe re n ta  w y c h o w a n ia  oby w ale lsk ieog  n a le ża ­
łoby o tom pomyśleć .  'Prezesem  oddz ia łu  je s t  p
11. M atejko, k ie ro w n ik  szkoły, k o m en d a n te m  d r  
Zejger.  Życzymy strzelcom  w  Ignalin ie  o w o c ­
nej  p ra cy .  K. IX

OJkieniki
—  Ż A llX N tQ C lf CZYTELNI LITEW SKIEJ.

Na zasadz ie  ro z p o rząd zen ia  ś ta roa ty  pow. wił
lr-jckicgo aoslnłfl z itm knię la  yv Dnrż'-i iinka' 'l i .  
gin. olkic iiickic j  czy lc ln ta  l i tewskiego t wa oś 
wi.alowego „ityliis '.

Z am knięc ie  czyluini,  j a k  wyjaśUH j i . s ta ro- 
,vln. m is tąp i ła  z tego pKiwoiln, że w je j  lokali t  
o d byw a ło  się n ielegalne n a u cz an ie  (bdeei, z.H 
k tó re  k ie ro w n ik  czytelni,  15. Halias, został  uka  
rany  g iz w s n ą  w wysokości ó(( zl. z z am ian ą  n a  
7 dni (itCsz+ii. (aj

V.

Nttjbarflziej  fra p u ją cą  ccchą  r o d z e ń - 
s iw a  Mickiewiczów lo co na  m n ie  r o ­
b i ło  najsilniejsza- wrażenie ,  lo były ieii 
be zp ośred ni t  ws | )omnienia  z cz;isow 
Wie lk ie j  E m i g r a c j i  Te postaci ,  n l o n  
b y ły  już dla nas Ins lo r j ą  i Ideri i lu rą  ks. 
A d a m  CzartorvsKi K'cn Zamojsk i ,  ks 
Marja W i tanber ska .  (a u to rk a  M.dwiny) ,  
Niemcewicz,  Kniaz i ćwicz,  I owiali  s k i. ca 
ła p l e ja da  mickiewiczowskic l i  d ridiów — 
w y g n a ń c ó w  wizyjn a  pos tać  K l a m h  ny 
Potockiej ,  d z w r k  lo r l c p j a n u  C.łiOp.i.riO. 
cza rn i ’ o c z y  ' Z i v  Sand.  n am ię tn a ,  a s c e ­
tyc zna  twarz  k.s. I . ammcn ais .  cn lu z ja zm  
Miclieleta.  a r ty z m  Daw id a  d Angers.  lir 
Mo-nt.alcmln rt Dol i l \c \  i n lc r ac i  F r a n c j i  
w yk o le jo n e  diiszc’ e m i g r a n t ó w  z ru e  Ta-  
r ann e .  z i lo p o is ó i^  p ro w in c jo n a ln y c h ,  
g roby  na  c m e n t a r z u  Montmore iicy.  to 
v\ szy s lko  było w icl) o p o w i a d a n i u  żywe, 
wczora jsze .  P-erspcktywy h is lo i j i  n a r o ­
d ow e j  sk ra ca ły  .siy i zbliżały w rozrao- 
w ach  z tymi  ludźmi,  k ló rzy  t rwali  DĆt 
>najwczt-śniejszoj młodośc i  w s a m - m  
c e n t r u m  [tolszczy zny . w s c m i  s p r a w  
pol sk ich  a na  wie lk ie j  a r en i e  świata.

S łuc ha jąc  t \ c h  o p o w ia d a ń ,  o a t m o s ­
fe rze Hot-elu I . amher t ,  l<j po lsk ie j  a m ­
basady  na  przf d rzen i  p ó ł  w u ku po u-

p a d k u  mepodleg łośc i .  o k ró lews k im  
stylu t a m ty c h  billów, przyjęć ,  a obok 
tego ascetyczni-j  p ros lońie  rodz iny  Dzi i 
łyń.skich, Zamojskicl i .  C.zarloryskich,  
tych  k s ię zn jf /cK o b le ka j ącyc h  habity 
K a rm e l i t a n e k  bosych ,  tych ks iążęcych  
dz iedziców t o r u ją c y c h  sobie drogę  do 
świętości ,  s k ą p a n y c h  dla siebie, żeby 
więcej  p i en iędzy  dla k r a j u  oddać ,  o tern 
jak s t a ru sz ek  Niemcewicz  tęskni ł  w A mc 
ryce do Polski ,  a w E u r o p ie  w s p o m in a ł  
. swobody amerykański! - ,  o tej  s t r a szne j  
noslulgj i  Mickiewicza  do Li twy,  o b j a ­
w ia ją ce j  się w y p y t y w a n i e m  ka/.di go g o ś ­
cia z k r a ju  o wszys tko ,  o n a jd ro b n ie j s ze  
szczegóły życia we  wsiach- d w o r a c h ,  k i e  
cz inach  i na  go śc ińca ch  now ogródzkich ,  
o tom jak  W ieszcz, do k tór ego  yy późnie j  
szym w i r k u  p r / y  stępów ali ludzie n a j w y ­
bitniejsi  jak do p ro ro k a ,  j a k  do  nacina 
to r a ln e j  potęgi  z Której p r o m i e n i o w a ł )  
coś nmpoję logo .  ale por a ż a ją ce g o  ludzi  
d u c h e m  jak ten poe la  s t ła cza ją c i  Swe 
na tc h n ien ie  w służbę  ezyiut  pót i tyczno  
go m u s i a ł  zab iegać  o do ch o d y  d o m o w e  
stali uszczupla ne  ipr/cz b i-zgraniczną  do 
broczy mu,ść  obo jga, j ak s am  lokoyyał 
(5-ro dzieci  po k a n a p a c h  i szu lladac li  wv- 
c iągnię ty ch  z komody , b o  mic | sc a  inn ?- 
go n ie  by ło  y\ mie sz kani u  yv k l ó r e m  raz 
po raz  n o c o w a ł  jak iś  b r a t  s iostra,  e m i ­
g r a n t  niebogi .

Pos tac ie  s t aw a ły  się ko lo ro w e  i n a p d  
n ia ły  m i e s z k a n k a  na ru e  de Tr twise  czy 
(ai .  negaiid.  pos t ac i  rodzeńslyya trans])n.  
noyyah się na pos iać  Ojca i żvło się chwi

latni z Mickiewiczem nie książkowo,  ani  
nayyet sercem,  ale bezpośrednio ,  realnie.  
Było się nie so bą  nie k i m ś  z t a n d e g o  po 
kolenia,  l o  w sp ani a le  odc iąża ło  s z u m i ą ­
cą od bulyyarowego k a l e j d o s k o p u  głoyyę 
i n a d a w a ł o  śt ns r o z m a i t y m  odz.jcaiziczo 
n y m  d o g m a to m .

\ \ r d o m u  ]) ( lo r e rk ie j  i iywali  m.i iej  
więcej  ci sami  ludzie co u  Mickieyyiczów 
z przewag;;  p o d r ó ż u j ą c e g n  z ien i iańs łwa  
z Li twy,  l i iałcjrusi ,  / n i u d z i  i Korony  
oraz. K- ięstwa,  na  rue  de Treyise ,  gdyż t5 
( io recka  jeżdżąc co rocznie  do k r a ju ,  od 
wiedza ła  du żo  domóyy / n a jo m y c l i .  a u 
Mickiewiczów z n a d w y ż k ą  s for  intelek 
tua łnych ,  ł>o zarząd  Hililjoteki Polskiej ,  
nie m ó w i ą c  o I r adye jach .  dnyvał p. W ta 
dysłayyoyy i s tały k o n t a k t  z A k a d e m j ą  k ia  
kowTską,  jej s t y p e n d y s t a m i  i c a ł y m  swia 
lem sz tuk i  o ra z  inte lek tu  polskiego.

Przez  m a ł y  sa lonik,  okstayyiony yy ko 
ło m i ę k k i e m i  fo te lami  i k a n a p a m i ,  /. 
o k r ą g ł y m  s to l ik iem  poś ro d k u ,  p r z e w i n ę ­
ło się przez  lat  k i lkadz ies ią t  yyszyslko, co 
Polska  i Lifyva m ia ły  z ludzi  yyyhiinych. 
Za mo  jej ( poki  W eys se nhoff ow ie ,  ma  
larz,  H e n r y k ,  na j su bte ln i e j sza  dusza  a r  
tysty j a k ą  m o ż n a  w y m a rz y ć ,  wylsYorny 
Zenon Łęski ,  ma*larz. Antoni  Wiw uls k i  
poe ta  - a r ch i te k t ,  nic / tego świ a t a  czło 
wiek.  ,,d z i k i m "  dla p i e r w o t n y c h  o b y c z a ­
jó w  i wielk iej  n ieśmia łośc i  przezyyany.  
p i ę k n y  m u z y k a ln y ,  t ancerz  yyyborny, 
W  Wierusz. -KowaJski ,  s z a t a ń s k o  dowei 
}>ny i tną dr s  Stefański ,  p r a c o w i t y  Szpo

lauski .  czasami  n ie sa m ow i ty  os try  w ru J  
m o w k  Inbl jotekarz  Mrzembosz ,  j a k  dr.  
■NpatJanzani z. ba jek  l l o f i n i a n a  u c l i a r a k t e  
ry z o w a n y  yy stylu lSdt). Itr. Mar ta  K r a d l i  
ska  z synem,  i wiele innych,  s ta n o w i ł o  
gros  p r z y ję ć  p o n ie dz ia łk ow ych .  W  m a ­
l u tk im  p rz e d p o k o ju ,  yyśród s tosów p a l b  
sial i  pa lacze  i młodz ież,  s ta r s i  za s iada l i  
c iasno  w sa lon iku .  W  jada lce  ko ło  s a m o ­
w a r a  ce le br ow a ła  p. M a r jo ta  Mickiewi** 
ezóyyna yy o toczeniu  w y b r a n y c h  i wia 
d u m o  było,  że n iezbyt  lubi  by  ła m  nos 
yyścibiać yy- pogoni  za j a k im ś  febt i ł  iem,  
u w ię z io n y m  w opa rae l i  w o n n e j  herba ty .  
Atm osf era  t rysk a ła  d o w c i p e m  i m ą d r e m i  
• spost rzeżeniami,  ro z t r zą sa ło  się s p r a w y  
a r t y s t y czn e  : pol i tyczne ,  naukoyye i c a ł ­
k iem  p łocho  k t o  chc ia ł  j i ękać ze ś m i e ­
c hu  wynos i ł  się p o m ię d z y  pa l toty ,  p r zez  
k lóre  n ie  mo gła  się już przec isnąć  J a g u ­
sia, d r ug ie  f a k t o l u m  rodzinnej , 's tarsza od 
F ra n i ,  r ó w n ie  s ł y n n a  k u c h a r k a ,  k t ó r - j  
p o e z f iw y  p. Ladis  /pomagał  rob ić  z a k u ­
py  i odnos ić  k os zyki  do  d o m u ,  bo  b y ła  
już n iezbyt  mo cna  yy no g a c h  n a  te 4 -te 
piętro.

P an ,  Mieki“yvicz')\va s ia d y w a ła  yv s a ­
lon iku.  b i o rą c  ż yw y  udz ia ł  w  rozmo 
wach ,  . lubiła ws po mi mu '  pe t e r sb u r sk ie  
czasy swej  młodośc i ,  gdzie rodz ice  by l i  
d ob rze  sy tu ow an i ,  p a m i ę t a ł a  r ó w n ie ż  hi- 
s lor je  z k i t ku  po k o le ń  i wszys tk ich ,  k t ó ­
rzy u nie j  k iedy  byli.  Hel. R°mer.

ID. c. n )



„K EllJ ER” z dnia 7-jjo listopada 1934 r 9

Nowy Zarząd m. Wilna przystępuje do pracy
Dziś w p oi ud JW  odbyło .sity /nprzy-sio 

żeiiio nowego za rz ąd u  m  Y\ l ina O godz 
12 n ow y z a r z u l  w osobach  prezydenUi dr 
W ik to r a  Male.s/.ewskrego i wiceprezeden-  
low Adama  Pi łsudskiego,  Teodora Na - 
gursk iego i Kazimierza ( i rodziekiego przy 
jęły został  przez ]). wojewody .laszczołla 
w otoczeniu wiec w o j e w o d , Jaukoyy -.kie­
go i nacze ln i ka  wydzia łu  samorządowego  
urzydn \yojewodzkiego Bukowskiego.  
W o je w o d a  odczytał  roty przy.siygi. k tó i’ij

Sprawa komunikacji autobusowej 
w przededn.u uregulowania

Dow iadujem y się  zr na jednem /, najbliższych  
posiedzeń n ow ego Zarządu m iejskiego ktorego  
inauguracyjne posiedzenie odbędzie się w dniu  
dzisiejszym  om aw iana będzie absorbująca ży ­
wo szeroki < gol w ilnian sprav.a unorm ow ania  
kom unikacji autobusow ej na terenie m iasta.

•luk już v. sw oim  czasie donosiliśm y, w spra 
wie tej m iędzy prezydentem  d-rein M aleszce.- 
skini a przedstaw icielam i Saurera toczyły się  
u aiad i które doprow adziły do ustalenia o g ó l­
nych w ytycznych now ej um ow y. Jednym  z punk 
tów now ej urnowy m a być zoliow iązanie przed

Litewska wystawa rolnicza
W drugiej połow ic  ub. m iesiąca w Mieiu 

iiaeh, gin gierw iaekiej, odbyła się  pierw sza w 
W iileńszezyźnie litew ska w ystaw a rolnicza 'zor­
ganizow ana staraniem  l itew skiego Tow arzystw a  
Rolniczego.

O twarcia w ystaw y dokonał agr. .\l. Czybiras.
W ystaw a podzielona była 1111 dwa działy: roi 

niczy i tkacki. W pierw szym  dziale 92 eksponen  
tów w ystaw iło  zgórą 15(1 okazów ziem iopłodów  
w drugim  20 roln ików  w ystaw iło  97 ekspo  
natów . W dziale rolniczym  m ożna bvło spotkać  
wcale piękne okazy jak np. burak pastewny 
wagi 8,2 kg., m archew pastew ną o  wadze 2,0 
kg. i t. p. W dziale tkackim  zwracały uwagę

KURJER SPORTOWY
o ś r o d e k  w r .  p r o w  a d z i  k i  k sy  

s p o r t o w i :.
Ośrodek W l’ w M j+itlt zainierz.a w najb liż­

szych dniach rozpocząć szereg kursów  w z a ­
kresie boksu i lekkoatletyk i.

P ierw szy kaes bokserski odbędzie się  dla 
podoficerów garnizonu w ileńskiego. Od 12-gu 
l i . t .  pada r< zpoczną się  kursy lekkoatletyczne  
dla pań. Zapisy przyjm ow ane są do 19 b. m

Ośrodek urut lianiia rów nież kurs suchej za 
prawy narciarskiej.

Trzeba "iiznaczyć, że kierow nik Ośrodka 
W ileńsk iego por. J. P aw łow icz zaangażow ał na 
instruktora do Ośrodka p. Popiela, który p o ­
siada szereg dyplom ów sportow ych w z.akresie 
sperja lneśei instruktorskiej. Jest to jeden z lep 
szych instruktorów w Polsce.

Inform acje dotyczące kursów udziela c o ­
dziennie kaneelarjo Ośrodka VVF.

RA1DY NARCIARSKII 
z w .  s t r z i  ;l k c k i e c , o .

Zw Strzelecki o rgan izu je  w nadchodzącym  
sezonie  z im ow ym  d w a  wielkie ra jdy  oiarciać 
skie sz tafe towe, k tó re  rozpoczną  się 1 stycznia 
1955 roku .

T ra s a  jednego r a id u  biegnie wzdłuż granicy 
w schodnie j  od  m ie jscowości  Druja  11:1 granicy 
totewsskiej do  O kopów  śyy. Trójcy. T rasę  d r u ­
giego r a id u  w yznaczono  wzdłuż K a rp a t  od Cie­
szyna  do  miejscoyyośei Kuty na  g ran icy  rnllimi- 
skie j.

tltałroli- sz laletow e. k tó rych  skład  s tanowić  hę-

Pod kołami auta
Ssl jezdnej t  głów nych ulic- Grodna, D om ini­

kańskiej w ydarzył się  n iezw ykły  wyjiadek. który 
mógł zakończyć s ię  tragicznie.

Jadąca ulicą taksów ka wpadła w pełnym  pę­
dzie na stojącą nu postoju dorożkę. W skutek  
zderzenia zraniony został koń. O szalałe z  bólu

Jeden rywal drugiemu podpalił dom
..Miłości w szystk ie generację .są pow olne'-.

65-letiii Saw ielij (d o n  arki i o  dwa la ła  od 
niego m łodszy Samsnn (irygorjew  uw ażali też.

Katedra wileńska 
jest już uratowana

Roboty  przy r e s t aur ac j i  k a t e d r y  w i 
l ei tskiej  posunę ły  się już  o tyle n a p r / ó d  
że yy na jb l iższym czasie usu nię te  zo . la  
nie r us z tow ani e  p o d t r z y m u j ą c e  fro n t  Ra 
.zyliki. Należy styyierd/ic ż e  yyyniki do 
ty ch czaso w y ch  robót  pozwoli ły iuż o s ­
ta tecznie  pozbyć  si eo h aw y  osurdęcia  sio 
ka tedry ,  Obecnie  roboty proyyadzone s,ą 
p rzy  r e s t aur ac j i  śc iany  północne j .  Za 
ko ń czen ie  tych  robót  na s t ąp i  w grudiu-i .  
W rokit  p rz ys z łym  w y k o n a n c  zos taną  
jedynie r e s t a u r a c y jn e  ro bo ty  w e w n ę ­
t rzne .

Zakończenie robót 
restauracyjnych pałacu 

arcybiskupiego
A d m in is trac ja  Kurji  M etropo li la lne j  ro z p o ­

czę ła  już  p rzen o s in y  do  110 w o odrę  sta lirowa no go 
g m achu ,  przy ul. Magdaleny 4. W  tym t. z w. 
pa łacu  a rcy b isk u p im  mieścić się będą  w szys tk ie  
b i u r a  Kurji  o ra z  m ieszkan ie  p ry w a tn e  .1. K. 
A rcy b isk u p a  Ks. .la-łbrzykow siki ego. JE .  M etro ­
p o l i ta  z a jm o w ać  będzie  m ieszk an ie  na  11 p ię ­
t rze .  do  k tó reg o  ma się  p rzen ieść  w  ciągu g r u d ­
n ia  r. b.

Roboty  r e s tau ra cy jn e  gm aclui  zostały  już  z a ­
k o ń c zo n e  z a ró w n o  n n /ew n ą t rz ,  jak i w ew n ą trz ,  
j o d y n ie  na  d ru g iem  p ię t rze  zosta ło  jeszcze do  
w y k o ń c z e n ia  k i lka  d rob iazgów , k tóre  w d n iach  
n a jb l iższych  zostaną  w y konane .

Skarga robotników rze/m
na administracją rzeźni 

miejskiej w Wilnie
W zw iązku z  krwawym  w ypadkiem  na rzeźni 

'm iejskiej gdzie został przebity nożem  rzeźnik  
K. I*rużan robotnicy zrzeszeni w t. zw Arielu 
złoży li m em orjał do ltudy M iejskiej, w którym  
oskarżają odjniidsjraoję i'zeżni m iejskiej o  fa 
w uryzow anie kupeow i handlarzy b- dłu i o  
up ośled zen ie  rirlmtniknw rzeźni.

W tym że m em orjale rr. bi.tUH.-y om aw iają  
w arunki san itarne rzezi.i m iejskiej. pooając i i  
rzeźnia jest zabrudzona. posiada niezliczone  
m asy szczurów które gnieżdżą się  w halaęli. 
gdzie jest przccliowy wane mię‘.so. przeto rano 
daje się zauw ażyć n iezw , kły obraz wędrówki 
i ueieezk i szczurów od w nętrzności zabity rb 
krów i cieląt.

W  m enntrjale robotnicy proszą by Rada 
M iejska zechciała  w ysłuchać ich prośby i iinor 
m ow ała w arunki pracy na rzeźni m iejskiej. '

Mieszkańcy powt dziśnienskie- 
go domagają się budowy 

portu rzecznego na Dźwinie
Z rzeszenia rolnicze i przeinysłow o-liuiidlow r  

pow. dz iśn ieńsk iego usiln ie  popierają projekt 
budowy portu rzecznego na D ź w inie

W zw iązku z  tern w najb liższych dniach  
m ieszkańcy pow dziśn irńsk irgo zam ierzają w y­
sta ć  do wtadz centralnych obszerny liiem orjał, 
w którym  dom agać się  będą zbudow ania portu  
ua D źw inie, tłum acząc iż znacznie to ożyw i 
pow. d /.iśnieńsk i i Dzi.snę. która w ostu in irh  
latach  podupadła do zws ktrj osady.

Walka straży litewskiej 
z bandą przemytniczą
Z Oran donoszą iż nory w czorajszej na rzr 

c e  M ereezanee litew ska straż graniczna stoczyła  
zacięta w alkę z bandą przyintniozą. która z L it­
wy- usiłow ała  dostać s ię  lodziarni iiupełnioneini 
tow arem  przem ytniczym  na slronc polską.

1’odrzas strzelaniny jeden z przem ytników  
niejaki G iesajtis został zabity. Kilku przem ytni­
ków zatrzym ano.

Chciał uzyskać 
asekurację 

i spalił 6 gospodarstw
Celem uzyskania asekuracji Stanisław Ł aw ry­

now icz. m ieszkaniec zaścianka Gwinów-ku gm. 
P olańsk iej podpalił doin. P łom ien ie  ogarnęły  
sąsied n ie  zabudow ania skutkiem  ezego pastwą  
p łom ien i padły zabudow ania gospoaarski 5 i lilie 
szkan ia  6 gospodarza.

P oszkodow ani w łościan ie  dow iedziaw szy się , iż 
spraw cą klęski pożarow ej jest Ławrynow irz, 
u siło w a li go zlinczow ać. t»d śm ierci urą owal 
p<>dpalacza so łtys Lubianiee.

Odkopany skarb z epoki 
przedrozbiorowej

W e wsi -Niew.arówka gm. janow skiej zna- 
-ezN.no pod grubą w arstwą ziem i g lin iany gar 
>ek napełniony różnem i m onetam i ross jsk iein i 

i polsk iem i z czasów  K atarzyny i Stanisław a  
Augusta.

Monety w łościan ie  dostarczyli so łtysow i wsi.

| TEATR NA POHULANCE

|  D Z 1 £ i j u t r o  o goeiz. 8-ej w iecz .

| „ F I R M A ”

ze orają zupełne praw o kochać, clioć już daw no  
przekroczyli w iek m łodzieńczy. Dbaj starusz­
kow ie knelinli pełnią uczucia Afimię Zaryniową, 
85-letnią przystojną kobietę, m atkę 12-letniej 
córeczki.

A fim ia law irow ała m iędzy dw om a kochan­
kam i z całą um iejętnością zaln lnej kobietki i 
jakoś w szystko było w porządku gdyby nie ta 
ostatn ia  niefortunna i n iezapow iedziana uprzed­
nio wizyta.

tiń-lctni kochanek odw iedził sw oją Afimię, 
u nie zastaw szy jej w ilomu, jął dopytyw ać się 
córeczkę Af im ii M olanjc. dokąd to  o  tej porze 
m am usia poszła.

D ziew czynka początkow o n ic  chciała  zdra­
dzie tajem nicy m atki ale- kiedy .wujcio" za 
groził biciem  przestraszone dziecko zaprow a­
dziło  G łow ackiego pud dom... jego  ryw ala.

W tedy G łowacki zm usił dziew czynkę, żeby 
weszła do m ieszkania G rygorjewa i pow iedziała  
m atce, żc Głowacki żąda jej pow rotu de> dom u.

p ole m powlórzy li p r ezydent  mias ta  i wj 
ceprezydenei  Skolci sk łada jący  ]>rz\się- 
gę podpisal i  Ick.-I róty.  Po z.a|)rz.ysię/eiim 
p wojewoda  złoży ł za rządowi  in.a.sta żj 
e zn i ia  ow ocnej  p r a c y  i odby ł  k i lknna  óo  
mi nu to wą ro/.mowi;.

Na ś rody 7 l is topada na goćh 1 I ]>re 
zydent  mias la  wyznaczył  konferencji, '  z 
wiccj irezydcii tami celem podzittłti p rac  
W  ciągu najbl iższych dni  wiceprozydeti- 
ei obe jmą w \ znaczone  im resorly.

Air n iew ierna Afim ia n ie  w yszła  do niego. 
Zatrzym ała córeczkę przy sobie. G łowackiego 
zaś nie chciała naw et w puścić.

I rażony w  sw ej godności lneskiej kochanek  
nie nam yślając się  długo podpalił dom  sw ego  
rywala, clu-ąc by w p łom ien iach zginęli n ie ­
w ierni. Na szczęście  ogień w  porę zauw ażono  
i z lok alizow ano w zarodku.
, N astępnego dnia rano policja zatrzym ała  

przestępczego kochanka. Raiłam w  policji nie  
przyznał się do v iny, do drugiego zaś badania 
nic staw ił się i zbięgł w niew iadom ym  kierunku.

Zaliczenia kolejowe
k tó re  w płynę ły  do  Kasy T o w a ro w e j  st. W ilno  

dn ia  6 l is to p ad a  
591141) 028 lilii 722 737.-852 875 592(K)(i 097 210 
250 257 540 477 495 3S0 592 590 002 010 050 075
075 0»1 090 092 724 787 791 821 871 875 899 910
Łll-9 945 955 954 977 988 991 598004 025 081 037
038 071 080 123 129 130 131 1 71 107 180 189 195-
190 197 210 217 2!’4 2.32 248 2:53 207 282 280 287
294 301 302 304 317 318 320 348 355 307.

Nabożeństwo za duszę 
ś. p harjana 

Sw.echcwsklego
Wcziiłri j  z in ic jatywy szeregu ms ty tu  

eyj  wi leńsk ich ,  z k to rem i w spółp racowa ł  
s. ]i Mar jan  Świecnow ski, odbyło się w 
kościele św. J a n a  nabożeńs two  ża łobne 
za spokój  iego duszy

\ a  nabożeńs two stawili  się ]> licznie 
b. v sjtółj i raeowniey.  przyjac ie le  i z n a j o ­
mi Zm irlego. \Y ś ród obecnych  z a u w a ­
żyliśmy m. in. J. M. Rektora Sianiesyicza. 
sen Abramowicza,  k u r a t o r a  Szelągow- 
skn-go, dyr .  W ielliorsi.iego. j t rofesorów 
łTi iwersytetu,  Ins ty tu tu  Europy W s c h o d ­
niej, szereg działaczy ^jtołee/.nyeh dzień 
l t ikarzy i in.

R A M O
W WILNIE

.ŚRODA, dnia  7 l is topada 1934 roku .

0.45: P is śń .  Muzyka. G im nas tyka .  D /Jen .  por.
( liwitkk pau doimi. 7.19: P ro g ram  dzienny. 7.50- 
Koiur, -rtkl. 7.55: Giełda ro la .  II 57; (,zas. 12.00: 
Wejuał.  .12.03: Włiad m eteor.  12.05 Frz.egląd 
prasy 12.10: Muzyka lekka. 18.00: Dzień. poł. 
13.05: ,X o p e n l e k  Lelntra  . 15.30: Wiiwkim
ekport.  1.1.3.) Ood. tedc. pow. 1545: ...Nlała 
skrzyneezka'- .  5s<l0: Muzyka lekka 10 45
. .( .uwilka py tań  1,7.00: ii ee 11; 1! skrzypcow y. 
1".25: . .Nasze p ensjonaty ,  obozy i kolo ii je1 odcz. 
17.35: Pieśni. 17.50: P o ra d n ik  sp o r to w y . 18.00: 
Kmic. reki.  18.05: P rzeg ląd  litewski. 1-816: .d u ży ­
mi dw ufm -tepianow a. 1,8.35: C h ab r ie r -K sp an a  
.(ptyty1. 18.45: „ P u n k ly  styczne gosp o d a rk i  ka- 
pitalisl;, e /n e j  . .sowieckiej 19.00 Koncert  chó  
ru.  19.20: Pag damka b u d o w lan a .  49.30 Lekkie  
p iosenka  19.45: P ro g ra m  na czw artek .  19.50 
V ind. sporl.  20.00: Koncert  w w yk m ałe j  wił. 
ork.  s \m f .  20.45: Dzień, wiecz. 20.55: . .Jak  p r a ­
cu jem y  w Pol.see". 21 (10: Koneerl  rh o p in o w sk i" .  
21 30: Hoeząlki rządów  rosy jsk ich  n a  Litwie".
21 40 Koncert  k a m e ra ln y  22.00: . .Jak  w y d a w a ­
liśmy szkolną gaze tkę" .  28.00: W.iud. m e teo r  
23.05: Muzyka laueezna.

G/,SV\R T K k .  <lnia 8 l is topada  1984 roku.

0.4):  Pieśń. Mu/.yka. G im nas tyka .  Dzień. por.  
C hwilka  pań ilomu. 7.40: P rag  ram dzienny. 7.50: 
Kolie, reki 7.05: Giełda roln. 11.57: Czas! 2.00: 
Hejnał.  12.08: W iad. m eteor.  12.10- ,.P a n n a  Kro- 
p e rzka  i jej koledzy".  12.30: P o ra n e k  .szkolny.
134*0: Dzion. poł.  18.10: 4). c. p o ra n k u .  15 80: 
W .ad  eksport .  15.35: ( :i'j. 1 z. ode. pow. 15 45: 
Muzyka lekka 10.45: Lekcja  f rancusk iego .  17.00 
S łuchowisko:  , ,Marja St ua rl Schillera  17.50: 

S krzynka  pocztowa Nr. 332 18.05: Ze sp ra w
lii. 18.15. Koncert  k am era ln y .  18.45: ,.G'o czytać" 
pognd. 19.00: Recilal śpiewaczy 1920. flcUrtOn 
a k tu a h n  19.30: G twory llerlinza.  19.45: l ' r o g r  
na dzień nas tępny .  19*0: W.ii*l. sjHsrl. 19 56: 
P i l .  wiad. sporl.  20.00: Hev j ą o r k i e s t i y  20.45: 
Dzion. wiecz. 20.55: ,..lak p r a c u je m y  w Polsce".  
21.00: Koncert  m uzy k i  f ran c  21.45: , Dusz.a Ku- 
ropy i Arji  22.00 ,.Rozv o |  osohowo.se- twćir- 
czej ucznia  o-dczyt. 22.15: II lekc ja  tańca.
22.35: Muzyka z ))lyt. 22.45: Konc. reki.  23.00:

iad. m eteor.  23.05: M uzyka taneczna .

Kobiety i finanse
Doprawdy, n iew iadom o jak  się d o  tych istot 

odnosić?  D obroczynne  to, czy złouezynne slwo- 
rzem a?  Szkodliwe, czy .użyteczne, łatwiej  z nie- 
ni, czy bez nic 1*Y Kuszlują, czy p rzy sp arza ją?  
N aprzyk tad  sy jd a je  się w .Polsce, a racze j  z. Pol 
ski idzu zagranicę  przeszło 5 miłj.  złolycli na  
p ism a  i żu rn a le  mml, b o  konieczn ie  p iękna  Pani 
m usi  ubierać  się wedle p a ry sk ich  wzorów’, j a k ­
by nasze  pocz.ciwe Ifluszcze i Świat Kobiet nie  
naw ały  dość ładne cli m odeli?  J a k b y śm y  nie po- 
Iralil ,  w ytw arzać  w łasnych  w zorów  i stylów.

Więc żtlc -robią. A znów z innej  skroń /  dowia  
duje-my się (z osta tniego n u m e ru  Świata, poświę  
cone-go kobiecej  kosmetyce),  że zacne kobieciąl 
ka polskie zużye .a ją  n a  swe gębusie ni m n ie j  
ni  więcej ty lko  3.000 ton a r ty k u łó w  k o-m elycz  
nychl  300 wagonów, wartośc i  przeszło 32,5 m il 
jonów złotych.’ 1 tę  sumę ])anic nasze  z o s taw ia ­
ją  yy k r a ju  gdyż cyfry  poyyyższe odnoszą  się do 
polskich wyrobów I

Nikt już j i i e  powie że używ am y m a ło  m yd ła  
bo aż  1970 tonn. za 11,5 milj. Ale m oże  lo m a ło  
na  30 przesz ło  m il jo n o w y  m wód Do lo o p a ch n ą  
eych m yd łach  mowa, W k a żd y m  razie żaden Za 
klocki by już nic zban k ru to w a ł  na  toale towych 
wyrobach ,  na  tych yyodach i perfnmac-h, olej  
kacli, yyaselinach g licerynach  proszkach  i pa 
Stach, k rem ach ,  p o m ad a ch  i szminkach. Tych 
idzie 125 to n n  za 2.4 m il j  złotych. A iłoż docho  
du i zarobku  m a ją  wszyscy wvt\yórcy  sprzę tu  
kosmetycznego, m ebli  g abm elów  piękności,  fla 
szek. s łoików, pude łek ,  pr/.yrząd- w elekiryez- 
nych i 1, ]).? Ach... cóżby się siało  żeby p iękna  
p an i  nic clici da  robie s'ię ma jeszcze p ięk n ie jszą  
Jak iż  przeyyrót w liandlu jaki upadek  p rz e m y ­
słu!

Trzebuby jednak  postawie  anężcz zn do k im  
kursu . Gzy ich cygara, papierosy gołibrody i zdo 
bniclwo v łasnc j  u ro d y  d a je  tyle o b io tu  p rzem y  
sloyvi k rajoyyemu? P om yślc ie :  3 tys. tonn ,  32,5 
milj. z lolych! Nie 'żarty. K nox.

sięb iorey autobusow ego do w płaeanla m iastu su 
m y 40.000 zł. n u z n ie  z tytułu eksp loatacji ko 
niiiiiikaejl m iejskiej. Projekt um ow y skieroyya- 
ny został do yyydziału praw nego dla zaopinjo- 
w ania. W ydział prawny w ydał już sw oją opinję. 
obecnie w ięc spraw a dostateczn ie dojrzała do 
jej defin ityw nego załatyyienia.

I regulow anie kom unikacji autobusow ej usu­
nie w szelk ie n ieporozum ienia m iędzy m agistra­
tem  i T ow arzystw em  M iejskiem  Koiim nikaeyj 
A utcbiisow yeh. jak ie nu tem tle dotyebczas dość  
ezesto  w yn ikały .

barwne tkaniny dywany k ilim y, obrusy, ręcz 
niki rożne płótna i in.

Za najlepsze eksponaty w ydaw ane byty na­
gi redy

Nagrody eltrzy niaK narazie jedynie eksponen- 
ei ziennopłedow . Nagrody składały się: p ierw ­
sza —  z 3 drzew ek ow ocow ych  (sadzonek), 
druga — z dw óch i trzecia z jednego.

Za wyroby tkaekie nagrody w postaci jaj 
rasow ych kur będą w ydaw ane na w iosnę.

Po w ystaw ie w M iciunaeh Lit. T-wo R olni­
cze urządziło w ystaw y "oblicze w M ielialezu- 
naeli. gin. tirańskiej, w O ikienikaeli i « Sm oła­
mi cji w S iiw aiszezyźiiie. (al

(Izie m in im u m  6 zawodników, obowiązu je  prze 
bycie  jednego dz iennego odcin i  u około 40 kim.

Trasa  ra idu  w sch o d n ieg o "  w yn i-s ie  łą -z  
liie oko ło  1 100 k im . T rasa  rai-du wzdłuż. K arp  d 
n ie została je*zcze dok ładn ie  usla iona

NARCIARZE KFYY. ..(H iM SkO "  
ROZPOCZYNAJĄ STCM^ ZAFRAWĘ  

NARCIARSKA.
Dzi- w sali Ośrodka  W K pjtzy ul. Im d w isa r ,  

-■kiej o d będzie  się zb iórka  wsz.yslkieh n a rc ia rz y  
O gniska  K P P  Z b ió rk a  w y zn aczo n a  jesl na  
godz. 20.
R ozpocznie  się sys tem atyczny  k u rs  suchej  za 
p raw y  n a rc ia rsk ie j .  Na z a p ra w ę  uczęszczać p-o 
winni jak zaa w a n so w a n i  lak  leż. i n iezaaw anso-  
wani. Na m ie jscu  p rz y jm o w a n e  b ędą  również 
zapisy n o w y ch  cz łonków  do Ogniska.  Z apraw a  
p ro w a d zo n a  będzie  przez jedymego w W- Unie 
t r e n e ra  C Z Y

Prócz  zap ra w y  w sali, odbyw ać się będą 
liczne m arsze  t e ren o w i .

Udział w kursie ' suchej  zap ra w y  n a rc ia r sk ie j  
jest  oczywiście bezp łatny .

LLSTf.ARTEN SĘDZIOWAĆ KĘDZI K 
MĘCZ Z N APRZODEM.

Niedzielny m ecz rewanżow y NYkS— Naprzód 
prowadzić będzie jeden z najlepszych sędziów  
piłkarskich F ustgarten.

Mecz ma się rozpocząć o  godz. 12. Termin 
len jesl bodaj najtlogodiiirjszy.

i kopytami konia
zw ierzę w yrw ało się  z dyszli i w biegło na chod­
nik m iędzy przechodniów . Na szczęście liczni 
spacerow icze zdążyli w porę uskoczyć. Jedynie  
7-m ioictni e lik'pi cc poślizgnąw szy się  upadł i 
d osta ł sic  ąiod kopyta konia. XieszczęŚ}iwe  
dziecku, które doznało  złam ania nogi. o d w ie­
ziono do szpitala.
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K R 0  N I K A
D z i ś :  N i k a n d r a  i K a r y n y  

J ut ro :  G o d f r y d a  i M a u r a

W * c h ó d  s ł o ń c a  —  g o d z .  6  ra.  3 5  

Z a c h ó d  i ł o ó c t  —  g o d z .  3  m .  31

PrzcpcKwiednia pogody w-g Pini a.
Pog o d a  o z a c h m u rz e n iu  zm icnnem .  m ie jsc a ­

m i deszcz, zw łaszcza  n a  po-ł u dni o-z ach  odzie  k ra '  
jn .  1*m ia rk o w a n e ,  chw ilam i  p o ry w is te  w ia try  
z p o łu d n io -  w schód  u i wschodu.

m il :j s k  a
l*race p r z j  regulac  ji W .Iji. i ’ro\va 

d z one  przez  całe lato p r / t  z Z a r / a d  111. 
W i ln a  p r a c e  p r z j  regulacj i  W ilji z na 
s t a n i e m  m r o z o w  ze-tani ! p r ze rw an e ,  
zwłaszcza  że w y k o n a n ie  tych prac.  prze 
w id y w a n y c h  w planie  inw es ty cy jn ym ,  
jest już na uk oń czeń . u .

O gó łem w j b u d o w a n o  już około  2i5(h) 
m.  walu .  z czego 1400 m. na  o d c in k u  od 
więzienia  w o js ko w ego do ul. Suche j  o 
r a z  około  700 m. od ul. \ r s e n a K k i e j do 
m o s t u  Zielonego.  Całkowicie  z a k o ń c z o ­
ne zosta ły  p r a c e  r e gu la cyj ne  brzegu  j>r/v 
ul. P ie rw sze j  Pa te r j i .  od mo-stu Zielone 
go d o  szpi ta lu .św . łakóba.

Wy&oko.ść wznies ionego  walu  wyn 
si  n a  o dc in ku  od  więzienia w ojs kow ego 
do  ul. Such e j  pół m e t r a  wyżej  p o n a d  11.U 
wyższy p o z i o m  wody n o t o w a n e  podczas  
p o w o d z i  w 19.51 r., a p r zy  ul. Z yg mu u-  
towski<'j  wa ł  w zn ies iony  będz ie  o pół  mc 
t ra  wyże j  od p o z io m u  jezdni  ul. Zyg 
m u n t o w s k k j .  Z lego względu przy ul 
Z> g m u n to w s k ie j .  od ul. lArsenalskie j do

tQ06 lu Zielonego,  w y b u d o w a n a  zos tan ie 
śc iana że lazobe tono wa .

Ogółem w r o k u  b ie żącym  zwiezion/i  
i użv to  do syp ani a  w a łó w  około  170 t y ­
sięcy m e t r ó w  .sześciennych z i e m i , , /  c z e ­
go lii0.090 ni'1 od więzienia wojskowi  
go do ul. Suche j  i około 40.000 n r 1 przy  
ul. Z y g m u n to w sk ie j .

Wed ług  obliczeń w •roku b ieżącym 
jeszcze do b u d o w y  wałów zuży tyc h  z o ­
s t an ie  da ls zych  .'50.000 nr'  ziemi

BOLĄCZKI DROGOWI-: W ILNA. Z a r / u l  
miasta  deha low a t  os ta tn io  n ad  zaiga dni en i em go 
spodark i  d rogowej.  Miasto posiada  obecnie  -tO.t 
kim d ró g  w lam tylko 142 kim. 1.15 proc.) ulie 
/■ brukow anych .  Rozległe pe ry te r je  W ilna posi.i 
d a ją  ulice n ieb rukow ane ,  bieżne  z nich są  waż 
nemi l iu jam i komunilkacyjnenii .  W  związku / 
tem zarząd m ias ta  p ro jek tu je  na  wiosnę przy 
s tąpić  do zab ru k o w a n ia  liiie zn a jd u jący ch  się na 
p rzedmieściach . Równocześnie, część ul ic  w śród 
mieścili  o trzym a n o w oczesną  nawierzchnię .

—  N a  u t r z y m a n i e  s t r a ż y  p o ż a r n e j  w y d a lk u  
je sam o rząd  m ie jsk i  około  500 lys. rocznie. W 
zw iązku  z tem pow sla t  p ro jek t  poc iągnięc ia  do 
światli  zen na rzecz s t raży  również  P o w szech n e ­
go / a k t a d u i  t hezp. W za jemnych. Z arząd  m ias ta  
v najl>liższ' 'm czasie zwoła konterejneję re tem  
om ów ien ia  lej sp raw y

-  n.vi ' i t  t l r z y m s y  w  m l h f z i m l l z f S
ST W  Ib. Okres deszczowy, k tó ry  rozpoczął isię ) 
wciąż jeszcze jest w p respekty  wie, zimi.zii w la 
tlzc a d m in is t racy jn e  do zwróceniu uwagi na  sl in 
dom ów, m ianow ic ie  grzMii-iów. sz tukaler j i  i d a ­
chów.

Zgodnie  z oliowią/.n jąccmi przepisami w łaś­
ciciel d o m u  jest odpowiedzia lny  za w n ia d e k  n- 
h e rw an ia  się grzyinsu. Również do obowiązków 
właściciela dom u należy bv woda  deszczowa nie 
zalewała m ieszkań  loka to rów . W związku z irm  
zwrócono się do właścicieli  dom ów , hv s k o n t r o ­
lowali staii swoich posesyj.  W szeregu dom ów  
rozpoczęto  już n a p raw ę  dachów.

H E L IO S I l n a u g u r a c .  p r e m j e r a  f
N ' e » m i e r t ^ l n e  a r c y d z i e ł o

-  V I C T O R A H U G O
R e a l i z a c j a :  R a j m o n d  B e r n a r d .  W  r o l a c h  g ł ó w n y c h :  H A R R Y  
D o t y c h c z a s  n i e  b y ł o  tale  p o t ę ż n e g o  f i l m u '

H o n o r o w e  b i l e t y  n i e w a ż n e .  P o c z ą t e k  s e a n s ó w  o  g o d z .

N Ę D Z N IC Y
. UHQnV U Kim rinsnllnBA U R, Florelle, Vanel i i n n i

N a  I s i y  s e a n s  c e n y  z n i ż o n e  
4 - e j ,  o s t a t n i  s e a n s  o  g o d z .  10 . 15

C A S I N O I 0  z  I S 
rewelacyjny  
program  I J0AN CRAWF0RU

w  n a j w i ę k s z e j  k r e a c j i  s w o j e g o  ż y c i a .  w  f i l m i e  w s p a n i a l s z .  i c i e k a w s z y m  o d  „ T a ń c Z « | C ? j  VenUSM 
T / I n i o r  U w i e l b i a j ą  j ą  m ę ż c z y ź n i .  Z a z d r o s z c z ą  jej  k o b i e t y .

79 I  l l l l l  W l i  I  I I I  V w V I  P i s z ą  o  n i e j  w s z y s t .  p i s m a .  I Dr a r n a t  n a i w y ż s z e g o  n a p i ę c i a
B o g a t y  n a d p r o g r a m ;  O s t a t n i e  n o w o ś c i  ś w i a t a  ( P a r a m o u n t 1, w s p a n  k o m e d j a  r y s .  i k r o n i k a  . P a t a "

Obwieszczenie-
K o m o rn ik  Sądu  (>rcKiak.icg-o w Stołpcach 

u rz ęd u jąc y  w lokalu  Sądu G rodzkiego  w Stoł 
p c a c h  na zasadz ie  ant. 070 K. I1. obwieszcza,  
ż e  w diii u 28 g ru d n ia  1954 r. od  godz. 10 ra n o  
w sali posiedzeń Sądu  G rodzkiego  w S tołpcach 
od będzie  się sp rzed aż  z pub l iczne j  Licytacji nie 
ru c h o m o śc i  z iem skiej  w I-szym te rm in ie  sk łada 
j ą c e j  się z 255 dzies.  ziemi o rn e j ,  H> dzies. łąk 
i 209 dzies.  pod lasem, oraz  z ab u d o w a ń  pułożo 
u  ej w  m aj.  L itwa gni. Rubieżew ickiej ,  po w. stoł 
peck in i .  woj.  now o g ró d zk i  cm, ob o jm u  jącej  po ­
wierzchni  ISO dzies.,  k tó ra  s tanow i w łasność  zm. 
Marj i  Radeckie j-M ik  ul iczowej,  a za ję ta  n a  zaspo 
k o je n i e  p re tens j i  B anku  G o sp o d ars tw a  Kra jowe 
go w W a rsz a w ie  w kw oc ie  zł. 5417 gr. 84 z °/o°/o 
i k osz tam i.  N ie ru ch o m o ść  1a m a u rządzpną  
ks ięgę  h ip o teczn ą  w  W y d zia le  H ipotecznym  
przy  Sądzie  O kręgow ym  w N ow ogródku .

Pow yższa  n ie ru c h o m o ść  zosta ła  oszacow ana 
na su m ę  zł. 49248 gr. 72. Sp rzedaż  zaś rozpocz 
n ie  się od  ceny w y w o łan ia  t.. j. od kwoty  zł. 
36936 gr. 54.

L icy tan t  p rz y s tęp u jąc y  do  p rze ta rg u  p o w i­
n ien  złożyć r ę k o jm ię  w g o tow izn ie  w kw oc ie  
7.1. +924 gr. 80 a lbo  w  ta k i c h  p o p ie ra c h  w a r to ­
śc iow ych  b ądź  k s iążeczk ach  w k ład k o w y ch ,  in ­
sty tucj i ,  w k tó ry ch  w olno  um ieszczać  fundusze  
m ało le tn ich ,  i że p a p ie ry  w ar to śc io w e  p rzy ję te  
będą  w  w ar to śc i  3/4 części ceny g iełdowej,  —• 
P rz y  licytac ji  będą  z a c h o w a n e  u s taw ow e w arun  
ki l icy tacy jne ,  o  ile dodalkowe-ni p ub l icznem  ol> 
wieszczen iem  nie  b ę d ą  p o d a n e  d o  wiadomości  
w a ru n k i  odm ienne ,  że p ra w a  osó b  trzecich nie 
b ę d ą  przeszkodą  do  licytacji  i p rzy sąd zen ia  wła 
fsności na  rzecz n ab y w cy  bez zas trzeżeń,  jeżeli 
o so b y  te  p rz e d  rozpoczęc iem  p rz e ta rg u  nie zło 
żą <Iow(k1ii. że wniosły p o w ó d z tw o  o zw oln ien ie  
n ie ru ch m o śc i  lub  jej części od egzekucji  i żc 
uzyska ły  p o s ta n o w ien ie  w łaśc iw ego  Sądu, naka  
z n jące  zaw ieszen ie  egzekucji ,  że w c iągu  os ta ł  
nich 2 tygodni p rzed  l icy tac ją  w o lno  oglądać: 
n ie ru ch o m o ść  w dni pow szednie  od godz. 8 do 
18,  a k ta  zaś p o s tę p o w a n ia  egzekucy jnego  m ożna  
przeg ląd ać  w Sądzie.

S t o ł p e e ,  d n .  2 5 .  10.  19.44 r .

K om ornik , (podpis  nieczytelny).

PRZETARG.
Z a k ł a d  W y c L i o w » w c i o - P o p r a w c 2 ł  w  W i e -  

ł u c i a n a e h  o g ł a s z a  p r z e t a r g  n a  d o s t a w ę  d o  W i e -  
l u c i a n  2 3 0  m t r .  g a b e r d z i n y  g r a n i t o w e j .  < P r ó b k ę  
m o ż n a  o g l ą d a ć  w  g o d z i n a c h  u r z ę d o w y c h  n a  
m i e j s c u  w  W i r l u c i a n a c h ,  p o c z t a  i s t .  k o l .  N o ­
w o - W  tlej k a )

O f e r t y  n a  d o s t a w ę  w y m i e n i o n e g o  m a t e r j a ł u  
n a l e ż y  s k ł a d a ć  n a j p ó ź n i e j  d o  g o d z .  1 0 - e j  d n i a  
12 l i s t o p a d a  1 9 3 4  r.  p o d  a d r e s e m  Z a k ł a d u  W . -  
a , w  W i e l u c i a n a c h ,  p o c z t a  N o w o - W i l <■ j k a  w  o -  
p i e c z ę t o w a n e j  l a k i e m  k o p e r c i e  z  n a p i s e m :  
„ O f e r t a  n a  d o s t a w ę  m a t e r j a ł u “ , z d o ł ą c z e n i e m  
p o k w i t o w a n i a  K a s y  S k a r b o w e j  w W i l n i e  o  w p ł a ­
c e n i u  w a d j u m  w  w y s o k o ś c i  5 %  w a r t o ś c i  o f e r o ­
w a n e g o  m a t e r j a ł u  O t w a r c i e  o f e r t  n a s t ą p i  w  
d n i u  1 2  l i s t o p a d a  1 9 3 4  r. o  g o d z .  1 0 - e j  w  o b e c ­
n o ś c i  o f e r e n t ó w  w  Z a k ł a d z i e  W . - P .  w  W i e l u -  
c i a n a c h .  P r a w o  w y b o r u  o f e r e n t a  i  p o d z i a ł u  
d o s t a w y  z a s t r z e g a  s i ę .  S z c z e g ó ł o w y c h  i n f o r -  
m a c y j  o  w a r u n k a c h  d o s t a w y  i p r z e t a r g u ,  u d z i e l i  
w  g o d z i n a c h  u r z ę d o w y c h  Z a k ł a d  W . - P .  w  W i e ­
l u c i a n a c h  n a  m i e i s c u ,  w z g l ę d n i e  t e l e f o n i c z n i e  
( t e l e f o n  N o w o  W i l e j k a  Nr .  6 ) .

Dyrektor Zakładu.

Znany fryzjer dam ski MIECZYSŁAW
p r a c u j e  j a k o  w s p ó l n i k  w  f i r m i e

„W arszaw scy fryzjerzy W acław  I Józef *
u l .  W i l e ń s k a  4 2  i p o l e c a  j W P a n i o m  s o l i d n e  
w y k o n a n i e  t r w a ł ą  o n d u l a c j ę  n a j n o w s z y m  
a p a r a t e m  p a r o w y m .  B e z p i e c z n e .  B e z k o n k u ­

r e n c y j n e .  T e l .  2 0 - 0 6

Do wynajęcia 
1 lub 2 pokoi

z  k u c h n i ą  
O s t r o b r a m s k a  2 0 ,  m .  5

Zgub iono  z e g a r e k  z ł o ­
t y  r ę c z n y  „ O m e g a " .  

U c z c i w y  z n a l a z c a  p r o ­
s z o n y  je*t o  o d n i e s i e ” 
n i e  z a  w y n a g r o d z e n i e m  

G a r b a r s k a  3 ,  m .  16

M łody korespondent
z a g r a n i c z n y  ( a n g .  L a n c .  
n i e m i e c k i )  c h c ą c y  m i e ć  

p r a k t y k ę ,  p o s z u k u j e

BEZPŁATNIE
z a j ę c i a  w  p r z e d s i ę b i o r ­
s t w i e  h a n d l .  O f e r t y  
p r o s z ę  s k ł a d a ć  d o  A d m .  

„ K u r j .  W i l  “ p o d  
. B e z p ł a t n i e * *

7  K O L K I
—  Z żyjeia  kolejarzy. Lb. niedzieli w xdi 

k in u  KPW. odby ła  się u roczysta  a k a d r m jn  ku 
uczczen iu  zwycięskich  lo tn ik ó w  w tegorocznym  
GhallengeNi.

Na p ro g ra m  złożyło się: p rzem ó w ien ie  dyr.  
Kolei a  za razem  prezesa  Wil. O kręgu  Kolejowe 
go L O PP . p. inż.  Fa łkow sk iego ,  akl  d ek o rac ji  
o.sób od zn aczo n y ch  o d z n a k ą  h o n o ro w ą  LOPP,,  
i o ko l icznośc iow e  p rzem ów ien ia .

A kadem  ję zakończy ło  wyświetlenie  filmu |). 
h:  „Z dn i  c h w ały  lo tn ic tw a  j jolskicgo1'.

\ a leży dodać,  iż ko le ja rz e  wileńscy, złożyli 
nu tegoroczny  Challenge  25 lys. zł., za co, jak  
się d o w ia d u je m y  -  Komitet F u n d a c j i  o f ia ru je  
W ileń sk iem u  A eroklubowi sam olot  t u ry s ty c z n y . 

* * :}:
\ W z o r u j  Vk' ko.ściide Serca Jezusow ego  p rzy  

ulicy W iw tt łsk iego  /  in ic ja tyw y  W ileń sk ieg o  Za 
rządu  O kręgow ego K. P. W . odbyła  się insza św. 
żałobna  za dusze  poległych za O jczyznę  i zm ar  
tych k o le ja rz y  wileńskich .

N/k n /rbożeńslwie obecny  b y ł  p. P re z es  Dyr. 
K. f a łkow ski ,  VVic(‘prez<*.s M azurow ski ,  Prezi is 
Zw iązku  Okr.  KPW. M{ J.ł uchalski  i d uża  ilość 
k o le ja rzy .  t

—  W7 parow ozow ni w ileń sk iej na stacji ko 
1( jowej odbyło  się w uh. n iedzielę  d o ro czn y m  
zw ycza jem  n ab o żeń s tw u  z racji  XV rocznicy ob ­
jęcia k o le jn ic tw a  przez w ładze  polskie.

Nabożeństw o  o d p raw i ł  ks. Mościcki, k tó ry  
n as tęp n ie  wygłosił  podniosłe  kazan ie .  Na nabo  
żeńs tw ie  obecni byli nacze ln icy  s łużb i b iu r  z 
p. jnezesem  Dyr. Kolei w W iln ie  inż. K. Fa lków  
skini na  czele  p. s la ro s la  g rodzk i  W ie low ieysk i  
o raz  l iczne g ro n o  zap ro szo n y ch  osób.

Podkreś l ić  t rzeba  g us tow ne  mlęko-rowanie 
wnęl-rza p a ro w o zo w n i  oraz. n iepow szedn ie  w r a ­
żenie,  jak ie  sp raw ia ło  n ab o żeń s tw o  o d p raw io  
uc na to rac h  p a ro w o zo w n i,  w śród  wysn+ich lo 
I; oni o ty w.

ZEBRANIA I ODCZYTY
— Zarząd Przysposobienia W ojskow ego Ko­

biet do Obrony Kraju n m ie jszem  zawia-dainia 
p an ie  członkin ie ,  że w  dn. lf> bni. o d b ęd z ie  się 
Boczne W ab ić  Z ebran ie  w gm ach u  K u r a lo r ju in  
ul W o la n a  10. Począ tek  zeb ra n ia  w  I te rm in ie  
o godz. (i [). p. w II o  godz. 6 min. 15. Obecność

szy.slikich jain cz łonkiń  konieczna .
\ a  d zisiejszej Środzie Literackiej w y s tą ­

pi z recy tac jam i  w łasnych  u tw o ró w  poetyck ich

oraz  p rz ek ład ó w  u ta le n to w an y  poeta  młodego 
p o ko len ia  T eo d o r  Bujnieki.  Począ tek  o godz. 
19.45. W .stęp dla wszystkich.

Z A B A W Y
—  S ta ran iem  Polskiego Akad. Zw. Zbliżenia 

M iędzynarodow ego  „Liga** iL T n iu i i  Lniwersi- 
la i re  Polonakse 1) Kulenie In tem a t io n a le l  o dbę  
dzic  się w niedzielę  dnia  11 li.st-opada 19.34 ro k u  
o godz. 21 w lokalu  w łasnym  przy ul. Miekiewj 
cza 2 2 —2 u ro z m a ic o n y  Dancing — Bridge —  
O n y  b ile tów  — 2 zł. 50 gr., a k ad em ick i  - 1,50.

R O Ż N E
W y jaśnienie .  W u-rze  z 4 h. m. zatniesz- 

czony został  a r ty k u l ik  p. I. „Po lsk i  Biały K rzyż4' 
l»o«l|)isaiiv jirzez p. St. Dobrzenieckiego.  P o c z u  
w am y się  do o b o w iązk u  w y ja śn ien ia ,  że antyku  
lik len. w sku tek  b r a k u  łn ie jsca  w n um erze ,  zo­
s ta ł  z n ac zn ie  skrócony .

Teatr i muzyka
IRA IK  Ml Z Y C / W  ,1.1 T M A " .

—  . .H a l  w  Savii_v‘u “  |U» i r u u r l i  z i i i / f i u .v c h .  
W t l l f l i Y  . l a n i u v  K u l c z . y r k i r  j. D z i ś  p o  r a z  '_'4-1v
po oeuai h zniżimyr.li clcszacn sio v iolkiem po 
wódz mli i Cm ws|)ania ta  o|)ori"ll.a \l>raliania „Bal 
w S v o \ ‘u “ .

—  W iłr taó r  H ank i  D rdouńw ns  w . I .u iii i”
<>(! ilnia dzi.sif.rszc.'i;o kasa  loa tru  „ L u tn ia "  roz 
p o izy n a  sprzedaż  hileti ')W lia W y s tę p  niezróiwna 
uei p ieśn ia rk i  Hanki O n io n ó w n y .  kti»rv iHthę- 
dzie  sii w ..rode d n ia  1 I l>. 111. w tea trze  mirzy 
cznyni . .L u tn ia ” . Heoyr»iu ea łkow ie ie  nowy,

TEA TR MIKJSKI HDIJI LANKA.
— D ziś o Hodz. 8 w w dalszym  eiaęu (Iosko- 

nała kom edja iisye.iiolooiczna w aktach M. 
ilem ai i p. 1. ..F irm a”.

L e n y  p ropakm idow e.
— - . I n t r o  w  c z w a r t e k  d n i a  8 h m .  o  fp idz .  8 

w .  „ F i r m a ”

—  Mikołaj Orlow. J u t r o  8 h. m. o {.'od/. 8.80 
r  w saii K o n serw a lo r jm n  odliędzie się reci ta l  
l o r l e | ; i a n o u y  rosy jsk i  (Kto w ir tuoza  — ]natiistv  
Mikntajn Drtowa.

Itilely sp r /e ih i je  ..1 i lh a r m o n ja ” , W ie lka  8 .

C P  F k  K J  I N a  n a s z y m  e k r a n i a

F R A N C I S Z K A  G A A L
N a j w e s e l s z s .  f e n o m  t r z p i o t k a  e k r a n u  w  k o m e d j i  p r z e w y ż s z .  ^ C s i h i "  w  r o l i  p o p i s .

T u r n i e j  ś m i e c b u t 
p i o s e n k i  i t a ń c a ,  

p l o t  p i k a n t e r i i .
N A D P R O G R A M  Ś W I E T N Y .  —  U p r a s z a  s i ę  o  p r z y b y c i e  n a  p o c z ą t k i  p l l k t u a l n ł e :  4,  6 ,  8  i 1 0 . 1 0

i*sjiii u z p i u i k a  c s .1 a n u  w  K. o m e a j i  p r z e w y z s z .

WIOSENNA PARADA
N i e b a w e m  p r z e p i ę k n y ,  w p r o s t  
d o  s e r c a  p r z e m a w i a j ą c y  f i l m M E L 0 D J E  C Y G A Ń S K I E  n a s t ą p i ą

T e a t r - K i n o  R E W J A  1 B a l k o n  2 5  gr .  —
W i e l k i  n i e s a m o w i t y  

p o r y w a j ą c y  f i l m
W  ro i .  g ł  Ricardo Cortez, M ary Dunkan i m m
N A D  P R O G R A M :
N a j w i ę k s z a  s e n s a c j a

99 FANT0MAS? C K

G r o z a .  S e n s a c j a .  —  N a p i ę c i a

„COWBOY Z ARIZONY"

R  0  X  Y  | M o t t o :  N i e  z n a ł a m  ż y c i a ,  w i ę c  z a u f a ł e m  Ci .  
P o r y w a j ą c y  d r a m a t  k o b i e t y ,  k t ó r a  z  o d w a g ą Zaufałam ci.p o s z ł a  n a  s p o t k a n i e  n o w e m u ,  n i e z n a n e m u  ż y c i u  

R o l e  g ł ó w n e :  P o g r o m c z y n i  M a r l e n v  D i e t r i c h  R o s e m a r y  A m e S  o r a z  z r . a k o m i t y  — J o h n  B o l e S
F i l m  p r z e w y ż s z ,  o  n i e b o  „ Z a l e d w i e  W c z o r a j .  V  N a d  p r o g i a m :  N a d Z W y C Z d j n e  d o d a t k i :  T y g o d n i k  

P a r a m o u n t u ,  G r o t e s k a  r y s u n k o w a  i k r o n i k a  r^ata.

OGNISKO | ZIEMIA NICZYJA
D  Z  1 5  ł N a j p o t ę ż n i e j s z e  
i n a j c i e k a w s z e  a r c y d z i e ł o  
f i l m o w e  d o b y  o b e c n e j  p  t

W  r o l a c h  g ł ó w n y c h  : Georges Póclet —  Hugh Stephens Dugtas —  Róża Mai —  Zoe Frank
W s p a n i a ł y  f i l m  m i ę d z y n a r o d o w y  m ó w i o n y  w  p i ę c i u  j ę z y k a c h

N A D  P R O G R A M :  D O D A T K I  Ł Ż W I Ę K O W E .  P o c z .  , e . n „  ,  c o d z i e n n i e  o  * o d z .  4  p .  p .

D o  a k t  N r  K m .  I6C 1 9 3 4  r.

Obwieszczenie. Wolfson
DD FTńU

P .  o.  K o m o r n i k  S ą d u  G r o d z k i e g o  w  Ł u ż -  
k a c h ,  z a m i e s z k a ł y  w  G ł ę b o k i e m ,  n a  z a s a d z i e  
a r t .  6 0 2  K .  P .  C .  o b w i e s z c z a ,  ż e  w  d n i u  16 l i s ­
t o p a d a  1 9 3 4  r.  o d  g o d z .  9 - e j  r a n o  o d b ę d z i e  s i ę  
l i c y t a c j a  p u b l i c z n a  r u c h o m o ś c i ,  n a l e ż ą c y c h  d o  
Ą d e l i  i M a r c i n a  G e w i c ó w ,  w  j e g o  l o k a l u  w  S z a r ­
k o  w s z c z y ź n i e ,  s k ł a d a j ą c y c h  s i ę  z  g a r n i t u r u  g a ­
b i n e t o w e g o ,  o s z a c o w a n y c h  n a  ł ą c z n ą  s u m ę  zł .  
5 5 0 .  — , k t ó r a  r o z p o c z n i e  s i ę  o d  p o ł o w y  c e n y  
o s z a c o w a n i a .

R u c h o m o ś c i  o g l a d a ć  m o ż n a  w  d n i u  l i c y t a c j i  
w  m i e j s c u  s p r z e d a ż y ,  w  c z a s i e  w y ż e j  p o d a n y m  

G ł ę b o k i e ,  d n .  5 , X I .  1 9 3 4  r.
K o m o r n i k  ( — ) I nż .  J, S k O W T O ń s k l

Naturalny M M D
l e c z n i c z y  l k g .  2 . 2 0  zł .

p o l e c a  Czerwiński —
W i l e ń s k a  4 2  g m a c h  

o f i c e r s k i .

w ł a d a  j ę z .  n i e m  i a n g , # 
p o s z u k u j e  o d p o w i e d n i e j  
p r a c y .  Z g ł o s z .  d o  a d i p i '  
n i s t r a c j i  „ K u r j e r a  Wil.** 

d l a  D a n i e l a

Technik -  m ecłiarik
a b s .  P .  S .  T .  w  W i l n e  

p o s z u k u j e  j a k i e j k o l w i e k  

p r a c y .  Ł a s k a w e  z g ł o s z ę  

k i e r ó w ,  p o d  „ T e c h n i k  ,

Dobra kucharka - 
gospodyni

p o s z u k u j e  p r a c y  d o  b e z ­
d z i e t n y c h .  O f e r t y  k i e r o ­
w a ć  d o  A d m i n i s t r a c j i  
„ K u r j e r a  W i l e ń s k i e g o "  
B i s k u p i a  4  —  d l a  Z .  J

C h o r o b y  s k ó r n a ,  w e n e ­
r y c z n e  i m o c z o p ł c i o w e  
W i l e ń s k a  7, te l .  10 -67
P r z y j m .  o d  y — 1 i 4  — 8

D O K T Ó R

GinsD&rg
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z n e  i m o c z o p ł c i o w e  
W i l e ń s k a  3, te l .  5 -67
P r z y j m .  o d  8 — 1 i 4—8

T>K. V1ED.

C Y M U L E R
C h o r o b y  s k ó r n e ,  w e n e ­
r y c z n e  i  m o c z o p ł c i o w e
Mickiew icza 12 r ó g  

T a t a r s k i e j ,  t e l e f  1 5 * 6 4  
p r z y j m .  o d  9 — 2  i 5 — 7 7*

A K U S Z E R K A

Mii Litowa
P r z y j m u j e  o d  9  — 7  w .

p r z e p r o w . d z i ł a  * i ę  
n a  J .  J a s i ń s k i e g o  5 - 2 0
r ó g  O f i a ' n e j  ( o b o k  S ą d u  >

,  A K U S Z E R K A

Sm.ałOKSka
p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę

n a  O r z e v z k o w e |  ? — 1 7

( r ó g  M i c k i e w i c z a )  
t . m ż e  g a b i n e t  k o s m e t „  
u s u w a  z m a r s z c z k i ,  b r o ­
d a w k i .  k u r z a j k i  i w ą g r y

A K U S Z E R K A

M. drzezina
p r z y j m u j e  b e z  p r z e r w y  

p r z e p r o w a d z i ł a  s i ę  
Z w i e r z y n i e c .  T .  Z a n a .
n a  l e w e  G e d . m i n o w s k ą

u l .  G r o d z k a  2 7

POKÓJ z  m e b l .  l u b  b e z  
z  p r a w .  k o r z y s t .  s a l o n u  
z  b a l k o n e m ,  1-e p i ę t r o ,  
ł a z i e n k a ,  n a d a j e  s i ę  d l a  
d o k t o r a  l u b  a d w o k a t a  
l u b  j e d e n  p o k ó j  d l a  s t  
m o t n e g o ( e j )  u l ,  W i l e ń ­
s k ą  2 2 ,  m .  2.  O l s z e w s k a  
v i s - a * v i s  A p t e k i  M i e j s .

O k a z y j n i e  s p r z e d a m

pianino Koncertowe
f i r m j  . S c h r ó d t r a *

N r .  37743/111. F i w n a  7 -5
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